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W dniu wczorajszym odbyły rolde masy ludowe panl:ltują robo- ście _ Prawa przemawiała m. m. 
lIfę w Łodzi w 8 Dzielnicowych tę podżegaczy. pro! N. GąsiOrowska, obl'8lZllj"c sy-
Komitetach Obrońców Poko- Strajki dokerów. którzy wzbranda- tuacj~ międzynarodoW\. 
ju Konferencje, na których 0- ją się przed wyładowaniem broni a- Ze sprawozdania Komitetu wyni_ 
mówione zostały wyniki zbie- merykańskiej, rezolucje P'0tępiające ka że na 68_000 mieszkańców d:ziel­
ra.nia podpisów pod Apelem wojnę w Vietnamie, demonstracje ni~y (w tej liczbie znajdują się oczy 
Sztokholmskim. 254 osoby, uliczne, fundusze pomocr dla st~aj- w:iście również dzieci) podp1sy pod 
które wYróżniły się gorliwo- kując~t:h. pon:o~ dla ludow kolo!l1a~- Apelem SztokholmSkim złożyło 
ścią w zbieraniu podpisów, Q. nych l uClemręzonych, wzm~cDlame 51.337 osób. W dzielnicy cr;bierało 
trzymały dyplomy uznania. potencjału_ gospodarczego 1 ~tałe I podpisy 926 "trójek" _ razem 3400 
Pomiędzy nimi wysold odse- podnoszeme dobrobytu w krajach osób (skład niektóryc:. trójek" 
tek stanowili bezpartyjnI. Po socjalizmu i demokiracji ludowej - niał się) w tym 657" kobiet. 
dyskusjaCh, w których obecni ?1%> s~oby walki o pOk?j, odbywa- proc. czł~nków tr6jek było oe:roar-II 
poddeIili sdę doświadczenia- Jącej Slę na całym świecle. tyjnych. 
mi zebranymi w czasie swych Rez'Jlucje, uchwalone na wczoraj- Za ofi8rny udział w akcji Wlrec7lO-.11 
prac, nastąpiła część artysty. szych konferencjach podkreślały, no dypLomy h'Onorowe ob. 
CZII6 o bogatym programie. że ten sposób walki prowadzi ~o czorek Zofii, OpolskieJ, 8i«m;Je11Vt. 

!fi wszystkich sprawozdań wyn,ł- celu, którym jest narzucenie pokOJU czowl. Ludwłekiemu, l\-larly.n, 
kało niezbicie, że decydująca więk- klice podżegaczy. Zebrani potępili dale KolasińskIemu Skowronek. 
8710ŚĆ mieszkańców naszego miasta ró~ież nowy "wyczy~" władz fran- No~ckiej, Zuber, ~ Wieczorek. 
dobrze zrozumiała obow:iązek patrio- cus~ch'. które. postaW1Qy w stan 0- Ka.zdmierczak, Itczak. Lipińskiemu, 
tyczny, jakim jest podpisanie Ape- skarzema pamą Cotton, boj~icz- SomorowskIej, Eglersklemu, Wit_ 
lu Sztokholm.sldego, Czyn ten jest kę obozu pokoju, przewodmczącą czak, Kowalskiej, Palmące. 
równocześnie powa-ioym wkładem S:;r!a~ej Demoklra~~ej Federa~. W częśol. artystycznej odbyła 
co światowego dzie'ła pok'Jju, jest CJ1. KobIet ~ pot~plenle zaborcze) wieczornica poświęcona 
wyrazem międzynarodowej solidaD- wOjny w Vletnamle. mu, zorganizowana przez Wydział 
ności wszystkich zdrowo myślących _ .• _ d _.. *zi In' '" ódmi Kultury i Sztuki Zarządu Miejskie-
ludzi na. całym świecie. Na <t!n.a euUll w d e lCy ~r e- go. 

tl • ., wi~lki Ziłń 
nowego harcerstwa 

Przyrzekam uroczyście wobec 
kolegów i narodu polskiego uczyć się 
i pracować dla dobra ojczyzny i spra 
wy socjalizmu. 

- Przyrzekam wiernie przestrze­
ga~ prawa harcerskiego, całym !!er­

zawsze i wszędzie służyć Pol­
Ludowej. 

Oto Iłowa nowego przyrzeczenia, 
kt6re w dniu 4 czerwca składa mło­
dzież harcerska, najmłodsze pokole­
nie przyszłych budowniczych socja­
lizmu w naszym kraju. 

4 czerwca jest dniem zakoń.cze­
nla procesu, który dokonał się w 
naszym harcerstwie w uporczywej 
walce z reakcyjnymi ,,,pływami 
skautingu, ciążącymi na tej orga­
nizacji jeszcze z okresu przedwo­
jennego. W wyniku tego procesu 
harcerstwo odcięło się zdecydowa­
nie od szkodliwych, reakcyjnych 
tradycji baden - powellizmu, które 
stawiały sobie jako główny cel od­
rywanie młodzieży od zagadnień 
społecznych, głosz~c izolację spraw 
dziecięcych od świata dorosłych. 

Organizacje skautowe wychowy­
wały młodzie! wadliwie, przenosząc 
jej zainteresowania na zagadnie­
nia oderwane od tycia "połecznego, 
stwarzając sztuczne warunki, z któ 
rym i młodzież nie spotykała się 
nigdy w normalnym życiu. Skau­
ting rozpowszechniał wzory wycho­
wawcze, opracowane przez jednego 
z "asów" IntelIigence Service" dla 
młodzieży angielskiej, przygotowu­
jącej się do ,.kariery" zdobywców 
i pogromców ludów kolorowych. 

Postępujący szybko proces demo­
kratyzacji ZHP sprawił, że mimo 
dwukrotnej zmiany prawa harcer­
lIkiego dokonanej w okresie powo­
jennym, życie stale wyprzedzało je­
go programowe sformułowania, za­
wierające obcą naszemu narodowi 
ideologię. Już od roku stare prawo 
harcerskie, IItało się przeżytkiem. 
Stare prawo nie znajdowało żadne­
go zastosowania w pracy harcer­
stwa, masowej organizacji dziecię­
cej, wzol'Ującej się na bratnich or­
ganizacjach pionierskich w ZSRR I 
i krajach demokracji ludowej. 

Dokonane już przemiany znalazły 
wyraz w nowym prawie i przyrze~ 
czeniu, zmieniającym zupełnie daw 
ne cele i metody wychowawcze 
ZHP. Nowe prawo wprowadziło 
po raz pierwszy sformułowania, 
w których zawarta została ideolo4 
gia' zwycięskiej klasy robotniczej, 
budującej socjalizm w Polsce. 

Dokonane zmiany dotyczą ni. 
tylko deklaracji ideowej harcerst­
wa ale także odznak zewnętrz.. 
ny~h. Zamiast nic nie mówiącej 
"lilijki", znakiem odrodzonego hay. 
cerstwa IItało się godło, symbolizu­
jące nowe zadania i cele harcerstwa 
i jego łączność z organizacjami 
pionierskimi innych krajów_ Odzna­
ka harcerska, przypominająca zna.­
czek organizacyjny Związku Mła. 
dzieży Polskiej, mówi jednocześnie 
o ścisłym powiązaniu, jakie istnieje 
między tymi bratnimi organizacja~ 
mi młodzieży polskiej. Zmieniło si, 
także pozdrowienie harcerskie. 

Nowe prawo, które obowiązuje od 
4 czerwca, przeciwstawia się zakł .... 
manej teorii lolidaryzmu społecz­
nego, wzywa młodzież do czynneg~ 
udziału w walce o sprawiedliwoś4 
IIpołeczną. Harcerz ma obowiązek 
stać na straży ludowego państwa 
i w miarę swoich sił brać udział w 
ogólnym twórczym wysiłku całego 
narodu. Nowe prawo wysuwa na 
pierwszy plan obowiązek dobrej 
nauki w szkole i pracy !lpołecznej. 
W formie konkretnych wskazówek 
określone są zadania i cele pracy 
harcerskiej, dostosowane do wieku 
harcerzy (9-15 lat), i jednoznac:a. 
ne w swej treści z deklaracją ideo~ 
wą Związku Młodzieży Polskiej. 

4 czerwca młodzież zrzeszona " 
Z. H. P., składając przyrzeczenie. 
przyjmując nowe prawo i odznakę, 
zadokumentuje BW!} wolę pracy dla 
Polski Ludowej i walki o POKÓj U 
boku bratnich organizacji pionier. 
skich i całej postępowej młodzieży 
którą grupuje pod swymi sztanda.­
ram'l Swiatowa Federacja M1od2lie­
ży Demokratycznej. 

Ryszard Sługockl 

* Tam, gdzie imperialiŚCi prowadzą 
/laborczą wojnę, lub do niej usiłują 
.zmobilizować technikę 1 ludzi - sze- :fe,;:r::~'::. Amerykański eksport nlepo olu 

P~!~ll:w~? !.6~1~~!zes rady do państw Oceanu SpQkoinego ~!dz6h~at~::;c:.zj~~~~~~~a:! 40 tys. zł grzywny 
za tolerowanie łazik6w 
Sąd Grodzki. w Ozelad7ll. rampa'" 

trzyl sprawę przeci~o dyrektoro­
wi kopalni "Grodziec" inż. Tadeu­
$ZOWi Lambertowi, który - nie 
przestrzegając ustawy o zabezpie­
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy lo- nde wywią!Zał mę rlJ nałożo­
nych na niego obow:iązków, toleru­
jąc absencję pracowników kopalni 
w okresie od 17 do 24 maja br. 

Dyr. Lambert wy;rokiem sądu ska­
rany został na 40 tys. zł grzywny. 

ministrów Niemieckiej Republiki t __ t fi O ,J;_, nowisko zają.ł pn:edstawiciel Indo-
Demokratycznej Otto Grotewohl n .. po g .... na ru n SOL nezji, 
zwrócił siE) do prezesa rady mini- NOWY JORK 8.6. Dzienniki ame- Jak donosi korespondent "New Konfereneja odrzucna propozycję 
strów Rzeczypospolitej Polskiej J 6- rykańskie stwi;rdzają. że wysiłki York Times" z Man.f[f, wlększość u- delegacji Filipin stworzenia stałej 
zefa Cyrankiewicza o przyjęcie Stanów Zjednoczonych zmierzające czestników konfel'encji odm6wiła organizacJ1 pąństw Azji południowa. 
przez rząd polski delegacji rządu do zmontowania agresywnego bloku przyjęcia jakichkolwiek zobowią.zań. wschodniej oraz nie ustaliła term!-
NRD. w celu omówienia spraw, zwią państw Oceanu Spokojnego napoty- Przedstawiciel Indii podkreślił I nu zwołania następnej narady. zanych z rozwojem stosunk6w go- ł . . . 
spodarczych i kulturalnych między kaj!} na znaczne trudności Konferen potrzebE) osiągn ęCIa porozumlema 
obu krajami. . cja zwołana z Inicjatywy Stan6w _________ _ 

Wobec udzielenia przez rząd R. P. Zjednoczonych w Baguio (Filipiny), Zd .. 
zgody na powyższą propozycję, de- w: której ~zięIi udzi::ł pl'zedstawi- role-" 
legacja rządowa Niemieckiej Repu- CIele 7 .panstw AZJI południowo- ~ 
bliki Demokratycznej przybędzie do /wscl:odmej , zakończyła siE) niepowo- Proces prosh' machu stanu. Oskarżony przyznaje; 
Warsza'wy w dniu 5 czerwca br. dzemem. że szczegółowo omawiał przygotowa'" 

zezl!J .. 
lą··· 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• PRAGA (PAP). W dniu 2 o;erw- nie puczu w Ostrawie ~ Buchalem. 
ca sąd przesłuchał m_ ]n, oskarż0ne- Wspólnie z niejakim D01eżalem (pse. 
go Franciszka Przeuczdla, jednego z udonim Karol Werner), agentem at. 
kierowniczych działaczy reakcyjne- tache prasowego USA w Pradze -
go odłamu partii narodQwych socja- Kolareka. OSkarżony starał się o zna 
listów; oskarżony rzeznał. że b}1 or- lezienie kierownika wojskowego dl~ 
ganizatorem nielegalnych organiza- grup spiskowców w Ostrawie i Ch0'4 
oji spisklJwych w terenie, m. in. w mutov~e_ Oskarżony szczegółowo {)oj 

Pardubicach. OSkarżony był twórcą pisuje działalność organ-iaacji spis ... 
"rady ekonomicznej", która opra.co.- klJWCÓW w Hradec - Kralovle i PaI'oI 
wywala plan restauracji kapitalizmu I dUb1cach, które miały do dyspozycji 
w Czechosłowacji po dokonaniu za- broń. 

• • • • : Dzlj dnia 4 czerwca b. r. o godzinie 10 rano : 

! W Parku Ludowym na Zdrowiu i 
• • 
: ODBĘDZIE SIĘ : 
• • 

~ WIE 110 : Plenum CRZZ ue aliło: 
• WA:RSZAWA (PAP). - Na IV naj ściślejszej łącznośCi llJ ruchem 
: W programłe wystąpil\ zespoły Teatr6w Ł6dzkIch: plenarnym tpOsledzeniu Centrsmej związkowym wszystkich krajów. 
• k r' k' Rady Związków Zawodowych, które Plenum zaleca prezydium CRZZ 
: im. "JARACZA" z udziałem Ludwi a Sempo ms lego _ odbyło się w dniach 31 maja i l najszerszą popularyzację uchwał ko. 
• "POWSZECHNY" z udziałem Andrzejewskiej, Dymszy l Waltera czerwca rb. poW7Jlęto uchwały wy- mitetu wykonawczego oraz ',vszyst. 
: "NOWY" Z całym zespołem tyczające drogę działania Związków kich przejawów działalności Swiato. 
• "LUTNIA" Z baletem Zawodowych w pierwszym etapie wej Federacji ZwiąZlków Zawod~ 
• budowy zrębów socjaldzmu w Pol- wych. 
• l "OSA" Z baletem i duetem Sutt. sce. Plenum wzywa wszystkie związki 
: no tańca przygrywać będą wszystkie orkiestry łódzkie oraz P~lskie Radio nana" W ~ezolucjl, która nakreśla zada- zawlJdowe do mobilizacji mas pra~ 
• k k f . k d ć b dą naJ'popu nia zwią®ków zawodowych w dzie- cujących wokół uchwał Swiatowej : wać będzie specjalną muzy ę taneczną, a on eransJer. ę prowa Zl ę • dZlnle realizacji- uchwał Swiawwej Federacji Związków Zawodowych. 
• larniejsi artyści. Federacji Związków Zawodowych, Wprowadzanie tych uchwał w żY' 
• . jl ł ś • tł' czytamy: - Me przyśpieszy zwycięstwo świato~ : Wystąpią na epsze zespo y wie Icowe. w'.!go obozu pokoju i socjalizmu nad 
• Odbędą się pokazy ciekawych imprez ze wszystkich gałęzi sportu, a amatorzy • "Wysłuchawszy informacyj tow. anglo - amerykańskimi podżega ... 
• korzystać będą mogli ze sprzętu sportowego. • _ Burskiego o posiedreniu komitetu czarni wojennymi oraz ich agenta. 
: Odbędą Sl'ę specJ'alne zabawy dla dzieci 1 młodzieży, na których wystąpią l'eatry, wykonawczego SFZZ i konferencji mi: Dealci'l)em. Jouhaux. Ca~ey'em" 
• konsultatywnej międzynarodowych Sałajem i im podobnymi". 
• Kukiełkowe "ARLEKIN.:" 1 .. PINOKIO". zrzeszeń .zawodowych, Plenum CRZZ Plenum wzywa Ilwiązki zawodo-
•• 't' 'd' k- wyraża swoją całkowitą solidarność we do "~zm{';'nnla wysiłku w mobil-Przygo owano moc Dlespo zlane. t1 . h ł! j ty ~,-,- • 
• ze wszys -{lmi uc wa am. przy ę - lizowaniu klasy robotniczej dla wy_ 
•• W m.łejscu Festynu uruchomione będą bufety 4 punkty żywnościowe. mi na sesji budapeszteńskiej. konania 6-letniego Planu gospodar-

Dla dzieci przygotowane będą stoiska z zabawkami. . 
• Plenum upoważnia prezyd:lum czego. planu budowmctwa socjali .. 
• Dojazd qpewnlony specjalnymi tramwaJami. • CRZZ by zwróciło się do kierow- styczne>go, który wzmacnia potęgą 
: Cena biletu 20 - złotych. D:zJl.eci 1 młodzież mają wstęp bezpłatny. - BjJety rozprowadzają • nictw' central związkowych krajów naszego kraju, a tym samym wzmac. 
• wszystkie oddziały Związków Zawodowych, Zakładowe Komitety Obrońców POkOjU, Rady Zakładowe : Sl{andynawii z wezwaniem o podor nia obóz pokoju i socjalizmu. 
• oraz organizacje PZPR. • pisanie Apelu Sztokholmskiego. ! Plenum uchwaliqo również wysłao 
: • Plenum zaleca rzarządom giłów-: nie listu d0 radzieckich Zw. Zaw., 
• Zapraszamy wszys'tkicJl młeszkanc~w Łodzi na WIELIH FESTYN POKOJU. : nym, by z p'odobnYI? we~aniem w którym uczestnicy przesyłają IN 

• • zwróciły się do ZWIązków branżo-I hnieniu polskiego ruchu zawodowe..; 
:wg~~:p:~Ip~~~ET zw.Z:l\~~~vt~~~~ZY OliR:*?-:tw~ADA KOmT~[p~CmZKI :1 wych krajów kapitalistyczny7h. . I go tow~rzyszom radzieck!m gorące 
• •••••••••••••••••••••••••••••••••••• 111 ••••••••••••••••••••• ~.............. Plenum wzywa ...... slo ~awlązarua prO'letanackie pozdrowieme. 



P atrząc w niebo na błyszczące 
w słońcu świetliste ważki-samo­

loty, na zgrabne białe szybowce, 
każdy młody człowiek chciałby po­
znać emocję i wrażenia, jakie daje 
jeden z naj wspanialszych sportów­
lotnictwo. 

Przed wojną dla ogromnej więk­
IZOści młodzieży marzenia o skrzy­
dłach były nieziszczalnym pragnie­
niem . . W latach międzywojennych 
wyszkolenie lotnicze dostępne było 
prawie wyłącznie dla nielicznej 
garstki bogatych snobów i tylko 
jednostki spośród niezamożnej mło­
dzieży mogły w drodze szczęśliwego 
zbiegu okoliczności nauczyć się la­
tać. 

T aka sytuacja. w lotnictwie, za­
równo sportowym jak i wojsko­

wym, była przyczyną faktu, że 
przed wojną lotnictwo pozostało 
obce szerokim masom społeczeń­
stwa. 

dzieży ze środowiska. robotniczego 
i chłopskiego. Dziś każdy młody 
chłopiec i dziewczyna, jeżeli ma tyl­
ko odpowiednie warunki zdrowotne, 
może nauczyć się latać - droga do 
lotnictwa stoi dla wszystkich otwo­
rem. 

Tote! ilość przeszkolonych w lot­
nictwie szybowcowym i silnikowym 
oraz ilość ośrodków i sprzętu lotni­
czego wzrastały i rosną nadal w 
szyb:dm tempie. Fabryki krajowe 
już w roku 1946 rozpoczęły prodUk­
cję nowych typów szybowców i sa­
molotów silnikowych. Polski prze­
mysł lotniczy opracował kilka. pierw 
szorzędnych typów szybowców i sa­
molotów, których produkcja zwięk­
szyła się i będzie się zwiększać. 

Lotnicy polscy dokonali dużych 
osiągnięć w dziedzinie wyczy­

nów sportowych. Na międzynarodo­
wych zawodach szybowcowych w Sa 
medan w Szwajcarii w rGku 1948 
Polacy zajęli jedno z pierwszych 
miejsc. Zeszłoroczne zawody krajów 

demokracji ludowej r6wniet przy· 
niosły nam sukces. 

Prasa codzienna coraz częściej 
podaje wiadomości o nowych rekor­
dach szybowcowych i silnikowych, 
uzyskiwanych przez naszych pilo­
tów. 

J ako główny cel lotnictwo spor­
towe stawia sobie służbę dla 

społeczeństwa. Oprócz stałego pod­
noszenia swego poziomu szkolenio­
wego, lotnicy sportowi włączają się 
do wszystkich akcji ogólno1najo­
wych. starając się o jak naj ściślej­
sze po~rjązanie lotnictwa z życiem 
społeczeństwa. 

Lotnictwo sportowe realizuje po­
stulat służby dla społeczeństwa 
przez spieszenie z pomocą w razie 
klęsk żywiołowych (udział lotnictwa 
sportowego w akcji przeciwpowodzio 
wej) organizowanie pomocy sani­
tarnej (samoloty sanitarne fundo­
wane przez społeczenstwo a obsłu­
giwane przez pilotów L. L.) organi­
zowanie lotów propagandowych dla 
przodowników pracy itp. 

Zadania i perspektywy rozwojo· 
we lotnictwa sportowego zawar 

te są w planie tzw. "Lotniczej sze­
ściolatki" przewidującej olbrzymi 
wzrost przeszkolonej młodzieży na 
kursach szybowcowych, spadochro­
nowych i w pilotażu motorowym. 

Obecnie całokształtem zagadnień 
związanych z rozwojem lotnictwa 
i zbliżeniem go do społecze~stwa, 
zajmuje się Liga Lotnicza, która w 
roku bieżącym objęła kierownictwo 
nad całym lotnictwem sportowym. 

Skoncentrowanie kierownictwa w 
jednym ośrodku dyspozycyjnym (po 
przednio poszczególne d'iiały lotnic­
twa sportowego i praca w dziedzi­
nie lotnictwa rozbite były między 
ligę lotniczą, aerokluby, służbę Poi­
sce i ministerstwo komunikacji) 
wpłynie korzystnie na dalszy roz­
wój lotnictwa sportowego. Rozwój 
ten jest jednym z czynników wzma­
gania pokojowej siły naszego ludo­
wego państwa. 

Ryszard Sługocki 

pe~u'a 
do obozu pracy 

Podcza9 kontroli przeprowad'ZOlnej 
w dnlu 22 marca 1950 r. funkcjona­
riUSze Delegatury Komi&ji Specjal­
nej zatrzymali Ernę Długajczyk, 
zam. w lmielinie pl~Zy ul. Młyń­
skiej 6 Długajczyk przyjechała do 
ŁodZi .;, celu kupna materiałów tek 
stylnych które zamierzała następnie 
odsprzedać w miejscu swego zamie· 
s7Jkania po doliczeniu zysku. 

W tym samym celu przyjeChała te 
go dnia do Łodzi Helena Wr6blew­
ska zam. w Radomsku ul. Batore­
go 29 i ona została wówczas zatrzy 
mana i wraz z Długajczyk skiero. 
wana do więzienia. 

6 kwietnia 1950 r. przeprowadza­
nu rewizję w mieszkaniu Marii K~­
liń9kiej, zam. w ~odzi ul. Legle­
nów 12 którą podeJrzewano o gro­
madzenIe materiałów tekstylnych. 

POdejrzenia te okazały się słu~e, 
w mieszkaniu znaleziono boWIem 
około 260 m róź;nego rodzaju towa­
rów. Kolińską aresztowano. 

Po przeprowadzeniu śledztwa w,e 
wszystkich trzech sprawach KomI­
sja Specjalna skierowała spekulant. 
ki do obozu pracy przymusowej. 

Po wyzwoleniu sytuacja uległa 
całkowitej zmianie. Postęplljąca 
szybko odbudowa cywilnego lotnic­
twa sportowego oparła się na no­
wych założeniach i celach, na uma­
sowieniu sportu lotniczego i zbliże­
niu całego społeczeństwa do zagad­
nień lotniczych. 

P o przełamaniu trudności począt 
kowego okresu, które wyrażały 

się zarówno w braku dostatecznej 
lIości sprzętu jak i w braku wykwa­
lifikowanych kadr instruktorskich 
(okupanci hitlerowscy zniszczyli do 
uczętnie nasz przedwojenny, skrom­
by zresztą dorobek) rozwój lotnic­
~a sportowego m.brał szybkiego 
..lempa. Z wydatną pomocą pośpie­
iIIIzyło lotnictwo wojskowe, dostar­
czając niezbędnego sprzętu i kadr 
insh'Uktorskich. Pomoc Związku Ra­
dzieckiego, który dostarczył nam 
samolotów treningowych, spadochro 
nów itp. umożliwiła aeroklubom 
i ośrodkom szkoleniowym rozpoczę­
cie normalnej pracy. 

owa roI nowych 
Prognoza pogody 

Na. ogół pogodnie. Noc chłodna. 

miejscami temperatura w pobliżu 

O st. dniem maksymalna 25 st. -
w dzielnicach południowych. Słabe 

Dziś lotnictwo sportowe ma. za. 
sobą poważne osiągnięcia, z któ­

rych największym jest udostępnie­
nie tego piękuego i ważnego dla 
obrony państwa sportu tysiącom mlo 

Pięć lat temu zdobyły w Polsce 
władzę masy ludowe. I w ciągu pię­
C'lU ubiegłych lat dojrzewały Rady 
Narodowe do roli - jednolitych or­
ganów władzy państwowej. 

W tej nowej swojej roli Rady ma 
ją możliwie najsilniej powiązać or­
gana wła-dzy państwa IZI szerokimi, 
mi'lionowymi rzeszami ludowymi 
miast i wsi; możliwie najbliżej ze­
spolić aparat państwowy z człowie­
kiem pracy. 

Oddając wladz~ w ręce powsta­
łych z wybO'l'U Rad, powołujemy ma 
sy obywateli do współdziałania i do 
współrzą-dzenia, zyskujemy nowe ka 
dry ludzkie do wal'It! IZ biurokracją 
i formalistyką, ze starymi rutyniar 
skim'i metodami rządzenia. 
Usunięcie dawnego podziału na 

władzę samorządową i władzę wyko 

Uroczystość w III Szkole TPD 

nawczo-państwową wprowadziło jed gauy wła.drzy państwowej 9ł:anowią 
noliro~ć w nowym 1'7.ądzeniu. Rada wielki krok na drodze do 5<lcjaliz­ wiatry głównie z kiel'Un,ków wscho. 

dnich. Narodowa stała się jedyną władzą mu. 
państwową w terenie, skupiającą w J. K. W. 
swym ręku nie tylko podejmowanie __ ----__________________________ _ 
ale :i wykonywanie podjętych uchwał 
- We wSlZyS'tkich sprawach życia 
publicznego . 

Stosując krytykę i samokrytykę 
oraz kOlIltrolując wszystkie dziedziny 
życia publicznego i gospodarczego, 
nowe Rady Narod.owe będą miały 
jednocześnie za zadanie umiejętnie 
dobierać ludzi, szkolić i wychowy­
wać ich na odpowiedzialnych pra­
cowników państwowych, uczyć trud 
nej sztuki rządzenia. 

Gminne Rady Na~owe, dzięki 
reformie staną się jakby transmisją 
do wielkich mas pracuiacego chłop 

ę 
Ostateczne s"'adv drużf!J11I 

WAR SZA WA, 3. 6. - OstateC7..ne \tes, Bozsik, B o:rzsei , Jozsa, Sandor. 
składy drużyn przedstawiają się na- Kocsds SziilaghYi I Puskas Ba-
stępująco: Bolesay." 

Polska - Borucz, Gędłek, Bar- Zawody prowadzić będzie sędzia 
wiński, Suszcrz.yk, Parpan, Wieczo- rumuń-;ki Alexandriu. Na liniach 
rek, Baran, Cieś1!k, Bożek, Gracz, bocznych sędziują: Michalik IZ Kra-
Mordarski. kowa i PT'Zybyez z Bydgoszczy. 
Węgry - Groslts, Rakoczy, Lan- Jako przedmecz o godz. 16.05 od-

będzie się spotkan:e reprezentacji 
Łódf - Toruń 3:1 (2 ~ 1) junior6w Warszawy i Łodzt. 

stwa ,stworzą ośrodek, mobilizujący Mec21 piłkarski rozegrany między 
je do SOCjalistycznej pTZebudowy wsi reprezentacjarrri Łodzi i Torunia 
i uaktywniający małorolnych w wal wykazał słabą stosunkowo formę Bilety bilety bilety 
ce z wyzyskiem wiejskich 'bogaczy. graczy ł6dzkich. W reprezentacji , , 
Nowe Rady wzmogą uświadomienie Łodzi brak było kilku dobrych gra- W celu onHmięcia tłoko przy las.-

W III S1kole Towarzystwa Przy-\nagrOdY k!rlążkowe wyr6żn1onym. wsi. wzmocnią czujność klas>ową, u- czy jak Barana, Mlllera i Patkoli. sach stad:onu, bUety na metę wyści-. "lo 

jaciół Dzieci odbyła się akadem'a w Są to: uczeń kl. IX Tomasz Wasiak, trudnią penet·racj ę wroga wśród Spotkanie po nudnej grze rz.akoń- gu kolarshlego o nagrody prLechod- ~ 
ramach obchodu MiędzynM'odowc- uczeń IX b Seweryn Szewczyk 1 jeszcze niedojrzałych polltyczrrle czylo Idę zdecydowanym zwycię- nie "D:ciennlka Ł6dzklego" l ZS ,,()gnl 
go Dnia Dziecka. Akademię zaga1ł uczeń Xb Robert Gluth. warstw ludno~C'l. stwem Łodzi. 3:1. Jedna jedyna bram wa" j:>...It również U'J. zawody dla. d:de 
dyrektor Szkoły Woźniakowsld, na- Zespoły klas niższych wykonały ka jaką PomorzanJie zdobyli, padła ci, sVrLeda.wane są w sekretarlacle 

p ak Takie Rady odegra,~ wlelk, rolę ze strzału samob6jcz' ego Urbana. "D~lenniJta Łódzhle~o" przy oL Piotr wiązując do llJ'laazenia Międzynaro- montaż śpiewno-ta~eczny. o a- w polepszeniu \varunków pracy i ........-
dowego Dnia Dziecka w okiresie dem.ij zebrani EWl~ wystawE; bytu ludZi pracujących, w zestawia Dla Łodzi bramki rz.dobyLi. Hogen kowsklej nr 96. 
wzmożonej walki o pokój. Potem od prac uczniowskich, obrazu,ą~h 0- niu !plan6w gospodaTczych i w walce dorf 2.1 l!rban z wOlnego.. . Dziś se!rrctariat czynny będzie 04 
czytano trzy wyróżnione w konkur- sdągnięcia dzieci i młodzlezy te' o ich realizację, w prawidłowym Ł?dz.larue grali w składzie. Szczu- godz. 10 do godz. 19. W następne dni 
sie prace na temat "Walka o pokój". szkoły w na.uce ocaz w dziedzinie rozmieszczaniu sił wytwórczych kra rzynski, Włodarczyk, Łuć, Rączko, b'lety sprzedawane będą od godzi­

Po odczytaniu tych prac wręczono prac organdzacyjnych 1 świetlico- ju oraz w podnoszeniu poziomu ob- MatlocJ:!. (Bajan), Urba,n .. l?udka, Ko ny 9 rano. do godziny 19· 

Jeszcze dwa koncerty 
rumuńskiei orkiestry ludowej 

Oprócz organizowanego przez "Ar­
bs" koncertu rumuńskiej orkiestry 
}udowej (w poniedziałek 5 bm. w 
sali Filharmonii łJÓdzkiej) odbędą 
się we wtorek 6 bm. dwa koncerty 
tej orkiestry - pierwszy przezna~ 
czony dla młodzieży szkolnej o 
godz. 17 i drugi - przeznaczony dla 
przedstawicieli świata pracy o godz. 
20. 'Jba w sali Filharmonii. 

Bilety rozprowadza Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
O.R.Z.Z. w Łod2'li. 

K munikat kol i OWV 
Dyrekcja Okręgowa Kolet Pailshrowych 

w Lodzi, podaje do wiadomości, że celem 
usUIlilecia trudności sprzedaży biletów. 
wprowadziła. IW okresńJe tntensYWIlego se. 
zonu wyc~~wego. na wi~ch stJl,. 
cjach. pmedspI'"Led~ bilet6w na. dzień na. 
stępny. 

WObec powy'"..szego Dyreikcja. eJpeluje do 
publiczności, aby jale na.jazerze.j koI'"Lyata. 
la z zakupu 1>iQet6w w prneddzleń wyjaz­
du oro,z aby przy wyjeźd'lle do pobliskiCh 
sta.c~i letDJiskowych jak: Kolumna., Groto 
nikli, Głowno. Swędów, Srn;.wdzew. An.drze 
j6w. MItowice itd. żą,d,ala w kasie na. sta­
cji LOdź F':Lbr. j L6d~ Kel. sprzeda.1y bJ. 
let6w powrotnych. 

TYGODNIK ILUSTROWANY 

~ 

"'2-'D""'Z=I=E~N~N=I=K:-:Ł;-:Ó"'D~Z::::KI=--nr--:l-::52:;-;::(1:=7::-;;74l 

wych. szarów gospodarczo zacofanych czewslu Janeczek, Kuzmmski i Ho- Warto pośpieszyć się z nabyciem 
Na zakończenie dzieci otrzymały . gendorf. bHetów gdyż Uość miejsc na trybu-

od komitetu rodzicielskiego paczki I Działając na zasadach centralizmu Spotkanie sęd'l:l.'ował Hazelbusz. nie stadionu ŁIiS "Włóknia,rL" jest 
ze Słodyczami. (C. J.) demokratycznego, n<lwe jednolite or Publiczności 3 tysiące. ograniczona. 

z oczą 
W okresie międzywojennym ni- wych i Referatów Socjalnych w or- W r. 1947, z chwdIą wprowadzenia wrót do zdrowia. Nad urządzeni.em 

kogo nie interesowała sprawa 0- ganizowaniu żłobków :i przedszkoli. pracy dwuzmiennej w fabrykach, żłobków-izolatek czuwają najpoważ 
pieki nad dzieckiem Ustawa o "l- Wiele z nich obejmuje nie tylko te- żłobki i przedszkola w przemyśle niejsi lekarze-pediatrzy. 
chronie pracy kobiet była martwą ren Łodzi, ale li :inne ośrodki prze- włókienniczym przesZły także na 
literą prawa, bojkotowaną prZ0Z mysłu włókienniczego. dwie zmiany. W końcu 1949 r. UTU- Z ośrodków kolonii letnich. llrowa 
rz.rzeszenia przemysłowe. Mimo trudności i popełnianych chomiono w Łodzi 5 żłobków całoty_ dzonych przez zakłady pracy, korzy 
PamiętrJki zamordowanej przez błędów, zestawienie cyfrowe Zarz godniowych dla dzieci matek pracu- stają lll'Zeważnie dzieci mlod,ze, 

okupanta :inspektorki pracy, Haliny Gl. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włó- jących w nocy. Pod opielrą sił fa- gdyż są to ośro~ki położone ~liStkQ 
Krahelskiej, są dokumentem cha- kienniczego wskazuje na rozwój ak- chowych przebywają Wed w żłob- centrów pI'tZemyslowych. DzieCI s ar 
rakterystycznym dla czasów, w któ- cji opieki nad dzieckiem. ku przez tydzień nocnej zmiany sze, w wieku szkolnym wyjeżdżają 
rych opieka nad człowielciem pracy do ośrodków kolonijnych, organizo. 
w ,>g6le nie istniała. 1945 1946 1947 1948 1949 wanych przez komitet wczaSów dzia 

Od chwili wyzwolenia - organi- iłobk6w 12 38 74 90 103 cięcych, a zimą uczęszczają do świe 
zowaniem placówek opiek:! nad dz.ie dzieci korzystających '710 1,251 3.187 4.082 4.873 tlic szkolnych "Akcja zastępcza" 
ckiem zajęły się organizacje partyj- przedszkoll 17 4'7 71 74 76 opłacana jest z Funduszu Akcji 5'>-
ne i Zw. Zaw<ldowe. Równocześnie dzieci korzystających 961 2.636 5.879 9.188 8.612 cjaJnej. Dzieci włókniarzy korzysta-
niemai z przejmowaniem opuszozo-- Stacji oplcM 1 6 13 18 12 ją również z wczasów zimowych, Ol'" 
nych przez okupanta fabryk, obej- dzieci korzystających 323 849 3.948 9.631 12.683 ganizowanych przez kuratoria. 
mowan") pałace fabrykantów i Akcja prewentoryjna obejmuje III 
przeznaczono je na żłobki i przed- Spadek liczby stacji opieki w r., matki, po czym przechodzą na roku na rok coraz więcej dzieci za-
szkola. W kwietniu 1945 r. powsta~ 1949 tłumaczy się rozszerzeniem ich .,zmianę dzienną". grożonych gruźlicą i pOZ0stajacych 
pierwszy w Ło~ "żłobek". pojemności. Podczas gdy w r. 1948 W roku bieżącym rozwiązana zo- w kont~kcie z gruźlikami Dzieci 
Cudzysłów przy słowie żłobek ma z 18 stacji korzystałl) 9.631 dzieci, stanie w Ł0dzi sprawa dziecka cho- \vyjeżd:':ają do prewentorium Min. 

swoje uzasadnienie. Załoga PZPB - w r. 1949 już tylko z 12 stacji korzy- rego, które nie może przebywać w Zdrow1C\ i TPD W r. 1949 Centralny 
nr 7 urządziła żłobek w sali fa- stało 12.683 dzieci. żłobku. a którego choroba nie wy- Zarząd Przem. Włókiennicze~o zor. 
brycznej. przedzielonej ściankami z Ostatrui rok wykonania planu trzy maga leczenia szpitalnego. Do cho- ganiz:Jwał prewentorium dla 120 dzle 
dykty. Najmniejsze dz:leci leżały w letr;i~go ?ostawił przed przemysł~m r?b ta.kich .należy m. i~. koklusz, ci w Bielaw'e. W roku bieżącym 
wikl:in:owych koszykach do noszenia włoloenn czym problem budo;wD1c- kIedy IzolaCja chorego dZlecka musi Zarzad GłÓ ·7.'t}V Zw Zawodowegl) 
przędzy, dla dzieci starszych były twa .ośrodków opieki nad dziec~iem'l tn.,vać 6.tygodni. 6 tygodni choroby otworzy w Kolumni~ , pod Łodzią 
pozbierane stołeczki, Itawki. le~a- W pIerwszym roku Planu SześclOleL dZIecka 1 często sześc tygodnj oder- prewentorium dla dzieci od 3 do 7 
ki ogrodowe. Jeżeli do tego doda- niego powstaną żłobki budowane wani.a mat~i od ?racy .. W tym roku Jat. Da'sze dwa prewentoria prze_ 
my czystość, firanki i kwiaty w 0- według wszelkich wymogów higie- w WIlloweJ cześcI ŁodZI, w przezna- mysłu włókicnnkzegn właśnie się 
knach, czułą opiekę sił zresztą nie· ny. .. . czonym p.rzez Zarzą~ ~iejski ?omu, burhją. 
fachowych, będziemy mieU ohr.az pastawleme matek wo?ec. złob- w o((t'odzl~. ~owstame złobek-l,zolat- P ier.vszy rok Planu Sześcioletnie-> 
prototypu żłobka i przedszkola fa- k?w w r .. 1945 b~o ra~~eJ !11eufr;e. , ka d,Ia d7JI~C1 cho~ch na koklusz. go pnyniesle dalsze osiągnięcia w 
brycznego. W krótkim jednak cza- PJerwsz~ml. "lokat~raml zło~ko,;v Będ:me to pIerwszy złobek - izolatka rozwoju akCji (lpiel~ nad dzieckiem 
sie dzieci przeniesiono do pięknego, byly dZIeCI alctyW1stek party~nycn I VI Polsce. w pr7('nwśle włÓkienniczym ak~ji 
słonecznego domu. Jesienią w roku i ,związkowych. Nif'~fność mi~ęla R?wnież Pań~twowe Zakłady Prze skoJrdy •• ow;:nej opartej' o· pla;y 
1945 Min. Pracy i Opieki SpołecZ'- bardzo szybk? KobIety pra~l~ce m:,:,slU Bawełmane~o nr 8 .remon- ~ych wS7.ystl(ch org?nizacj!. które 
nej otw<lr.zyło żłobek dla 60 dziec-i. ?rze~('\nały . SIę, czym dla rJzle~!\:a tUlą hudyn~k na złob~~ - 170la.tkę są powołane de' opieki nad dziec. 
Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci zorga- Jest z!obek I przf"'dszkole, a dla mch dla 110 dZieCI Zarzad Glowny ZW1ąZ- kiern w PolscE' Zryw załó!! fabtv­
nizowało dla przemyS'łu 4 żłobki l ~l'n'l'"Ch - SDnkÓi W c7"~;e pracy ku ZawonoweJ',(o Praco~rników Prze C7.Tlych w Iatacn 1945/46 dał p'1dwa_ 
5 przedszl~oli. ~o. koń.ca roku 194!i I Od da~a już p;~rw~zvI? pvt:miem mvsłu W~óldenniczego wyasygnO-llinę wieJkif'j akcji pod hasłem: 
~ przernysie włok lenmczY!TI hvło 12 ~·obotmcy. z.~łas.zaJąc"] SI;' d.o Pl":,cy ~ał. P?-.vazną. kwo.tę na wypos.a- . WS7'l5tko dla zdrowia i wychowa'­
złobków i 17 przedszl{oh. Następ- 1est - czy prZY zakładZIe Jest zło- zeme złobka-'17o'at!{\ w urzadzen'a, nia dziecl{a klaf.y pr'ł""iacej" 
ne lata ,...." to wyścig Rad ZakładQ- bek 1 przedszkole? l zapewniające dzieciom szybki po... A. Próchrticka 
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UJ onq esie Nauki Polskie; 
Jesienią tego roku odbędzie się -I Ma·rla Zebrowska ! pro!. Maria 1 (cd. sekcji prawa i hist"1"i!), prof. I sekcji nauk medycznych. mównym 

'ak wiadomo - pierwszy powojen· Gluth (podsekcja pedagogiczna) 0- Stanisław Emil Rappaport i prof. refere!~;tem podsekcjd medycyny 
n;r KQl1gres Nauki PolsJdej. Zada- raz prof. Jan Zygmunt Jakubowski Jerzy SawicM (członkowie sekcji klinicznej je!lt prorektor Ak. Lek. w 
ruem Kongresu będzie określenie (sekCja badań literackich - histo· prawa karnego). ŁodZI prof. Jerzy Jakubowski. W in. 
nOWYch szlaków współczesnej pol. ria literatury j ~gadnienia stanu Łódzcy profesorowie wniosą tak· nych podsekcjach medycznych ucze· 
"kiej myśli naukowej. oraz wykaza· badań i postulatów polondstyki). te poważny wkład do prac sekcji stn'iozą rektor EmIl Paluch (podsek­
nie powiązania wszysikich doktryn W pracach sekcji matematyC7.1'lO- organizacji nauki i szkolnictwa WY'!. cja hIgieny i zdrowda publiC7.1'lego) , 
naukowych z życiem społeczeństwa, przyrodniczej uczestniczą prof. dr szego. Głównym referentem tej sek- PT">f. Melssner (podsekcja stomato­
~ątącego do socja.lil2:mu, Jan Dembowski (biologia ekspery- cji jest prof. Jan Dembowski, człon- logili, oraz prof. Modrzejewski (pod 

menialna), d2liekan Leszek Pawłow- karni jej zaś są: rektor józef ChS!- sekcja farmacji). 
ski i prof. Włodzimierz Niemierko łasiński f prot. Jan MuszkOWskl. Sek- W związku z pracami przygoio· 
(podsekcja biologiczna - z.akres cja ta zajmie się podsumowaniem wawczymd do Kong.resu odbędzie 
nauk ~oologkznych) oraz prof. Jan osiągnięć Kongresu oren: wypracuje się w Łodlzt we wrześniu Ogólno­
Dylik (sekcja goograf.it,. koncepcję organizacji nauki w Pol· polski Zjazd Towa~zystwa Zoologi-

W sekcji prawniczej Kongresu ak- sce na najbliższe lata. cznego. Na rtjeźdZle tym referat 
tywny udział biorą: rektor Reml- Wspomnieć jesz~ze nalety o udzle- naukowy wygłosi dziekan Wydz. 
giusz Bierzanek (~astępca przewodn.lle łódzkich naukowców w pracach Matemat.-Przyrodn. UL prof. Le-
sekoji), prof. Stani1Sław Srenłowski pr-zygotowawczych do Kongresu w szek Pawłowski. Z. N. 

roli majstra w zakładzie produkcyjnym 

Co daje DlI 
nauka radziecka 

Tygodnik studencki ,,Po prOltu­
roZJpilłal na powyższy temat konkur. 
w którym mogą wziąć ud:clal studen 
ci ,absolwenci wyf'.9zych uczelni, rolo 
dzl inteligenci pra<:ujący. 

OdJpowledzL o objętości co na,~ 
mniej 5 stron maszynoI?isu nadsy­
łać należy do dnia 31 hpca br. na 
adres Redakcji "Po iprootu", Warsza 
wa, ul. Dworkowa 3. 

W Skład jury wchodzą wybitnł 
polscy naukowcy. 

Liczne cenne nagrodył 

lot jako lekarstwo 
Łódz!d Aeroklub Ligi Lotniczej wz 

stąpił z inicjatywą be2p!atnego prze 
worienla samolotami 5porto\VYlllł 
dzieci choryoh na krztusiec. 

Ostatnio 25 d7.łecl oz r~ym 
krztuścem skierowa.li do Aerokiubu 
lekar7.e UberLpioozabń Społecznej w 
Ł<tdd 

Pne]oty, w cr.asle kt6rych dzłe.o 
elom towarzymyły wykwalifikowa­
ne pielęg:nia.rki, odbywały slę na wY 
sokości 3 tys. metrów PO odbyciu go 

Komitet Ekonomiczny Rady Mi-l nia socjalistyC7Jtlej kultury produk'- met.ody spawania metali, Fiodnra d7J.nnego lotu u wszystkich dzieci 
nlstrów pow7liął ostatnio uchwalę cj1. Wymagało to wzmocnienia kie· Kuznieoowa _ :In1cjatora walki c stwierdzono maczną poprawę zdro 
w sprawie struktury organizacyj_ rownictwa poszczególnych odcinków os=ędn.oŚĆ materiałów 1 wielu in., wia., a po upływie trzech dni całke». 
nej i zasad zarządzania w prz-edsię- produkcyjnych, podnieSienia roli nych wite wyzdl'o·wienie. . ,; 
b;'()rstwach Pa.ń.1twoWego przemy- majstrów. W okresie tym majster ". _ . , 
słu Iduczowego. W myśl uchwały, nie posiadał pełnych praw, niezbęd- t 
kierownictwo zakładn spoczYwa nie nych dla realizaCji tych zadań, nie 
w r~ku ciała kolegialnego (np. dy. byq: on rzeczy\vistym organizatorem 

Foto: Arch. "Dz. L ... · rekcji), I~cz jednej osoby (dyrekto_ procesu pI'odukcyjnego, nie miał 
l!.ekt4r Uniwersytetu Lódzkflego ra). Zasada ta. obowiązuje na wszyst wpływu na rozstawienie siły robo-
prof. dr J. CHAŁASIRSKI kich szeze lach organizacyjnych aż czej, na ustalanie kategorii płac 1 

pn:ewodnlcŁący sekcji nank społecznych do majstra włącznie. Nowy system nie pos1.ac!ał uprawnień dyscyplinar 
i humanistycznych zarządzania. zakładem usprawni pro r.ych w stosunku do podwładnych 

, Do innych zadatl Kongresu bę- dukcję, podniesie odpowiedzdalność osób. 
wa m. ID. należaio opracowanie za funkcjonowanie zakładu l obni- 10 lat temu Rada KomJ!sany Lu~ 
przyszłej organizacji badań nauko- ży koszty administracyjne. dowych ZSRR i KC WKP(b) powzię 
wych, poddanie rewizji i krytyce do W Zw:iąz-ku Radzieckim system ly uchwa!ę, na mocy której majster 
otychczasowych prac, powiązanie ten pOSiada jut lO-letnią praktykę. radziecki st2ł się prawd.zi.wym .g09-
nauki z praktyką orM) pogłębienie Prasa radziecka omawia ostatnio sze podarzem danego procesu produk­
łączności naszych uczonych z akcją rki?kO rolę majstra w przemyśle c1ęż- cyjnego. 
w obronie pokoju. Określeniem kon· m 
cepcji roZ'.viązarJa tych problemów . Dzienrrlki wskazują na charakte· 
!Zajmie się Kongres. - W wyniku zwycięskiej realiza- ryst yczne dla przodujących maj-
Potężny pokOjowy naSZ dorobek cj[ pierwszych 5-latek stalinow· st1'ów radzieckich dążenie do wyso­

naukowy znajdzie swe odzwiercie- sktch - pisze "Trud" - przemysł kiej kultury wytwórczości, podając 
dlel1ie w wielu referatach, które wy radziecki "vyposażony Il!Ostał w no· przykłady Mikołaja Rosyjskiego -
głoszą na Kongresie najwybitniejsze woczesny, przodujący sprzęt techni. majstra moskiewskich zaklad6w 
powagi naukcwe, .oraz w dysku- czny. i>rzemysł radziecki stanął w ,.K.alibr", inicjatora metody potoko­
sjach. We wszystkich ośrodkach obliczu doniosłych zadań podniesie· wo-taśmowej w produkcji precyzyj-
naukOWych kraju trwają już przygo nych aparatów, Aleksandra Czutkl. 
towania do Kongresu. Ze zj~zdów Wład"sław Kędra cha - :inicjatora współzawodnictwa 
przygotowawczych, które już Się od· y • _ o najwyższą jakość produkcji, maj-
były, trzeba wymienić niedawny na poranku w FilharmonII ~~a Włodzimie.rza Woroszyna -
:t jazd orientalistów w Warszawie, Dzi§ niedz;fel god 12 11mciatora. walki o wysoką kultu.rę 
I'Jdbyty ostatnio także w Warszawie w ę· z. w po. '; produkCYJną. majstra Iwar..a BieJo-

\ 
Foto: .Arch. ,.D7liIennJ!1t ~ ... 

W rmnach 1lI"OeQ'.to~<t rwiiłunych Ile IIwfletem DzIecka w Owrlwwle. Eorgam. 
.owano wystawo pmc ddeQJ szkół podstawowych, przedszkoU ł świetl.iey TPD. 
~a sdJocfu: grupa łblewcz •• s 'wietlicy TPD pr.r:y prncy nad wykończanIem 

ha:tów I lalek - najladnL"ejszyeh eksponatów wystawy. _ ~jarz:d polonistów oraz łączną se- ramach Poran1ru SymforoC2m.ego Pan wa - propagatora azybko§ciowej 

Sję naukovv;ców 7 wyż.szych uczelni stwowCoj Fl.1harmorua poświęconego ----~~--------_---------------.--------------­
poznańskich, poświęconą KongresO- utworom Ludomi'ra Różyckiego wy- - ~ ""\ 
wi ~auki ~o~sk~ej. stąp\. znakomi:ty piandsta Władysław 
NIewątpliWle mteresu3ący jest dla . 

łodzi'an udział łÓdzkiego świata: Kędra, laureM IV M:iędzytnarodowe-
nauki i jego przedstawicieli w Kon go Konkursu im. Chopina. Artysta 
gresie. Przede wszystkim najpowat· wykona I Koncert fortepianowy Ró­
n iejsz~m dla Łodzi fak~m jest po- życklego. _ Ponadto w programie 
wołame prof. UŁ, wybltnego biolo. • " 
ga, dr Jana Dembowskiego na pcl· ·,Stanczyk & fragmenty III ,.Pana 
nomocnika Min. Oświaty do spraw Twardowsk,iego". Dyryguje Marian 
Kongresu Nauki Lewandowski (Katow'.ke). - Ceny 

Jak. w1iadom'o, p'race Kongresu to- miejsc zniżone o 50&/0. Kasa czynna 
ezą Slę w 11 sekcjach, rozpadają- . 
cych się na szereg podsekcji nau- d1Jiś o godzinie 10. 

AGIIP'T KRIJZOE 
czyli 

ROBINSON KRrJlPKII 
nowy, fascynujqcy film rysunkowy 

już o d j u I r a w "Dzienniku Łódzkim" 
kowych. Przewodnib:ącym jednej z ______________________ .. _________________ ---___________ _ 

aekcyj, a mianowicie nauk społecz-
!lych i humanistycznych jest rektor iedy paryska przekupka Teatr Komedii Muzycznei »Lutnia« nadra·bia niedomogi charakteTU 
UL prof. Józef Chałas~ski. POillad- "madame" Angot osierociła Anioła Pitou. który za<:howuje 
to jest on członkiem Romisji Wy- córkę swoją Klarettę, dziec' C' k • A t" się w szJtuce niezbyt po bohater~ 

lro~f::e;e~~i~~~łasi~Skiego, w ~~w~ia~fę ~& ~~:i~~~~~~~ II or a pani ngo ~~~ ~~:e ~o::~,o~i~ei~l~~~ 
pracach sekcji nauk społecznych i Dano jej nieco liznąć pensjonato- O lor I 3 kt h L. cie osiada na koszu, na podobień-
humanistycznych weźmie czynny u- . .J k" t ib' z pera nOm czna w a ac ecocq a st'oł:k b·ki ktO 
dlJiał szereg innych naukowców łódz ~e~ eu~ a:CJ1, po ~ zro 10nO wo OSI a z a] , oremu "w 
kich. l tak: pro!. Natalia Gąsi()row- ~ me] ~W1aClaJ:'lkę, a kIedy wy~osła bienie ich i wydobycie stało się gotował ją bez zarzutu. W ten spo żłoby dano". Jego powrót na do­
lIta (zagadnien:ie kapitali.zmu - pod I na PIękną pannę, postanOWIono ambicją "Lutnrl." i zadecydowal>o sób wykonanie "Córki pani An· bl'ą drogę i wyrzeczenie się miło­
sekcja historii gospodarczej d sPołe'l wydać ją za mąż za swojego czło~ o wyborze tego utworu. Nie ma~ got" w teane .. Lutnia" nie na- ści, w danych warunkach nie 
cznej); dziekan Marian Serejskl (ba wieka fryzjera Pomponet. Po' łą ponętę stanowiła i ślicma mu' suwa zasadniczych zastrzeżeń. brzmi zbyt przekonywująco. 
dania nad hlstori'IJgr~ą polsk~), niewai mąż pani Angot przeniósł zyka Lecocq'a, musująca szam- Z poszczególnych wykonaw' Miłym, naiwnym PomPQnetem 
~rof. Tadeusz K,:,tar~inski (sekCja się do wieczności na 2 lata przed pańską rytmiką, melodyjna, doW''' ców, rzetelny sukces odndosła jest Michał Lasowy, który igło· 
fll?zom - klasyfikaCJa nauk), pro!. urodzeniem się Klaretty ojcostwo cipna i świ$ po dawnemu. Spo- Beata Artemska w roli Klaretty, sowo dobrze wywiązuje się ze swe 
~e:-~~ ~1~~lS~:t~!~j~~~n: jegQ było więcej niż pr'obiemat~- ro kłopotu nastręczyła jednak udało jej się bowiem stworzyć po go zadania. Zamaszystą przekup­
prof. Jan Muszk()wsld (sekCja org.), czne, zato ponad wszelką wątp.h: t~atrowi adapta~ja tekstu, który stać tchnącą prawdą, pełną tem- kę Amarantę gra Olga Orleńslca, 
pro!. Zdzisław Stieber (zastępca wość była Klaretta córką swoJe] me tyle w orygmale, ile w prze· peramentu i życiowego wigoru. z trafnym oddaniem typu. Nale­
przewodn. podsekcji językowej), prof. mat~i, po której odziedziczyła tu- starzałym dawniejszym polskim Klaretta Artemskiej jest napraw żałoby tylko przetransponować 
Jan ~zczepańsld (tradycje postępu pet, temperament, rzutkość decy' przekładz , był już nie do przy- dę córką pani Angot z prawdzi· dla niej niżej kuplety o Madame 
polskich nauk spo:łecznych). pr')!. zji i obrotność w języku. Rynek jęcia. wego teatralnego zdarzenia. Angot, nie mieszczące się w skali 

Foto: Arch . "Dz. L." 

St. Germain dorzucił do tych przy Kierowndk literacki "Lutni" Mi Niepokojącą i uwodzicielską jej głosu. Bolesław Horski po­
miotów szczyptę ordynarności, a chał Orlicz dokonał więc grun~ postać panny Lange odtwarza z prawnie wywiązuje się z roli sze-
Paryż ·- lekkość i wdzięk. townej przeróbki całej sztuki, z powodzeniem Jadwiga Kenda. W fa policji. 

Zycie Klaretty byłoby się mo· wyjątkiem tekstów wierszowa- "Córce pani Angot" jest panna Dlaczego Henryk Dornat\ski tak 
że ułożyło od razu po myśli jej nych. Upłynnienie dialogu, wypo- Lange charakterem zdecydowanie postarza swego Barrasa? Przecież 
licznych opiekunów, gdyby n ie flażenie całości w szereg no,~.-ych ujemnym. Kenda idealizuje ją ak ten szef Dyrektoriatu, awantur­
zagrodził je i drogi uroczy w aga- scen i sytuacji, na' .... ret osób (Bar- centami uczucioowymi oraz pod- nik polityczny, arcyzłodziej i słyn 
bunda, poeta uliczny Ange (A- ras), a przede wszystkim - po- kreślaniem wygłaszanych przez ny donżuan liczył sobie w roku 
ninł) Pitou, piosenkarz poljtycz- głębienie tła politycznego i społe nią haseł demokratycznych, które 1797 dopiero 42 lata! 
ny, zwany śpiewakiem r ewolucji. czne~o komedii udało mu się nie· dziwnie brzmią W ustach tej ro- Do epizodu Władysława Szcza-
Że zaś Aniołowi temu z kolei za· wątpliwie. jalistki i choć jednocześnie me' wińskiego wrócimy przy innej 0-+ 
wróciła głowę piękna panna Lan· Staranna re~yserl·a Witolda tresy Barrasa. Dopełnia magii i kazji. 
~e, słynna ~ktorka i ko~h~nk~ sa- Zdzitowieckłego, pomysłowa i sam Lecocq, przyozdabiający po- W po.zootałych rolach wystęo 
mego Barrasa (rzecz dzIeJe SIę za pełna efekt6w perspektywistvcz' stać panny Lange powabną par- puj·ą: Karol Koszeła (dobry apte­
Dyrektoriatu), w~ikają stąd po- nych scenografia J. GaJewskiego tią wolt'alną. Kenda wyzyskuje tę karz Potapon), Jerzy Junosza 
wikłania, stanowl·ące treść słyn· i E. Grajewskiel!o, stylowe ko- okoliczność i na przekór logice Danuta Lubowska Lech Redo' 
nej opery komicznej A. K. Le· stiumv Geny Ga~ewskie.i wvdo' faktów, swym śpiewem. kulturą Józef Ciesielski, irena Borowie! 
cocq'a "Cór ka pani An~ot", ostat'" były jednak i uplasty<ezniły kon' muzyczną. szykiem i aparycją ka, Hertryk Łabuński Barbara 
niej premiery teatru "Lutnia". trastv grun społecznych i ożywi· zdobywa dla panny Lange sympa Cytacka i ·inni. ' 

W dość błahej komedii, autor' ły całe widowisko. tię Duhlicz.ności. W balecie wyróźniają się: Ire'" 
s-twa aż trzech piór: Clairville'a, Nad SJh'oną muzyczną przedsta- W podobny sposób Michał Sla- na Pieńkowska, Krystyna Sawie' 
Straudina i Koninga, tkwią ele- wlenia czuwał kompetentny i do' ski pięknym swym tenorem, swo· Ita i baletmistrz Zdzdsław .2:adey. 
menty polityc:me i społeczne. o re \ ~wiadczony w tych sprawach dyr.j bodną i naturalną grą i ujmuj ą'l ko. 

s~ra.w zona~ie pq dziś ży~m. Pogłę' ~ysła~ ~pąń~l 1 :PE,zy: .~YlP.~ Wittllnkami zewnętrznymi ST. WOYNA-GWIA?nZI'NSKI 

Profesor 'Cniwersytctu L6(1zkiego 

dr J. DEMBOWSKI 
,ełDomocnU, Min. Oświaty do 

'-;- .;. Ji,oDlmlSJ! N~ukJ. .' 
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iD 
15 maja był dniem przełomowym 

\7 hi"tOl'ij rozbudowy Krusrowa. Te-
3'0 dnia po raz pierwszy na ruszto­
waniach nowo wznoszonych murów 
stanęły trÓjki murarskie. 

• 
I 
ilW '. nowe' dostawy żelaza, co n.:",stety 

szło nie bardm sprawnie. 
- A tak - kOl'i.Czy rozmowę Łosik 

Ekipa budlJwlana, zatrudniona w _ 30 lat Już pracuję w murarstwie 
Kruszowie i dotychczas miała nie- i wcinż robiliśmy tak samo jak na­
na~go~sz~ wyniki, ~le obecnie praca I si dzisdowie i .pradziad~wi~. Cieszę 
pÓJdzie Jeszcze lepIeJ. się naprawdę, ze wreszC1e a murar-
Szybkość wykończenia budynków stwo weszło na nowe <'IrlJgi (ibk) 

umleżn.iona jest już tylko od termi-

'711' -ł3 •• , Iflf IlUlII o fi a ,. 
"JiL WD r o VAV ~ WIllY 

Szanowna Redakcjo! Zwracamy 
się do Ciebie, może Ty In'zyjdziesz 
nam 21 pomocą. ZamiesZl~{ujemy przy 
ul. Piotrkowskiej 35 i bierzemy wo 
dę z ustępów. Woda jest nam po­
trzebna kilka razy dziennie, ale kie 
dy przychodzimy po nią do ustępów, 
odchodzi nam ochota do używania 

jej. Zalatują nas wówczas zapachy. 
że coś okropnego. 

Mamy małe dzieci, ~:dzo nam 
przykro, że m~zą one P1C. wodę z 
ustępów. Nie wiemy gdz~e. Sl.ę zwró­
cić i pytamy: "czy kcmlsJa samtar­
na zapomniała o nas?" 

.. Lok~torzy" 
Od Redakcji: Zapytujemy, co ro-

bi Komitet DomQwy? . - Z początku nie bardzo suo -
opowiada kierownik technkl1lY bu­
dowy - Władysław Łosik. - Wia­
domo, ludzie przyzwyczaili się dl) 
starego systemu. zwłaszcza starsi, co 

NA ŁÓDZ 
J. Gr. - KonstMltyn6w. S:prawy 

właściciela fabryki Hanninga, który poruszane omówimY Yi specJalnym 
w bezwzgl~ny sposób wykorzystuje artYlh-ule. • 
pracujących u lIliego robotników. J. K. - Łódź, Wi-St. - ł.-ódź, 
Zyją oni w skandalicznych waTUlll- Gajny Henryk - Łódź. - Jak wy­
kach mies-zkaniowych. Jest dwoje żej. la 

ACH leli RA Może Komisja. Samtarna zamte­
resuje się ww. poresją. Je-i.-eli na 
skutek aspołecznego podejścil!' lo­
katorów mającYCh wodę, a. Ule pOi 
zwala;tą,cych jej czerp1!.Ć, illlDi zm~­
Bzem są ją braó z ustc;p.u, nalezy 
założyć kran na podwo1"ZU przy 
ścianie d1l'mu. 

glO dwadzieścia, trzydzieści lat VI "ZWYCIĘSKI POWROTU 
murarstwie pracują 1 jakby tu Swego czasu oglądaliśmy w Łodzi 
rzec - nie mieli .zaufania do nowe- film produkcji radzieckiej Łotwy 
go. - Jak opukam cegłę ze wszyst.. pt. "Rajnis". Wcześniej od n:liego na­
kich stron, spokojnie ją .sam po1ożę, kręcony "Zwycięski pow.r~t" wszedł 
ttJ wiem, że mur będzie trwały - dopi:ero teraz na ekran kina "Bał­
tłumaczył mi jeden. tY'k". W filmie tym przedstawiona 

Ale wkirótce i cm:i .zmienili zdanie. została wa1ka Łotyszów przeciwko 
Praktyka wykazała, że przy tr6jko~ hitlerowskiemu najeźdźcy. Ukazano 
wym systemie praca jest lżejsza, sposoby ,jakich chwytali się hitle­
wydajność większa. a mur wcale nie rowcy~ by wpr?wadziĆ rozłam w 
gc.rszy. szeregl walcząceJ Łotwy. 
Dzięki zru:tosowaniu trójkowego Bohaterem filmu jest August Grle-

3ystem.u ,mozna było. około. 50 proc. \ 'Ze. Padłszy ofiarą podstępu hitlerow 
rlJbotrukow przerzucIć na anne bu- c6w kt6rzy dyskredytują go w 0-

dowy. cza~h rodaków, Grieze wymyka się 
Syst,em trójkowy, wła~"11ie w związ I z rąk SS-manów, po czym wstępu­

k';1. IZ niedostatecz~ą. i1~ś~ią wyk.wa- je ipcd przybran~m nazwiskiem w 
llIlkowanych rzerrueslmkow, pOSlada l ::;zerćgi pGrtyzantow. Tam zdobywa 
specjalne znaczenie. Dotychczas je-: uznanie i rozgłos jako nieugięty bo­
den murarz stawia~ dziennie 3~ I joNll.ik o wyzwollenie &pOd jarzma 
m sześc. muru. A dZlś np. tTóJka najeźdźcy. 
murarza Józefa Tescha (Bolesław . . 
Swiąiler - I pomocnik ~ Eu_~e:niusz Pełna wyrazu. gra .A. Dlmltera.~ 
Antcsik _ II pomocnik) wykonała roli A~g.usta Gn.eze Jeszcze bardzl(~J 
12,15 m sześc. muru, osiągając 150 podnoSJ. atrak<;YJno.ść ~ego zasługu­
proc. normy, ustalonej dla trójek. jącego na obeJrZelllle filmu. 

W rezultacie \vięc ten sam muram, "NmODRODNA CORKA" 
zyskawszy j'eszCZe jednego tylko po- Pan Artur Rank i BiKO Radio Pic 
mocnika. uk'łada przeszło trzy razy tures wyprodukowali film o mot y-
więce.i cegieł. C d al 

TróJ'ka w składzie Wiktor Stobiee wach społecZIIlych. Zyn wy aw o 
by się niezwykły. Przyjrzyjmy 6'ię 

Ici - murarz, Edward Roopętkowskl jednak bliżej temu filmowi: 
i Stanisław Szczęsny - pomocnicy, 
wykonała 10,94 m sześc. muru, osią­
gając 137 proc. normy. 

Rzecz jasna. że zarobki robotn4-
ków również znacznie wzrosły. 

Akcja rozgrywa się w jednym z 
małych przemysłowych miasteczek, 
jakich w An~ii jest wiele. Nad ca­
łym miasteczkiem ciąży lIlazwisko 

K ormonowa lwiCY Czili 
j op erfJJcja 'wiCIJJ lEI' 

Do ZOO nad~zedl onegdaj zapo- wiło dr Kanasińslciemu i dr Łuka­
wiadany transport zwierząt z Ho- siewiczoWi dokl)lI1anie wycięcia złoś­
landii. Wśród otrzymanych okazów liwych pazurów. Zabieg udał się zna 
znajduje siQ pars pelikanów, 3 rodza komicie, tak, że obecnie rana zabli­
je bażant6w, pawian. małpki kapu- źniła się zupehie. 
cynk' oraz papużki faliste. Duźo kłopotu prrz;ysparza dyrek-

Ilość mieszkańcó v ZOO povrtę- ej!.. troska o zdrowie starej lwicy 
kszy!a się jednak nie tylko o liczbę .,Czili". Lwy żyją pneciętnie od 2{}--,. 
przybyszów z zagranicy. W. tych 22 lat, tymczasem Cz!li Uczy sobie 
dniach bowiem przys7ły na śW1at w już 25 wiosen. Ostatnio lwica zaczęła 
Ogrodzie Zoologic=ym 2 w.ilczęta, już poważnie niedQmagać. Na kon­
I jeleń, 1 guanaco, sęp.iątko i szop su1tacji lekarskiej, w której \vziął 
pracz. Zaró\vno goście z Holandii udział również prof. Ber, stw.ierdzo­
dak i najmlodszc ~ciechy czują się no duży ubytek sil żywotnych i rzapi 
wspaniale. sano lwicy ... kurację hormQnoVlą. 

Zupełnie dobrze czuje się r6wnieź Kuracja ma trw':?'ć 20 dni, podczas 
po dość poważnej operacji łapy lwi- których lwica "ltrzymy-wać będzie 
!la Eli. Eli cierpiała li)d dłuższego zastrzyki. Juź po kilku .zastrzykach 
czasu z powodu wrastających w ~a- wi<l~a )~st popraw~ zdrowia zwie 
pę pazurów. Cho.rą łapę postanowiono tzęcta. Ozili. oźywila SIę i ma lepszy 
zoperować Zrobiono to w ten spo- apetyt. Wszystko wskazuje na to, 
sób fe łapę lwicy wyciąg:nJI.ęto pmez że będzie jeszcze zdrowa. (KM.) 
kratę klatki nazewnątrz, co umo.żli-... -

l"l.ldzi, którzy podejmują walkę prze P. W. - Pcddębi.ce. ~kaza...,- . ECh,ń ~rtu"'ułu 
ciwko Hanningowi l jemu podob- my do Woj. Zaorz. ZMP Im U U .w 5'\ 
nych. Radny miasta i jego póżniej- Kesllng Aleksander - Łódź. Prze .Teden z czytelników naszego p1s-o 
szy 'burmistrz Boswell oraz jego przy kazaliśmy do DOPKP Łódź. ma w związku 0 ar~ykułem wydru. 
jaciel lekarz Wh:teside. Cała akcja stała. Czytclniczlo. - Łódź. Ano- kO'wanym w dniu 29 maja br. pt. 
toczy się wo!{ół poprawy warunków nimów nie bierzemy. pod uwagę.. Budzimy Ćię zacna Cen1Jralo", na­
mieszkalnych robotników. Powierz- Ciesiołldewiez Z.d=mw - ,,~e§ de31ał list, którego urywki cytujemy 
chownie rzecz biorąc ,,Nieodrodna I Smulsko ,pow. 'l'tlrek .. W odpowJe- poniż-ej: 
córka" zawi.era dość dużo momen· dzi na Ust Pana z dma 31.5 br. po ,'-IV oznaczonym dniu i mniej wię 
tow postępowych. dajemy adresy szkól ?awodowych cej o jednakowej porze, raz w tygo-

Jak jest jednak naprawdę? sto lP. nLil~celuicmea~ezgeom' ysłowe (rz: interna. _ dniu, mogłyby na ul?cach naszego 
..... m.iasta ukazywać Slę samochody 

Pomimo, że w rumie przedstawi o tern) Łódź, ul. Zeromskiego 11~ ~ dZl~ zbierające odpa&.1ti użytkowe, pla­
no dwa odrębne światy, napróżna łaml - elekltrycznym, wl6lOenm- cąc za nie towarem takim. jak np.: 
widz usiłuje dostrzec jakiekOlwiekl czym, mechanicznym,. metalow~, wyroby szklane czy też żelazne. 
objawy walki klasowej. Według techniki dentystyczneJ., 2. Techm- Możn,a by uruchomić w różnych 
Ranka woalka taka przecież wcale! kum Włóktenrucze, Łódz, ul. Składo pun.1dach sklepy ;rOzdzielające art y­
nie istnieje. Przeciwstawiając nędzę i wa 39, 3. Gimn. i Liceum Met~lowe kuły przemysłowe jak: garnki alu­
robotników - pałaCOWi przemYSłowI Łódź, ul. WólczaThs~a ~5, ~. Llceum m1ruowe czy też białe naczynia ema 
ea ,całe zagadnienie sprowadzono do. Mechaniczne w SklermewlCach., liowane ale tyliko jedynie na bony 
walki o polep!Jzenie warunków mie-i Infonnacje naSze mogłyby by.c do pienięż~e zbiornic odpadków użyt.. 
sz!;:aniovl)'ch robotntkÓ"Vl. Choć w ca l kładniejsze, gdyby Pan poda.! ~ne~u- kowych (coś w rodzaju bonów pre­
łym filmie je3.t mowa o robotnikach>! nek zainteresowalI. Słowo mzyme: miowych w PSS). W takich skle­
na ekrallie ich wcale nie widać. Są\ nie wyjaśnia nam sprawy, poniew~z pach młodzież mogłaby na bony 0-
oni abstrakcją. mamy inżynierów: leśników, archl- trzymane za odpadki dostać pił!kę 

, . 'al taktów elektryków ił. in. ~ wachlarz skórzana lub rower. 
I .... tćz zaś jest tym, ktory w czy o dość sz~oki WysIaliśmy do Pana Odpad-"" .... ~kl·e, .',ok "'""pi- czy tet 

popraw~ ich warunków bytowania? . ' "'1 'L", •• = ' ... ~ ""-
Filantrop i idealista Boswell i noto hst. wys~rtowane J~ S2rnaty, m<?g~yby 
ryczny alkoholik Whiteside. Tak przY'Jmować takie sklepy na =eJ~u. 
więc zagadnienie walki k1aso~ejj InstytucIe wylaśnłalą .NajważnieJszą rzec~ą j~m ułatwl\~-
sprowadzxme do kwesti!i: m1:eszkanlb- me Slpołe~enstwu Zl~lór~ odpadk6;v 
wej i t1.ndywidualnej filan1Jropii. I Co do "Braku zieleni" ("Dzlenrrlk p~zez obJazdowe zblerame i uczyn:e 

... Łódzki" nr 94 z dnia 4.4 rb.) Frezy- me opłacalną przez dawanie za me 
Tyle o st~Ille ,1~eologJ.cznej fIl-'dium Rady Narodowej wyjaśnia, że towarów atrakcyjnych". 

mu. Podkreślić na.ezy poza ty~ do . kt i l ńca na miejscu dawne- M. M. . 
skona~ą gr~ aktorską Johna Mil1s'a ~~OJ~me:t:r~a żydowskiego jest w (Nazwisko i adres znane Redakcji) 
oraz Jego partnerki Marlhy Scott w b •• d k ~ dz ' 
roI' Oliwil - NieodrO<lnej córki". (.'pra~oVTamu, Je n~ . na ur~ą _en:.e Ułatwil WCZ:asy n,oe.!zl" alin0 

l "z J K<n. z!elenca w roku blezącym brak od- uL li U ~ ~ 
. . powiednich kredytów. Niedziele i święta łodzianie chęt. 

* nie sp~dzają w pięknych okolicach 
~r lny ~~urIĄftJti w związku z notatką w nrze 125 naszego miasta. W zeszłym roku, 
~11 S ~~ U"~~/' "Dziennjka Łódzkiego" oZ; dn. 7 bm., aby udogodnić wypoczynek łódzkie. 
U hera tyczącą się ogrodzenia placu szko~ mu światu pracy, MZK zorganizo­

ły podstawowej nr 108, Zarząd lVUeJ wały w niedziele i święta bllety po­
Z seriL dw.:ych rOZ'Praw pr2:eciW\ ~ki wyjaśnia, że na miejscu drew- wrotn~ z lasów podmiejskich. W 

ko s.zkoJ.nD.{Dm naruSJZającym fiOcja- nianego parkanu z.'lis'!.czonego -przez.\ hm roku mamy już piękną pogod~. 
llstyczną dyscyp-Inę pracy, Sąd w:churę stanie ogrodzen:e z siatki tatet robotnicy wyjeżdżają z mu­
Grodvki rpZlpoznał sp!'awę Ireneusza drucianej. Do robót przystąpi się w rów miasta by odetchnąć świeżym 
Siekacza, praoownika PZ-PB im. J. czerwcu rb. poWiietrzem. Z zadowoleniem powi 
Stalina. . Octpowiadając na wzmiank~ w talby łódzki świat pracy takie udo-

Siekacz, lekceważąc sobie o'bowl.ą "Dzienniku Ł6dzk1m" nr 13o! z dn. godl1oienie 1 w tym roku. Mozeby 
zek sumiennej pracy ,opuścił kolej 16 maja :rb. Prezydium Rady Naro· MZK się tą sprawą zainteresowały. 
ne 8 dni 'bez u_prawiedliwienis. dowej wyjQŚnia, że pTU!dłużen!e go- JÓzefa.t Stuszyfu<k1 

Przed Sądem oskarżony wyjaśnił, dzin otwarcia Biblioteki Publicznej 
że Zii.'Qbił sobie "url{f,p" ponieważ maj iJn. L. Waryńskiego jest w ch-nili 
ster nie chciał go zwo1nić rz: pracy. obecnej nie n.a czasie, gdyż ilość C!ly Pogoda w Łodzi 

z uwagi na aspołeczny stosunek telników :spada, w związku z nadcho 
do dyscypliny, Sąd Skazał Siekacza dzącym.i wakacjami i porą letnią. 
na pozostanie przy dotychczas wyko Natomiast w nowym It'oku szkol­
nywanej pracy na okres 2 mia~;lęcy nym ogólnemu życzeniu mani~ się 
z jednoczesnym potrącemem 10 proc zadość: czytelnia Biblioteki będzie 
dotychczasowego, przeciętnego za- otwarta w dni powszednie do g. 22, 
robku. (ra) co postanowiono już od dawna. 

W dniu S bm. znnotcw!!~o: te..~~. ~!_ 
wy!Żs:za 22,7 s-t.; terrup. najnlższ.a B,7 st.; 
fuoednla .za dobę 16,7 st. Srednla wilgot_ 
ność powIetrza 43 pro,c. Wiatry: wscho_ 
dnie 1 północno_wschodnie. Srednia slł-a 
wiatru 3,7 mirek. Opadów nie było. 
Temrp. m1nlmaJ.na przy powierZChni zie_ 
mi plUS 2,1 st . 

GUY cle MAUPASSANT Zbliżali się właŚ1l..ie do gru,py dzieci; ksiądz. pod­
szedł, aby zobaczyć co ich tak zainteresowało. Oka­
zało się, że suka się oszczeniła. Przed budą gramoliło 
się pięć szczeniaczków; matka, wyciągnięta na boku 
i obolała, lizała je z czułością. 

Aby nie wycieńczy~ swej przybranej matki, odsepa­
rowano psiaka po dwóch tygodniach i Janka zaczęła 
kannić go smoczkiem. Nazwala go Toto, ale baron 
zmienił mu imię na "Pogrom". 

Ksiądz' nie przyszedł więcej ,ale następnej niedzieli 
rzucał z ambony przekleństwa i pogróżki przeciwko 
zamkowi, mówiąc, że trzeba wypalić zło rozpalonym 
żelazem, wyklinając barona (który 'szczerze się tym 
ubawiŁ) i robiąc ukryte, nieśmiałe jeszcze aluzje do 
nowych miłostek Juliana. 

(62) 

Przekład JOANNY WlLIŃSKIEJ 
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- Niech wię<! pani trwa w swym wstydzie i grze­
chu! Tak, pani jest bardziej winna niż on! Pani jest 
pobłażliwą małżonką! Nie mam tu nic więcej do 
robo.ty. 

I wyszedł wściekły, trzęsąc si.~ cał~, ja~ w .f~brze. 
Biegła za nim, gotowa ustąpIĆ, obIeCUJąC Juz na­

wet - ale on, drżący z oburzenia, szedł wielkimi 
krokami, potrząsając swym wielkim, niebieskim pa­
rasolem prawie tak wysoltiIn jak on sam. 
Zauw~żył Juliana przy bari€rze, pilnującego. wy­

cinania gałęzi, skręcił więc w lewo, aby przejść przez 
zagrodę Couillardów, powta~j~c ciągle:.. ., 

- Niech mnie pani ZostaWl, me mam Juz paru ruc 
~o powiedzenia. 

Akurat na jego drodze, pośrodku podwórka, gro­
madka dzieci skupiła się wokół budy suki ])J[irza, 
obserwując coś z zaintereso.waniem. Pośród nich ba­
ron z rekoma skrzyżowanymi na plecach, patrzył 
tak~e z "tiwagą. Podobny był w tej chwili do nauczy­
ciela z uczniami. Gdy jednak zobaczył księdza, od­
dalił się, aby nie być zmuszonym witać się z nim 
i rozmawiać. 
. Janka mówiła błagalnie: 

- Niech mi ksiądz pozostawi kilka dni, księże 
proboszczu, i niech ksiądz wróci do pałacu. Powiem, 
co będę mogła zrobić i razem się naradzimY,:_ ----ol DZIENNIK ŁODZKI nr 152 {17741 

Była to dla dzieci zabawa zupełnie naturalna. 
Przyglądały się narodzinom szczeniąt, tak., jakby pa­
trzały na zbiór jabłek. 

Proboozcz Tolbia'C w pierwsz.ej chwili zamarł ze 
zdumienia po czym - ogarnięty wściekłością­
podniósł ~6j olbrzymi parasol i z całej siły zaczął 
bić dzieci po gło.wach . 
Rozbiegły się z krzykiem a on znalazł się nagle 

naprzeciw suki; gdy próbowała się podźwignąć, nie 
pozwolił jej wstać i straciwszy zupełnie głowę, zaczął 
walić ją z całych sił. Uwiązana na łańcuchu, nie mo­
gła uciec, wyła tylko przeraźliwie, próbując uchronić 
się przed ciosami. Złamawszy parasol zaczął kopać 
zwierzę, deptać, miażdżyć obcasami. 

Janka uciekła, ale oto ksiądz poczuł, że ktoś cnwy­
ta go za kołnierz; to baron rozzłoszczony, zaciągnął 
księdza do bariery. 

Gdy pan le Perthuis odwrócił się, zobaczył jak ~6r­
ka klęcząc pośród nowonarodzonych piesków, zbIera 
je do spódnicy, szlochając głośno. 

Nadbiegli gospodarze i wszyscy patrzyli na zmasa­
krowane zwierzę, zaś matka Couillard oświadczyła: 

- Jak moma być tak okrutnym?! 
Janka zabrała siedmicro małych i postanowiła je 

wychować. 
Próbowano karmić je mlekiem. Troje zdechło zaraz 

następnego dnia. Wtedy ojciec Szymon zaczął bie­
gać po wsi, aby znaleźć karmiącą sukę. Nie znalazł, 
ale przyniósł kotkę, twierdząc, że ją doskonale zastą­
pi. Zabho więc trzy inne małe i powierzono osta~nie­
go mamce innego gatunku. PrZYJęła go od razu l P.o­
łożyła si~ na boku} podsuwając mu sutki. I 

Wicehrabia rozzłościł się strasznie, ale w: obawie 
przed skandalem, opanował swój gniew. 

Od tego czasu co niedziela ksiądz kontynuował swo­
ją zemstę, przepowiadając, że zbliża się chwila sądu, 
gdy wszyscy wrogowie zostaną pognębieni. 

Julian napisał do arcybiskupa list pełen szacunku, 
ale dość ostry. Proboszcz Tolbiac zagrożony został 
niełaską i uspokoił się. 

Spotykano go teraz, jak przechadzał się długimi 
krokami po polach. Jego twarz miała wyraz egzalta­
cji. Gilberta i Julian natykali się co chwila na niego 
podczas przejażdżek; czasami widzieH go zdaleka, ja­
ko czarny, ruchomy punkt u skraju równiny lub nad 
brzegiem morza; czasami spotykali czytającego bre­
wiarz w jakimś ciemnym wąwozie, do którego właś­
nie chcieJ.j wjechać. Zawracali zawsze, aby nie prze­
jeżdżać obok. 

Nadeszła wiosna, potęgując icn miłość, rzucając icn 
sobie w ramiona, gdziekolwiek zajechali w swych wę­
drówkach. 

Chronili się najczęściej w chacie - wozie pastu­
cha, opuszczonej od jesieni na wzgórzu Vaucotte. Sta­
ła tak samotnie na pięciusetmetrowym wzniesieniu 
w miejscu, gdzie rozpoczynał się gwałtowny spadek 
góry'. 



KoICOLyń.skil., Waj. 
,{ s6wna. Rebda, Szy. 

~ mura te:!: niegdyś za... 

.~ B".a.naw1a.ll się nad 
~y tym, jale postarw1ć 
~ p1erw&e krok;! na a.-

renie sport<YW'ej. 
Podobne wątpllwośoi nurtuj~ teraz 

Jnłodych Ico1wrzy. 
W . wyśolgu o mgrooy przechodnie 

,.Dzie:nnil<a. Udzkiego" 1 ZS "Ogniwa" 
JtarlOW8.Ć będJł, obok starych i dQbrze 
/l8.Dl wszystlcim znanych zawodnik6w jak: 
l'ietTa.szewsk!!. Rzeźnicki, Siemiński, W6j 
cIk, Sa.łyga., Gtl.brych, NQWoczek, Wa.nOOr 
rÓ'W"IIWe:!: l ci, którzy nie majlł jeszcze wy. 
robionej pozycJi w sporClie poLskńm. OC2y· 
~c:1iEl, mogił 0'lliI tę pozycj~ f!dobyć jak 
n.p, Hada.slk, który właśnie teraz, 

Pod mikl'oskoDem 

Baran 

d2!iękl OIl'ganioowandu i&wod6w propaga..."., Start ho.norowy nastą.pi o godz. 10. Na­
dowych, m=ł wyhljać slę na oooło elity stępnie ko19.1'ze przy dźWięlmch oa"kImtry 
kdl.arzy polsltich. przedefiluj Ił ul. pjotr>lrowSką., udajltc s:!~ 

Termin zawodów kn1arskich, jak rów· na miejsce .ste.r1:u OI9trego :na ul, !'libia­
niet im'Prezy dLa dzieci, zbliża I:ię co_ llllckiej przy Parku Wenecja. 
raz bardzlej, gdyż odb~d.zie sio ona już Wyśaig główny odbędzie lJIę na dystan 
w czwartek, dnia 8 czerwca hr. sle 180 km do mam:ek: 1 z powrotem. 

Przypominamy. te zbiórkę wszystkich KartQWroze startować będJł na dysta:ns1e 
kOlarzy wyzna.coono 00 C'ZW(lrtek, na go- 50 km, a turyści na dystansie 28 km, 
dz.1ne 8 rano w gmachu Redakcji .. Dzlen. ł!Ieta ,wszystkich biegów r;najdOW\9.Ó sle 
nika l..ódzJriego" przy ul, PIiotrkowskiej bedzie na .stailionde Wl6kItiarm przy Al. 
nr 96, UIlIil, 

z 

Fe 
\V rnma.ch Festynu Pokoju w dnIu 

dzisiejszym na terenie Łod2! odbę· 
dzie się wiele imprez sportOwYch' 
oto bogaty kalendarzyk tych im]lrez: 

STADION ŁKS WŁOJ{NIARZ - Gottz. 
10,36-13 'Yojcw6dzlde Biegli Narodowe -

Na boIlilku tym odbywać .&1<l będlł m'WO 
dy d!la dzieci na r~werkach i hulajno_ 
gach. 
Tury~Cl powjIlJll wpaAó no. '!MtQ około 

godrz;, 12.40, klarlowlcze - o goda 13,80, 
a kol8irn6 wyścigu głównego bedlł w Lo­
dl7<i około god~y 16, 
ZgłOSzenID do mwodów przyjIIl.O'W!me 

są w dalszym ciągu w sekretarIacie 
"Dzienruka L6dzk!!,ego" przy ul. Piotr· 
kowsJtiej 9S (moŻiIJia zgłaszać Się równńeż 

w dniu dzisiej.srzym od godziny 10 do 19). 

1l • 

org. WKIiF, Godz. 15,06-18 Dzlecltllli 
impreza ze wstswknn~i spol'towymL - or. 
ganiztl.je ZHP. Godz. lS,CO-18 Gra W te. 
n:sa <lI" chętnych na kortach ŁKS - ar:;. 
ŁKS WlÓl.:niarz, 

WJE:iA SPAD{)CnnONOW,1. GodzinIIIi 
10,06-20 Slwl'i spadochronowe - Ol·g. Li. 
ga L&~nf.cza. 

ALEJA nI~T1U:\'SKA. Godz. 11,00-18 
J.>olmzy si:J.t!uiwlii i gr~ dla chdnych -
orli', AZS. Godz, H,O!}-'lG Pok:!zy; zręczno 
lici j"zt~y samechodowej - el':;. Zw. litot. 
Go<1z U,eO-13 l'oli .. zy tenISa stałowego l 
gl~\ I' !l d:ętnych - org, Zwi~zck Tenisa 
t;tołowf'go. 

STAW ZRYWU·ZWMZIiOWCA, Godz" 
na 12,06-13 Pok~zy i małe .,,,,wody jazdy 
ka,jalw\\'ej - org, AZS i UlliP •• 

STI'.DION WKS "LEGIA". Godz. 1G-19 
Zawody motocyklowe n:lo żużlu - org. ZS 
"O.!',':liwo H

• 

TOr.. lCOLARSKI .,HELENÓW", 00111!\" 
nn. 16.0a-19 Z:l\vody tflro· .• c o mistrzostwo 
cnzz - ~:tg. ŁOZKol. i ORliF. 

BOISKO "SPO.JNI", Godz. U.00-18 ~ 
O1'a. w piłkę nożul) tlh chętnych - erg. 
ZS Spójuia. Godz. 16,06-18 Lekka Atle­
tyka dla ch{'~nych - org, ZS S,,6jml\. 

BOISKO .. OGNIWA" - Godz. 11,00-18 
Gra w plikę nożn!} dla chętnych - or::. 
2.;" ,.Ogniwo·'. 

nOISliO ZRYWU, ZWI~ZKOWCA. C_ 
dziIl&1. U,CU--12 ł'olmzy szermiercze - or-­
f;'nnizuJ0 Zw. Szermicrczy. Godz. 16.06-11 
Pol<azy zapaśnicze i podnoszcnr:.e cieżaró,,, 
-org, Zw, Atlet. Godz. 17,00-18 rokazy 
bohsorslUe - org. Zw. Bokserski, Godzi. 
na 13,OQ-16 Gra. w p'Jl'Q nożn~ dla chęt­
nych - 0,".1\'. ZS Zwl!J,zkowiec. 
Godz. 12,00-13 rokazy gimnastyczne .... 
orf!" .. Zw. (;imn. 

POKAZY S,;,~IOLOTOWE ł SZYBOWOO 
Wł'; - org. LIga. Lotnicza w god2, 12-18. 

W chwilach wolnych od pracy do większość wierzy'la w naszą naro· tymiści, którzy wierzą w zwycię· 
bardzo przyjemnych zajęć sporto· dową jedenastkę, stwo PolskL Na cóż on;i liczą? Na 
wych należy między innymi rozpo· Wysokie zwycięstwo Węgrów nad przypadek, na zwykły przypadek, 
wszechniryna na całym świecie wróż Czechosłowaoją (5:0) w rz:na=ym jakil.ch wiele rlanotowały już kroni. 
ba p:rcredme~wa, Wygrają, przegra stopniu stało się przyczyną w!l'aź. ki sportowe. 
ją?- - oto pytacie, które słyszy n.ego osł::~ien;!a naszego .~ufama d? Bardzo często marzało się prze., ci I t t t P 
się często, ilekroć drużyna piłkar. Slł i mozhwośct polskieJ Jedenastlo. cież, że drużyna pod każdym wzglę- "agro Y ns V U U rasy 
ska Polski wyrusza w bóJ. W sztuce .ope~wania plłką. Wę· ?em lepsza, nieu~e bombar~u'ISp, Wyd.-Ośw, "Czytelnik" 

grzy przewyzszaJą nas , pod kazdym l )ąca bramkę przeCIwnika, schodziła In t-- t P~ S ó1' W d O§ la! 
W przededniu spotkań z Rumu· względem, Wie o tym każde dziecko z. boiska - pokonana I wei s,:c:yte~r~:. wP W~rS7.aiie' Za\;rad:': 

nami panował nastrój optymizmu. Łodzi, a jednak są jeszcze i tacy op-- mił nas wcz~:r:.j, że ucze~1'1lUtOm wyścigl1 
lwJarsklcgo ,,1Jzienni':l<l\ Ł6clzltiego" otia.­
l'ow"ł jaKO nagrody sprzęt koln.rski. 

POLSKA - WĘGRY Kto wie, crz:y właśnie w niedzielę 
szczęście callwwicie nie odwróci się 
od Węgrów? Jednym rz; najbardziej 1m Budape_ 
zasmuconych byłby niewątpliwie ka 1922 Kraków 
!I'ykaturzysta spod znaku pesymI. 1924 Paryś 
stów, kt6ry na rysun1ru przedstawił 1:ł24 Budapem 
śmiałą ofensywę gośCi na naszą 1925 Kraków 
bramkę, 1926 Budapeszt 

Nim nadejdzie jednak wynik z 1m P0ZDa4 
Warszawy, zapoznajmy się z hlstO.\I!aO Budapeszt 
rią spotkań. 1938 Berltn 

Wykaz cennych nagl'6d przedstawia si., 
następującu: 

4 obręcze duro~e 
ł obręcze dt-ewulaue 
4 l'r~ekladnie lwmp1etne 
4 Uętkl rowerowe \nowC!J) 
1 rama 
2 I.rzerzutki no~e 
2 pary pedRłów 
3 pary spotJenelc ~ełnianych. 

OTO INNE NAGRODY: 
Db Ewycil:zc6w ~ wyścigu szosowyDl 

01jarowalil: 
Senior sportu łódzkIego, Karpiński _ 

statuetko. 
XI I'ańst~. Głm1l. w Łodzi - nacrod. 

dla. ucznia. 
O ~z;ecinch, z~łos .. onych do wy'cfgn l1a 

U39 Warna.wa 

bllln,Jnogach, rowcrach tró,ikołowych • 

•
... (1.) dWl1k~łowych pamietal. i nagrody już na 
... I.. dc~lall: 

E:a (1:3) I Z:\lp Z. ARZAD ~IIE.JSKI (ŁOD~) - Je-
2:8 (9:1) den rowe.r i dwie hulajnogi. 

1948 Wus:r.lwa 
0:1 (0:1) 1949 Debreczyn 
0:3 (0:2) 
0:5 (0:1) 
0:4 (0:3) 

0:2 (0:0) \VysłaBnikiem naszym Da mecz 
1:4 (0:3) dzisiejszy jest red, Wł. Lacho. 
5:1 (1:1) wicz. Relacje jego z przebiegu gry 
1:3 (0:1) \ • • • • t • 3:0 (2:0) - zanuesclD1y W ]u.rze]szym nu-

merze. 

1.óDZIHE ZOO - dwie 'nIemo-biał. 
kriiliczki. 

TIMTR "OSA" - 5 bczpłn.łllych bile 
tów na przC'clsta\\ ienJe. 

KLUB KORESPONDENTÓW "DZIEN. 
NlKA ł.ODZIUEGO" - (lustr. książkt. 

Redakter .. D:dennika Łódzkiego" m!"r 
~. CHJ\IIELEWSl{} - pomnnco\'Ve 'wyd;" 
'lIe "Pana Tndeusza" w szacie graficznej 
GronowsICJego. 

Popularny kolan ł6d"kf JERZY BEK 
- żeton zdoyty w latach młodoścL 

". __ IIl __ !Sim_aa_m.m~\ OGŁOSZENIE, - PrsyMum Ro.dy Narodowej Ir-~~-------------~ 

bohaiera, podczas rlWtowania żyo1a Iu«hkie:-o li ści, iż rozpoczęta w dniu 1 czerwCa rb. sptr:z;edai uL Obrońców Stali.npoadu 21. Telefon 150-36 
Dnia 1 czerwca 1950 roku agl.qł ~rd.. w Lod:Jli - Wydział H.an.dlu - poda.je do w.lad'orno- PARSTWOW'i' TEATR POWSZECBN'i' I PRZYJMlł krojc:zynl-ę 1 

szwac:z.kę na stalunkową 
bieliznę mę$ką, Łódź, 
PiotrkOWSka 34, róg Ja. 
racza. 

ODSTĄP~ pokój samot" 
nemu !panu. Oferty Dum 
nm Łódzki pod "Uczci­
wość". DA Giewoncfc w Za.kopanem I tłuszczów na pierwszą, deka.d~ miesiąOs czerwca rb. - --- ... 

Odbywać się bęllzie do dnia 10 czerwca rb. CODZIENNIE o godoz. 19,15 komedIA Al. Fredry 
S. t P, Wydawane będzie: 

STANISŁAW TYBURSKI Na bony tłuszczowe Imt. PRR o&::rnek n:r 1 ~ "Wielki człowiek do małych interesów" 
KAPRAL PODCHO!MżY PO.1;ARNICTWA 0.50 kg słoniny 
Z. P. B. im. I Dyw.zji Koścliluszkowslti"'j, Na. bony tl=zowe Imt. PRR odCl!nek nr 4 _ Reżyseria l Inscenizacja: Waclaw Scf,bor, deko· 
dawniej P Z. P. B. nr 9 w ŁodzI, były ZA. I 0.25 ~g margaryny racje i. kostin~y Wacł:'.\v Borow.ski, kierOWniC61 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Roosevelta 2, 
m. 15. (k236) 

POSZUKUJĘ letniska. po 
kój utrzymanle, jodna o. 
soba nIedaleko ŁOdzi. 
Zgłoszenia tel. 160.87. 
POKOJ Piotrkowska, I 
pLętro oddzielne wejście 
zamienię n.a pOkÓj z ku. 
chnią, dwa lub podobne, 
zwrócę koszt remontu. -
Oferty Dz!e:mi}~ Łódzki 
•. 'Bal'"d7.o pilne". 

ST~POWJ! VI Łódcl<.ieJ Drużyny Harcerskie:l Na bony thl .. "'ZCZlO'We kat. PR·S odctn.ek nr 1 .... ,two i JlustracJa. muzyczna. Apolina.ry Pintlrass. 
im. pułk. J, Kilińskiego. 10•50 kg słoniny KBBa czynna od godziny 10-13 I od 16. - W J»-

POTll.ZEBNA samodz!el. 
na pomocnica domowa -
Nowozarzewska 1 cukier. 
nla, W Zmnrłym trneimy nieodżalowanego ko- Na bony tłuszCZ;()We kat. R odcina nr ,~ niedziałki teatr nieczyn.ny. - Po rozpoczęo.u 

lego I towarzysza. prn.ey. 0.25 kg Dl.1.Tgaryny przedstawienia nilkt na se.le nie będ2lie wpuszc:rony. 

O dniu pogrzebu IJBG!;ą.Jld mw1adomJ.enIIe O,~akgb0ma.rny ~~yn. yCZ;()We kat, RD odc!nelt nr 4 --I ~;;;;;:;==;:==::::=====_===:: ,.. klepG7droch. b~ 1 i 
OJCIEC ł KOLEDZY PRACY ~i~ealizuwan~ odoi:nJcl po upływie wytej wy. TEATR Komedii l\fuzYC2nej ,.L U T N I A" 

POTRZEBNNY fryzjer mę 
ski. Dzwonić 18L75. 
KUCHARKA potrzebna 
do restauracji. Łódź, Ko. 
pernika 75 ogród. 

STRAty POZA:RNEJ. mleru~nego termJ.nu utmc", swą, ważnoŚĆ. ul P' t k 1 DA3 t 

i •••• BI.I!II .. ~mliE;ii:!l~łEmaI!2Dz:s:aEmi I LódZ. dnia. 2 CZet1wC& 1950 roku • 10 r . ows <a nr..!"", el. 107.25 
POSZUliUJĘ pokoju z wy 
gadam! i telefonem lnzy 
n ier .na stanowisku. Ofer 
ty "Pokój" Dzien. Łódzki 

Dnia 1 czerwca 1950 !'Oku, zmarła po din. 
rtch I ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 54 

8. fP. 

STAIIISŁA ~ A STRAUSS 
E MAŁACHOWSKICH. 

Pogrzeb odbędzie &l.ę z kapUcy p:rosekł~ 
dum lrzy ul. Sędziowskiej (od Zgderskiej), 
dnia . 6. 1950 .... o goikinie lG, na. cmell# 
tan rzymslco-katolickl na Dołach. 

ROD'LINA, 

6.fp. 
Dr FILOZOFO 

SERGIUSZ SSE 
PROFESOR ZWYCZAJNY 

UNIWERSYTETU ŁODZKmGO, 

Zmarł dnia 2 czerwca. 1950 r" o czym 
zawiadamiają 

REKTOR l SENAT 
UNIWERS'i'TETU ŁÓDZKIEGO, 

ś. t p. 
Dr Fil. SERGIUSZ HESSEN 
OZŁONEK CZYNNY Ł6DZKIEGO TOWA­
RZYSTWA NAUKOWEGO. PROFESOR 

UNIWERSYTETU LODZIUEGO. 

(4jZ) J.>rezydt'U1D Bady Na.rodoweJ 'W Łodzi. NIEDZIELA, 4. VI, ł codziennie o godziWe 19,15 

"e Ó R K A P A N I A N G o TU Pracownicy poszukiwani : 
Udział bierze 

K • h k t tó b cały zespół artystyczny. Chór • Balet. Orkiestra SlęgOwyC, on ys w, pomoce Jurowe Bilety do nahycia w kasie teatru od god2Ó1Y 1Ó 
zatrudnimy, Zgłoszenia osobiste: Państwowe do 13 i od 17. W IlJied2liela i święta. od godz U 

Łódzkle Zakłady GrafIczne, Łódź, Narutowi. ~;:;p;rz;e;z;ca.ły;;;:;dZ;<i:en:':' :s:z:cz:c:g:ó:ł>:,:w=:::a!:::i5za.:::::C:h:.:· =~ 
CZ3 nr 54. (Ę:. 7 4) ~ -=os 

Maszynistki i stenotypistki z& znajomością PAŃSTWOWY T E A T R N O W Y 
jęfyków angielskiego i francuskiego Oiraz ma· 111. DASZl'lQ'SliIEGO nr 34, Telefon 181.31 
szYllistki i stenotypistki zatrudni natychmiast 
Centrala. TeltStylna Biuro Eksportowe "CETE· 
BE" MODhlszlti 3. - Zgłaszać się z podaniem 
i życiorysem do Działu Personalnego. (K. 173) 

Planistę, kosztowca, st. księgowych, księgo. 
wych kontystów i rachmistrzów zatrudni Dy. 
rekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Ogrodni. 

~~ czego w Łodzi, ul. Piotrkowska 1'7. (K.lI3) 

Szewcy na męskie obuwie od zarn.z potrzeb· 
ni. Zgłoszenia osobiste do Referatu Personal· 

, nego Spółdzielni im, 1\:. Swierczewskiego, ul. 
Uniwersytecka nr 40, godz. 8-12. (K· 118\ 

Księgowego do księgowości przemysłowej 
poszukje Fabryka Makaronu pod Zarządem 
Pallstwowym w Łodzi, ul, ŁomżyńSka m. 3. 

DZISIAJ o gedzlnIe 19,15 

.,Makar Dubrawa" 
A. Komiejczuka 

Kasa czytlJll8 od god2Ji.ny 16-18 i od 16. 
ZNI2:KI WMl\"E. - We wt.artki teatr n!lOOZYDnY. 

TEATR .,OSA'· - Traugutta 1, tel. 272·'70 

ZNlZKI ważnel ZNIzru woźnel 
Ostatnie dni! Godz, 19,30 OstatnIe dni! 
KapiJtalna komedio,farsa Wł. KBZEIIUlQ'SKIEGO 

.. ROMANS Z WODEWILU" 
z udziałem CAŁEGO ZESPOŁU. 

Kasa czynna od godz1ny 10 rano przez cały d'zie1'1. 
Tclcfon 272·70, 

POTP-ZEBNA pomocnica 
domowa na wyjazd. Pró. 
chnika 12, m. 9a, lewa 
oflc. II p. 

POSZUKIWANA gosposia 
dom lekarza. dwie osoby 
Dzwonić 288.11, Nal'uto. 
~..E~l..!!:-~~.,..".,:-::_", __ 

NAUKA I WYCHOW. 
---~_.... -
KURSY SAMOCHODO. 
WO_Motocyklowe, Ko. 
śCluszkl 68, rozpoczynają 
wykładY 5 czerwca. 
MASZYNOPISANIA, ste. 
nografii biurowej. kores. 
pondencji. księgowości 
Kursy Stowarzyszenia Ste 
no·g'raf6w _ Maszynistek. 
Zapisy: Kl1lń~kiego 50, 
Piotrkowska 83 
KROJU nowoczesnego, mo 
delowanla, szycla ubrań 
damskich, dziecięcych, bre 
lIź.niarstwa, gorseciarstwa 
wyuczają Kursy IPR -
Próchnika 25. 

LOI(ALE 
PILNIE poszulWJEl poko_ 
ju oddzielnego za zwro. 

ZAMillNIĘ trzy pokoje 
Wrocław - śródmieście 
na dwa po!:oje w ŁodzI., 
VIiadomość piotrkowska 
S3. m. 12. tel. 113.56. 
ZAlliII:NlĘ pokój z wygo 
darni na podobny. Zgła_ 
szać się w godz. 9-18, 
tel. 168.56. 
ODSTĄPIĘ pOkój zwrot 
kosztów odbudowy, Ryb~ 
na 20. 
ZAMIENIĘ 2 'POkOje z ku 
chnlą aub pokój z kuchni/ł 
słoneczne na 3 pokoje z 
kuchnią. - Oferty .,55" 
Dziennik ŁódzA<i. 
ZAMIENIĘ dwu.trzypokO 
jowe, wygOdy Sopot na 
takież Łódź. Sopot, Bleru... 
ta 30a. Chaleckl. 
ZAMIENIĘ mieszkanie :.c 
wygodami Słupsk POTno. 
l'ze na mieszkanie w Lo .. 
dzl. Wiadomość Łódź, Kl. 
llt\skie§.o 36, So~<ołowski. 

ZGUBY 

tem kosztów. - Oferty UNIEWAiNIAM zgublo_ 
•. 4348" Dziennik Łódzki. ną pleczątlrę. Ręczny War 
SAMO'l'NA urz~nicz!<a szta! TJ<ac.kl. J. Gabryle 
lloszultUje pOlkoju umeblo wicz Łódź, Plxamowi .. 

Sta!szy~h ItSięgowych ~ l~ontystów do księ., PI II wanego lub nleumebl. - cz<! 2. 
gowOSOi, fInansoweJ przy)mlemy zaraz. Poda. OO'łoszenia drobne Zgłoszenia tel. 251.60, wew -;;Z;'A~:';G~IN~Ą:-:Ł;--p"'i"'e-s-t:-e-rl:-e-r-e .. 
llla 2l życiorysem składać : "S}Jójnota pracy' :===:::h=====~-;;:;-;~~~;;:;;~-;;= 33 godz. 9-15. strowlosy. Od,prowa<lz!ć za 
Ł' d' l T tł . - Dr SKONIECZKA. Choro OKOLICA RadDg,\>szcza, wynagrodzeniem Zerom.. 

o :/:, u· raugu a 4, Dział Kadr, I piętro; LEKARZE by nerwowe 4-6. Piotr. mieszkanie pojedyncze, skiego 21, m. 13. 
telefon 260·31. - Reflektujemy tylko na siły kowska 16, tel. 276.43. czyste, sloneczne zamIenię ZGUBIONO dwa dyplomy 
wykwalifikowane. (K.203) Dl' KUDREWICZ _ spe. na podobne. Olerty .. Po_ nagrOdy 1 wyróżnienIa, 

UWAGA! SKÓRA CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI» « 
w dniu 14 czerwca br" o godzinie 15 odbędzie sio 

DOROCZNE 

WALNE ZGROMADZE IE 

cjaUsta . weneryczne, sk6r GAB. DENTYSTYCZNE dobne" Dziennik Łódzk.!. wydane przez Komend, 
Ile 8-9, 3-6, Plotrkoow. " POKOJ do wynajęcia - Harcerstwa w Łodzi dla 
ska 106. LEKARZ.DENTYSTA Ero Piatrkowsl~a 84 .m. 5 Han szkoly nr 1 w Łowiczu. 

nisława SzeLkowska, zęby na NowiCka, te1. 144.78 ZGlNĘŁA legitymacja 
Dr LENCZEWSKl - spe. sztuczne 5-7 Moniuszkilt szkolna, karta rejestracyj 
cjaUsta chorób kobiecych GAIHNET technlczno.den B E Z P Ł A T N A n:l rowerowa. Sakowsk.l 
akuszerll - Plotrkows.ka tystyczny Pawlikowski. Franciszek, um. Łódź, 
56. przyjmuje 8-9. 4-7, SpeCjalność: korony. mo nauka l Lol<a!orska 11. 

w Instytucie DoskoDalenia Rzemiosła w Łodzi, Dr IlEICIJER Spec ja II. ~V~~Vł~~!c~~anowe, Slen_ MASZ'i'NOPISAl'i'IA ZGUBIONO leg. SZko!y 
przy ul. Łąkowej nr 4. sta weneryczne. skorne . z gwarancj!} zatrtHlnic. Pow. nr 155. NazWisko 

płc.Iowe (zaburzenia) _ ZAOl'lAROW PRAC\' nb, Po;:(\dane w-.... l".Ezt-J.I I Rawluk Edward. 
Zmarł dnIa 2 czerwca 1950 roku, o CEY1'1 OBECN080 \VSZY~TKICJI CZŁONl!.ÓW - Plotrkow-ka 14 czwarta - - cen:le przynajmniej w I UNIEWAZNIAM Zgubiony 

~ głllbokim poczuciu dotkliwej straty zawIA· Oll0W!.łZKOWA. _ <iMm~ , POTRZEBNE dwie ruty II zakrC'31e ma.lej matury. I kwit inkasowy na czek 
damia. nowane maszynistki 1

1 

Zgloszn"h, na p śmie nr 274677 zł 26.000 na 
ARZ4D IODZKJEGO BJla.ns za 1919 rok je<:t do pr'T.ej~ Dr ZAUJtM!\N - specJa. dwaj go~lCY. :z;glnszenla w sub .. CHBIlUA" w Ad· I Bank Rzemlos1a 1 Ran.. 

TOwfRZYS'rWA NAUliOWEGO, w sekr~{.a.riacie Spóld.z:ielnd. Usta, skórne, wenerycz. Redakcji .,Dzlennlka Łódz mi .... ;~tracji Dzlenn.il,,1. !dlu Oddział w ł..odzi He 

iil •• iIJ.IilIIi •• iilIIIlIII~iIIiIIlSI.II.1~~m~~ ZARZ4J), ne. 8-10, ~6: Naruto.j kiego", Plotrkowsi<a 9~. L6dzkiego'·... (K. 2(8) I Jena Wolczyk, Łód': SUi· 
_ ·!!!!!!!!"''''''II!! ____ ''''''_!I!!I'II_~'''!!''_I!I!!!I!!!'!!l!!!!!!!!'!~!!!!.~.~_.:.!!~lCz.ą~ • ./ _ po~óJ 30'{ w go<1z, 9-16, lina 21. , -

I)ZIĘNN~ Ł()DZKl nr 152 (17'74) 5 



KALENDARZYK 
Uiedziela 

4 
mRWU 

DZIS: 
Francinka 

JUTRO: 
BOnifacego 

KRONIKA 
W AtNE TELEFONY I 
Komenda. Miejska. M. O. i • • • 253.60 
PogotOwie Ratunkowe PCK 104.-44, 134.15 

U7.11 
Strat Potarna •••••••• 8 
;afiejsló Ośrodek Informacji • • • 1.69,16 

Dyżur.., optele 
Dzisiejszej nocy dyturuj~ apteki: 

. Chądz"ooloo. (Piotrkowska. nr 165). Glu. 
ich()wski (Narutowicza 6). Kowalski lul 
I(Rzgowska 147), Malczewski (Wieckow. 
.kiego 21), SaniC'ka. (Karolewska. n.r 4111. 
Stokłowskl (Li.manowsklego 80). Barto­
Izek (Napiól'kowskiego 41). 

Teotrg 
J'MI"STW. TEATR Im: ST . .JARACZA 

o godz. 19,15 .. DO;\l OTWARTY" _ 
M. Bałuckiego. 

J>A1iISTW. TJ<.:A'l'R POWSZECHNY. _ 
o godzinie 19.15 komedia Al Fredry 
uWIELKI CZŁOWIEK DO MAŁYCU 
INTERESóW" 

,.EA1·R "OSA" Ul: TrangntJta L y,t,. llII!MO 
o godz. 19.80 .Romans • wodewllu". 

,.EATR KOMJ:<:Dn MLJZ~CZNF;" ,.LUT. 
NIA" - o godz. 19,16 .. CóRKA 1'ANI 
ANGOT". 

:rA1i<STWOWY TEATR NOWY (uL D .. 
Izyńskiego 84) - o godz. 19.11; Wzno­
wierue ,,!\fAKAR DUBRAWA". 

1'.L~ST\V TEATR LAJ..J:lK .. l'lNOKIO" 
nteczynny. 

I'A1i<STW. TEATR LALEK •. ARLE1HN" 
godz. 12 I 17 biorlj,c ud.zńa.ł w WieI. 
10m Festynie PokOju w Parku Ludo­
wym. na Zdrowiu daje widowisko pt. 
.. WESOŁA MASKARADA". 

MUZEA MIEJSKIE 
łfm:eum Etnograficzne, 1'1ao WoIno'cI U. 

(telefon 166016>. 
\ Kueom Prehistoryczne - 1'lao Wolno. 

JCI U (teL 139.18). 
Ilueom Sztuki - uL WlęckoWBklego S6 

(telefon 182.78). 
I Wyst.arwa Malarstwa Rosyj skJJlEtgo. 
Iluzeum Przyrodnicze - Park Slelllue", .. 

ClZ. (tel 262.62) - Otwarte codzlen. 
nie prócz po:tiedz!ałków W godz. od 
10 do 18, 'W czwartki od godz. 15 do 
20. w niedziele l jwleta od godz. 10 
do 17. 

"ina 
ADRIA (Stalina 1) .... Klno roecozynne z 

poWOdu remontu. 
BAŁTYK (Na.rutowicza 20) - .. ZwycIę­

ski powrót" - godzU:na 16,30; 18,30; 
020,30,; dozw. od lat 14. 
POTaI1ek godz. 11. 

BAJKA (FranCJis:/;kańska 31) .... ,.Czaro. 
dziejski krysztal" - godz. 16, 18, 20; 
dozy,'. od lat 14. 

ODYNIA (1)aszyńsklego 2) - .. 1'rogram 
Aktualności Kraj. i Za.gran. nr 22 -
godz 11, 12, 15, 16. 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (~l1a rnłodz.) (Legionów 2) 
.. Koncert Reethovena" - godz. 14, 16, 
18. 20; dozw. od lat 14. 
Poraneat: godz. 12. 

MUZA (ul. Pabianicka 173) .... ..Hrabia 
Monte. Christo" I senilI. - godz. 16, 
18, 20; do<zw od lat 14, 
Pomnek godź. 11. 

I'OLONIA (Piotrkowska 67) - Kino nie· 
czynne z powodU remontu. 

I'RZEDWIOSNJE (teromskiego '74176) -
"Za SlicdUliom~ góraroi" - godz. 16, 
18, 20; dol'lw. od lat 7. 
POtI'a.nek godz. 11. 

BOBOTl\T)K (Kili1'lsklego 178) ;..; Program 
.. kladany <..Dzteje jednej obrllczki"; 
"Słoń i mr6wka": "Noo noworoczna"; 
,,~strz narciarski": ,,liim zosta.n,,·· ; 
godz, 16, 18, 20; doow. od lat 7. 

BOMA (Rzgowska. 84) - "Hrabia !\fonte­
Christo" II \3eria, _ godz. 16, 18, 20; 
dorz;w. od lat 14. 
Poranelk godz. 11. 

BEKORD (Rzgowska 2l ~ "O u6stej 
v..-ieC7.00'eUl po wojnf:ie" - godrz. 16, 18, 
20; dozwolony od lat 7. 

BTYLOWY - (KHińsklego 123) ..... "Strój 
galowy" - god:.. 16, 18, 20; dozwo­
lony od łat 14. 

'WIT (BałuCikJi Rynek 50 '-" ,,1'an Habe. 
tin odchodzi" - godz. lS, 18, 20; do­
zwo!lony od lat 14. 

l'l1iCZA (Piotrkowska 108) - "Urodzouy 
w paźd7,ierniku" - godz. 14,80; 16,30; 
18,30; 20,30; dQa;W. od lat 18. 

'I'ATRY (Sienkiewicza 40, w ogrodzie) -
.. NIeodrodna córka" - godz. 15,80, 
l8. 20,3Q; do:.w. od lat 18 
Poranek godz. 11. 

)VISŁA (DaszyńRkiego 1)' - "l'rogram 
składany" ( .. SzaJ:~ szyjka". ,.Siedem 

• 

e z 191 f. • Ja ające skrzydło" §proUJo dn'a 

$wi~to harcerzy 
Dziś otwarcie Wystawy Ligi Lotniczei 

Z",-:lązek Harcel' 
litwa POlskiego 
przcżywa okres 
wie!lkiej przemia­
ny. 

Z głośnika płynie wesoła melodia 
"Walczyka Warszawy". W takt me· 
lodii stukają młotki młodzieńców, 
którzy urządzają wystawę Ligi Lot 
niczej przy ul. P iotrkowskiej 55. 

KoL Haniszewski - referent mo­
delaTSbwa LL Okręgu Łódzkiego po 
dejmuje się udzielić nam wszelkich 
informacji dotyczących wystawy. 

- PTOSZę Gpojrzeć na gotowy już 
napis: "Lotnictwo Ludowe lIla stra· 
ży pokoju", pod tym hasłem urzą­
dzamy naszą wystawę . 

- Skąd wLlięliście eksponaty? 
~ Ek:sponaty dostarczyły nam 

przede wszystkim: modelarnia Okrę 
gowa Ligi Lotniczej w Łodzi. mode­
larnia "Ogniska" oraz modelaTUla 
istniejąca przy zespole lotniczym Ko 
ła Mechaników Studentów Politech, 
n iki Łódzkiej i ZMP. Poza tym ma 
my tu zgromadzony dorobek mode­
larstwa z całego okręgu łódzkiego. 
Dużo eksponatów d09ta'rczy1i rów· 
nież amatorzy n iezrzeszeni. 

- Jak będzie urządzona wysta­
wa? 

Kol. Haniszewski prowadzi nas 
przed pierwsze stohsko, którego ty­
tuł brzmi: "Czy wiesz jak powstaje 
model?" Zaczyna się tu od lasu 1 tar 
taku, a kończy na gotowym S'Zlkiele­
cle oklejonym papierem. 

Na stołach ustawiony~ wzdłuż 
sceny sali poustawiano dalej prze­
różne modele. 

- Oto modele s2lkolne - objaśniJ> 
nalSz przewodnik. Te modele, zarów 
no szybowcowe jak i z napędem gu­
mowym wykonują na:jmłodsi modela 
rze do lat 16. Modele kadłubowe 

Radio 
NlEDZmLA. , CZERWCA 

wychodzą już z rąlk chłopców, ma'l - Za n im nauczyłem się nim S'te 
jących ukoilczone kursy dla junio- rować - zwierza się szczerze kol. 
rów. Haniszewski il'oZlbiłem pięć takich 

Zatrzymujemy się przy okazałym modeli.! . . . 
modelu pochodzącym z Zarządu Z WIelu innych model! wyrózUla-
Łódzki~go ZMP. ja się szczególnie ~zybowiec bez ka 

_ Co oznacza'ą lite BISX uroi dłuba tzw. la~ające skrzydło, .wyk~ 
J ry e nany przez mst.ruktora Woslka, l 

szczone na skrzydle. dzieło modelarza amatora - Józefa 
Kolega Haniszewski tłumaczy, że Łaskiego, model, który od 4 lat bie 

B oznacza model kadłubow~, ~ - rze udział we wszystkich zawodach. 
układ nonnalnYI S. napęd sllmko· Szczególnie efektowne są maleńkie 
wy, X - wolnolatający. precyzyjne modeliki Andrzeja Ame. 

A oto model wyr::zynowy z napę­
dem silnikowym wykonany przez 
instruktora Wieruckiego z ZMP. 
Model ten, jak informuje kol. Hani, 
szewski, będzie startował w najbliż 
szym czasie do próby pObicia rekor­
du Polski w wysokości, Następny 
model z czerwonego drzewa jest tzw. 
modelem na uwię2ii, latającym w 
kółko, gdyż jest umocowany na 
dwóch li·nkach. 

ra. 
Na wystawie umieszezono także 

pierwszy model wykonany w Łodzi 
w r. 1910 przez instruktora P:otra 
Woynę. Różni on się naturalnie bar· 
il.zo od obecnych 

- Najważniejsze jest to - mów. 
na zakollczenie kol. Haniszewski .. 
że silniki we wszystkich modelach 
są polskiej konstnlkcji i produkcjJ. 

(Kas.) 

r 

NOTATNIK ŁODZKI 
~e IV WOJEWODZKI ZJAZD 2.780 zł., klasa III - 2.410 lot W~!el 

TPZ odbywa się d:rJiś w Łodzi. Refe- tzw. niesortowany - kI. I i II -
rat ddeologiczno· organizacyjny wy. 3.080 zł., kI. III - 2.650 rll. Grysik 

Po przejściu dlu 
giej drogi od ba. 
den - poweIIizmu 
do masowej orga. 
ni~cji, wychowu .. 

jącej młodszą młodziei w duobu 
walki o postęp i sprawiedliwoś6 
spOłeczną, harcerstwo wkracza o· 
becaie w nowy etap swej pracy. 

Nowe prawo harcerskie l nowe 
przyrzeczenie są wyrazem tego, te 
ZHP dojrzał już do wypełnienia 
zadań wychowawczych f ideolog!. 
cznych, do przygotowania młod. 
szej młodzieży do wstąpienia w 
przyszłości w szeregi ZMP, ' do 
podnoszenia poziomu nauki, do 
utwierdzania młodzieży w umiło. 
wanill ojczyzny i szacunltu dla. 
pracy. 

W dniu dzisiejszym odbywają, 
się w całym kraju uroczystości 
związane ze składaniem przyrze­
czenia przez harcerzy. W Łod7.t 
uroczystości te odbędą się we WIIZ7 
sthlch szkołach f niektórych za­
kładach pracy, które zaprosily do 
siebie harcerzy. 

głosi prezes ZM'ządu Głównego, mi- kI. I i II - 2.330 ~, kI III 1.770 zł. O godz. 14.30 harcerze przema-
nister Stefan Matuszewski. Zjazd do za tonę. szerują pochOdem ulicami mla8ta 
kona ,"'y boru nowego zar.ządu okrę- ::~ BARDZO ZANIEDB~NA je~tl na baisko ŁKS. gdzie odbędą się 
gu T-wa. ul. Andrzeja Struga na odcmku mię pokazy sparto we. Po południu har 

~:; RIEROWNIK SZKOŁY pfJd, dzy ulicami Łąkową i Strzelców Ku- ! cerskie zespoły artystyczne wezmą 
sta'.<iowej sanatorium VI Łagiewni- ni'owskich. Wolna przestrzeń międZY/O udzJał w Festynie PakoJu na 
ka.::h ob. Bitnar z okazji Swięt'ł Lu- jezdnią a murem fabrycznym z je- Zdrowiu. ' 

• dnej strony a rzędem chat Il dru-
dowegc zainicjował wśród młodziezy giej strony wypełnia łąka, na której ~arcerzom całej. Łodzi przesyła. 
zbiórk~ !la Centralny Dom Chlopa pasą się kozy. Poniemieckie bunkry my Ich pozdrowienIe: 
w Warszawie 

Z'ieją ohydnym odorem. CZUWAJ I * CENY WĘGLA. W składach 
opałowych PSS obowiązują nas+ę· 

6,50 Pocz. aud.; 6,85 Sygn. czas. r 6,511 pUJ'ące ceny węgla: 1 tona tzw. kę­Progr. dnna; 7,00 Aud. dla wsi; 7,15 Skocz 
ruiJe i 'Wesoło; 8,00 Inlien.; 8,:.!5 PiIOSenki sów kostki :f. orzecha kosztuje 4.000 
M. Bhlintera; 8,55 Aud. SKRK; 9,00 Kon- .zł Cena ta dotyczy J'edynie I i II 

::~ NA UL. GRANITOWEJ na 
Chojnach ,zapoczątkowano roboty 
nad poło:renlem nawierzchni. Na mar .'r--------------_ 
ginesie tych robót naSUwa się pyta. DZIAŁ P R E N U M E R AT 

cert organ.; 9,30 ,.Concerti GrOSSoi Hsen' kJ' t h . +-.. kó III kI kń~ dla"; 10.00 Skrzynka ogólna; 10,15 Muz.; asy yc ga, .... n w. asa 'Jó>Z-

kor!>'spondentów" ; U ,25 Muz. lud. ns.ro·· . ~ 

nie ozy nie ID'0żnaby jednocześnie 

uregulować rynsztoka na ul. Stry- "DZIENNIKA ŁODZKIEGO" 
charskiej, który pełny jest zawsze znaj'duje slę 
gęstego, cuchnącego błota. Praca nie przy ul. ZWIRKI 1/3, tel. 132-50. 
byłaby wielka., a korzyść duża. 

10.20 "Wieś tańczy i śpiewa; 10,45 "U na tuje tylko 3.520 zł. G1:'os~ek I klasa 
szych twórców"; 11.00 Feli. literacrr.:l; 11,10 I I i II kcsztuje 3.150, klasa III -
ProgI'. lok. na duś; 11,12 "Od naszych \. 2710 zł Groszek II klasa I ± TI _ 
dów mdzrleckJich; 11.40 KomunJiokaty; 11 ,45 _________________________ _ 
"Uczymy się korespondencyjnie" - re. 

E~~ffc::~;,~E~;.l:~~:~f~?:~ISto lat przYJ' aźni narodów polskiego i rosYJ' skiego 
go; 14,20 Gra Polska Kapela p/d F D7.lIcr I 
imW~~~~~a1i~e':~~~Ty1g·~~~~~!Otwarcle wystawy obJazdowe1i C R Z Z w Łndzi sola rodzU,nlm" - słuC'hOllv.; 16,00 Duen-, :J lU 
nik; 16.20 "Nasze C'h6ry śpioe:we.jlj,"; 16.50 r 
Pog.; 17!09 Konc. Kl~. ork.; 17,65 .. Bry I Wczoraj otwM'to W Centralnej Bierut.! ! jego lirowa: Przy~a. m wołu4ąc a.by ........... óllIrle z proletarle.'· 
gada S:.l1:flerza KaTh841a" - słuch· 19 no I Szk l Zwi -'-ó II J J, .. ~'" • 
Wolos:.yłow - 00IJata. na sl!r~'1 f~", o e . ą= w Zawodowrch wy ZSRR, pomoc ZSRR, przykład ZSRR tem rosyjskim S.tanął do walki O 
tepian; 19.30 Aud. wymIIemw.; 20,00 Dzlien.1 stawę objazdową zorgaruzowaną - oto podstawowe źródło naszych wolność polityczną i gospodarcza. 
20.40 Kon~;, tyczeń. dla ?-z\eoh p~. przez Centralną Radę Związków Za zwyciętw" . . 
~~~aru;~~~~;"~:.o&~~.~,05 ~~~ WOd~OWYCh1skP? ,,l~0 lat przk'yja~:u na dzDóalsze p~ansze ukazuj" nam wo· b, Następalkne tplanszle d~ją obr

h 
azRPrze

i dow. sport.; 22.35 Muz. tan. :T. Oajme:ra; ro ow po lego l lrosYJS lego. w rosYjskiej !klasy robotniczej, .• egu w rewo uCyJnyc w osj 
2R.no Ostat. wiad.; 23,10 Progr. na jutro; Zwiedzających wystawę wita na fotokopie odezw ! ulotek które k le 1 walk, które Irównocześnie, w po. 
23,15 "Na dobramoc" ; 24,00 Karurec aud.; wstępie ogromny portret Prezydenta rowali do proletariatu p~lskiego na rOLlumieniu z ro'botntkami Rosji, pro 
Hymn. ' wadzi! naród polski. 

Zeb on-a -. ode yly PIERWSZE EMOCJE MŁODYCH WĘDKARZY Dalej okres międzywojenny, o-r I Z kres panowania !burżuazji w Polsce, 
DZIS: 

'- W ~w!etlle>y PZPB nil' S '(PItIotrlrow. I 

slra 295/l, o godz. 10 walne zebr8Jl!i.e człon. 
ków akr. Zv.oią.:olru Emerytów l Ren.aistów 
ZUS. 

- W !lalU (OgroOOiW'8. !fi), o godz. 10, IV 
Zjazd T-wa Przyjaciół żołnierza.. 

- W sali (Narutowic7.8. 68), o godzd. 
me 9 zebranie pracownioków naulrowych. 
oomrimństracyjnych i studentów, członków 
PZPR przy UL. 

c.arodziejskicb ptak6w". ..Rlepem 
Wołgi" - filmy w natur. kol.l)­
godz. 16.30. 18 .30. 20.90; dozw. od lat 7. 
PoralJ,e'k god'z. 11. 

WŁóKNIARZ (Prórbnlka 18> - .. D"II o 
wpół do jedenastej" - godz.ina. 16,30; 
18,30 ; 20,30: dozw. od lat 18. 
Poranek godz. 1~. 

WOLNOM (ul. Napl6rkowB'klego nr 16) 
"Zdradzieckie slmły" - godrz. 16,30. 
18. 20,30; dozw od la.t 18. 
POtI'aonoe.'< godz. 11. 

ZACHĘTA (Zgiersks 26) - .. Zakoehant ~. 
sami na świecie" - god>ziJna. 16, 18, 
20; dozw'Olo:ny od lat 18 . 
Poranek godz. U. 

DZIECIOM DO LAT 8 WSTl1iP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Każdą wolną chwilę ()(l nauki . młodzież 
powietrzu 

spędza na świeżym 

okres, w którym rząd polSki z upo­
rem odrzucał wszelkie propozycje 
współpracy i wzajemnej pomocy, Z 
jakimi występował rząd ZSRR. 

I wreszcie klęska wrześniowa 
krwawa wojna, z której Polska wy. 
szla mrycięsko jedynie dzięki porno 
cy Związku Radzieckiego. Również, 
dzięki jego 'Pomocy, pokonaliśmy 
trudności okresu powojennego. 

• 
Wystawa. która przybyła z Wal" 

szawy do Łodzi gościć będzie w 
Centr. Szkole Zw. Zaw. do 17 bm. 
Oddaje ona duże przysługi uczniom 
szkoły jako materiał historyczny. 
~ystaw~ otwarta jeSlt dla wszysIA 
kICh, ktorzy pragną ją obejrzeć co­
dziennie w .godz. od 9 do 20. Po 17 
bm. wystawa wędrować będzie po 
wszystkich większych łódzkich za­
kł~dach pracy, a następnie odje. 
dZle do innych miast Polski. (w) 

(88) "IIGf'lPleIE, REK.ORD POBITJI'!66 
OBOESZ REGULARNU!. 
OTRZVMYWAO GAZE~ 

WPŁAOA" 
PUNKTU AL.'\TIE 

Nagle zmieniło się wszystko. Fabrykant 
I oficer ~cjl zaczęli slo kurezyc l stali 
l.ię zupełnie mali. 

Agapit podnosił z ziemi rojllce slo tam 
postaCie i położył Napoleonowi na otwar· 

tQ dloń. Był tu ffiggius - .iuż w general­
skim mundurze - I'eggy Pn.sy łI iggins. 
baron \'(m l{at, dyrektor cyrku, fakir ... 

Napoleon dmuchnął. Po.:d jego oddechu 
podniósł całl) zgraję, która wyleciała przez 
okno, wybijl\j'lc S: .. :~~:V _." , 

f J)zn;NN~ J,ODZKl tu: 152 11774l Ił=.1-l860$. 

Napo!eon zawołał triumfalnie f 
- Agapicie relmrd pObity! 
Brz~k ro.zbijaj'icej s<ę szyby przywołał 

Agapita do rzeczywistoBci. Był to diwd~k 

budzika na stoliku obok ł6żka starszego 
pana w Łodzi, nl\ Bałutach. 

Agapit rozprostował ramiona, wyta:tł 
oczy I }Hlwiedział coś bardzo mądrego: 

- Ho, hol Jaki fo b)'ł Ibiwny aen .• , 
KONIEC. / ~ ~_ ..... 

PRENUMERATĘ! 

W t D A W O A. 
Spółdz. WYd .Ośwlat. ..~eln1Jr·" 
Redakcja I Admlrustra.cJa: LOd2, 
PIotrkOwska 96, tel. 217 82. 200.020 
204.-7:>. - Dual SponoWJ :iti! 116. 
DzIaJ Miejsko: 201 lIS. - DztaJ Ogło. 
szeli 1.23.83, - Dztał Prenumerat 
18074. - Wieczorem oa gOdZ.lny 
17.00 telefon Reda.kcJI tylko 2Q9.0.3 

& Sponowy 208 96. 

Redakaja ~kop!96w rus r:wraea, .. 
treM I terminy ogfOS'%ed n.!e bierse 
O<2POW,edslalao'et. 

Prenumerate .. Dzlenrun lAtlZo 
kiego" przyjmuje P. K. P ... Ruch" 

nr konta PKO ... vn 687. 
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Stanisł(IW .Pow.ołockl 

L6dł, dnIa 4 czerwca 1950 r. 

II I III J II 

Nr 23 (147) 

Genialny śpiewak i artysta - Teodor Szalapin 

8załapln w roll Borysa Godunowa 

W pierwszych dniach czerwca 1893 roku 
na afiszu opery w Moskwie po raz pierwszy 
ukazało się nikomu dotychczas w Moskwle 
nieznane nazwisko młodego śpiewaka, pNy­
byłego z prowincji - Teodora Szalapina. 

Ten przybysz z dalekiego, nadwołżańskiego 
miasta - Kazania - wyStąpU w dniu 5 czer­
wca 1893 roku w operze Rimslciego-Korsa. 
kowa - "Sadko" w roli Wariaga. A na za­
jutr.2J w gazecie "Russkoje Słowo" naj zna­
komitszy krytyk i znawca sztuki Włodzlimierz 
Stasow w artykule p.t. "Radość bez; grank" 
pisa1: " ... radość bez miary, ~ez granic, wy. 
pełnia moje serce, gdyż na scenie naszej za_ 
błysnął nowy talent, który, niewątpltwie, 
wkrótce zostanie prawdziwym tytanem i ge­
niuszem sztuki w skali światowej ..... 

Stary krytyk się nie omylił. 
Nazwisko Szalapina stało się głośnym 1 

&ławnym na całym świecie i aż po dzlień dzl.­
Siejszy, po 12 latach od dnia zgonu genialna­
go artysty, jest nadal otoczone n,imbem le­
gendarnych triumfów scenicznych. 

Genius~ Teodora Szalapina, żywi<Jlłowy, po_ 
tężny, twórczy nie tylko zrywa ze stęchłą 
tradycją operowych inscenizacji, lecz zakła­
da podwaliny i fundamenty wielkiej prawdy 
w teatrze, jaką jest nawskroś życiowy, szcze­
ry i wyrazisty w swej prostocie reaUzm, 

Szalapin - to zjawisko, niebywałe i po_ 
tężne, nie notowane dotychczas w dziejach 
teatru światowego, Szalapin - to genialny 

Uitlerowscy okupanci konsekwentnie 
prowad7iiIi pOlitykI) biologicznego wynisz­
czenia narodu polskiego. W obozach, pie­
cach gawwych, na ulicach miast ginęli 
ojcowie i matki, poz05tawiając osierocone 
dzieci. Masy sierot - to smutna spuścizna 
(JowQjenna. 
Rząd PoIslq Ludowej natychmiast po­

Spll'szył z I:oml'cą s~erotl)m, Po dzień dzł­
sie)!'Zy powstll,ło Gl Domów Dziedt.,,, i Po­
gotowi O'll'c!mńrzych, w których wycbo-

• wnje s:~ 3!l.CD4 sierot, 
Zakłady te nic~ym nie prz, 'PominuJą 

sanacyjnych h stytncJi filantropijnych 
w których starannie tłumiło sic: wszelkie 
aspir:-de wycbo !alll,,)w. 'IV w<l .. unl.ach 
Pulsiti Demoltratyc::nej s'erat7ł Chozymldą 
w zaldallnch wszystJto co potrzebne j~st 
dla normalnego rozwoju, dla wszechst"on­
nego ptzY;;Głowp,lIia do życia. Dzieci uczą 
się ż.vcia ltole!ttywnego, zdObywając l'od­
stawcH>ve wychowanie i wiedz.-:: stąd Ide­
ruje s:ę je na da:szc studia lub do pf:lCY. 

\V Doma('~ ł)zieck:l plld c'l<lłym i troskli­
wym cldem wyc lowawrów rosną świado­
mi, wicrni oby,',a!r!e Polski Ludowej -
budowniczowie socjalizmu 

ektIor, retyser, ~ator, nowator, teoretyk 
! praktyk sztuki Soen:lC2lne)' w jednej osoJjie, 
w tw6rozych poMlUld.wan1ach swoich kierują­
cy aię 1 bazujący na prostej, a tak trudnej, 
dostępnej jedY'Die tylko prawdziwym utYJ­
toąl, ~endej prawdzie tyda. 
t.Tódłem tej prawdy było, jest 1 będzie po 

wsze czasy życie same" żywy człowiek, twO'­
rzący to życie. W "parciu o tycie d tywego 
człowieka SzaJ.apin tworzy swe genialne kre­
acje i, dlatego, są one bliskie { zroZ'll.ln'Lałe nie 
tylko dla chłopów znad Wołgi, intelektuali­
stom, lecz jednakowo bliskie są mJildonom 
pt")Stych ludzi /I: różnych krajów Europy, 
Ameryki, Afryki, Azji i Australid. 

Pozostaje głęooko narodowy w forrna<'.h 
swego ujęcde., Szalapin w treści istotnej swej 
wielkiej sztuki przekracza poza granice 
wszelkich narodów 1 krajów. 

I na tym w'laśnie polega wielkość jego ge­
aiuszu. 

&rer"ko ZlItPUY na całym świecie, Szalapin 
w wędrówkach swoH::h po całym globie ziem-

Dobrze czują się nasze pociechy na ko­
loniach. Świadczy o tym chociażby zapal, 

%" jalrirn Jęurn' I M:lłgosia lik",idują swój 
posiłek. 

W 1949 r: H01.077 Jędrusiów i Małgoś 
wyjechało na koJonie Ictnie po słońce i po­
wietrze. Akcja kOlonijna objęla m. in. 
74.003 dzieci górni!tów, 60·0M dzieci pocz­
t{,wców, 42.600 dzieci włókniarzy, 26.000 
dzieci meta.lowców i 25.000 dzieci Imtn1-
l,ów. 

W roku biC'.i;ącym org:lnizuje si~ masową 
akcję l;:olouH i pólIwlcnli dla dzieci Pań­
stwowych Gosporlarstw ROlnych· Central­
ny Zarząd PRG wyasygnGwał na ten cel 
198 miliollów Złotych. 

Plan 6-letni wyzn~cza na akcję kolonij­
ną dla dzieci ogrolnną poo>ycję. W r. lrS5 
2,5 miliona dzieci l;;orzystać będzie z wcza­
sów letn1ch. Zasób sił i 7dl'ow:i:l jal(ic 
dzieci na kolon!ach zdóbęd!\, warte są 
ogromnyh sum, jakie ParJstwo na tl'r. cel 
łeży. 

sldm \VszęaZle i a:awsze był krzewicielem za­
sad gl.::ł·o!~Iego i wnikliwego rearzmu w 0-

parc'u ') który tworzył swe kreaCje, 
Godunow, Mefisto, Donkichot, Basili') 2 

.. CyrulIka", .. Iwan Groźny, młynarz z ;,Ru. 
sałki" oraz dziesiątki innych postaCi składa, 
ły się na cudowną i olbrzymią galerię krea· 
('ji, jaką wielki artysta olśnil?\val Moskwę, ca­
qą Rosję, Paryż, Berlin, Madryt, Mediolan, 
Amerykę daleką Azję' i Australię, 

"Pytacie, 2ak tWl)rzę, - z naciskiem zaw­
sze podkreślał Szalapin - odpowiem krótko: 
kocham życie i ludzi, czuję stale organiczną 
więź z nimi, czerpię z życia i zwracam ze 
s<:eny to, co z niego wyniosę ludziom, zapeł­
niającym widownię teat.rów, Biada temu ak­
torowi, który zechce twlJrzyć w oderwaniu od 
ludzi i życia, przestanie żyć wspÓlnym z~ 
wszystkimi życiem, Szluka jego bQdzie sztu· 
ką martwego manek:na. Nic, co się dzieje 
w życiu, n'e jest i n~e może być obce akta­
rewi, bowiem jest to podstawa jego twórczo_ 
ŚC'. Gdy mówię I) życiu, mam na my';li to. 
czym żyją mlliony, Bo ten. kto kroczy z set. 
kanu, z gr'upkami jedynie, nic zna ży::ia i nie 
;cst z nim związany Tworzyl w zgodnym 
rytm!", z życ:em milionów, - na tym polega 
t<ljernnica tej sztukl, l,t6ra zawsze jest nową. 
c:el,awą i potrzebną", 

\'ol 1937 roku Szalapin w ma,lu miesiącu 
zawita~ do PolskI. Wystąpił w Warszawie w 
operze Muss0rgskiego .,Borys Godunow" or-'lZ 
z konCt'rtami, ow<:cyjn:e witany przez polski) 
publiczność, Ciekawe i charakterystyczne sa 
uwa~. rzucone przez wielkiego aktora, do. 
tyc7.ące w pewnej mierze również teartu ppl, 
skiego. Nnb:erają obecnie w okresie tWl)rze-
nia nowych podstaw twórczych wyzwolonej 

8r&buk:1 ecenieznej, szczególnego 1 aktualnego 
maczenila. 

"Dziwi mnie - powiedział w6w07J8.s Sza­
lapin - te kompozytorzy PIJ!scy me korzy­
stają w pełni s tego skarbu, jakim' jest histo­
ria waszego ludu, jego ~cie na pnzestrzem 
w.1eków. Z Polską 1 Polakami ~etlmąlem s1~ 
na scenie ,po rM. pierwszy, będąc na "Halce" 
MonktSiZki. Później wid2!iałem "SŁraS7lIlY 
dwór" i "Wojewodę" Rimskieg-:>-Korsakowe., 
oper~ OOIl'ptą na tle ludowej legendy pol" 
8ldej. Przyznam się otwar:ole, że śpiewając 
mały stosunkowo epizod w ,,Halce" na po­
czątku mojej działa!n1)ści, żywo zaint~reso­
wałem się narodem polskim i jego historią. 
Znalazłem bowiem skarbiec tematów, oś lnie­
wających mocą i głębią swej prawdy życio­
wej, ilustrujących dobitnJle i wyraziście du­
szę waszego ludu. Bohaterski epos, Grunwal. 
du, przepiękna legenda , 'l powstaniu Krako­
wa, najazdy szwedzkie, w których z taką si­
łą zabłysnęła wrodzona Polakom odwaga -
czyż te tematy, ściśle .związane z narodem 
i jego hlstorią, nie "śpiewają" same, nie pod­
powiadają same melodii? Bylem ostatnio w 
kijku teatrach pl);skich, ' korzystając z wol­
nych wieczorów, jakJe mi wypadły w moim 
objeździe z występami w Wa\"szawie, Pozna. 
niu itp. W sztuce polskich aktorów uderza 
mnie wielki "nerw twórczy", który jest pod­
stawą odtworzenia istotnej prawdy na sce­
nie. Ale, wydaje mi się, że ten "nerw" zna­
lazł by właściwsze sobie formy, gdyby grano 
S'Z.tuki istotnńe .związane z tym czym żyje 
widownia, oklaskująca aktorów na scenie, 
tzn. z życiem, kiclkującym poz.a murami te­
atrów. W przeciwnym bowiem razie aktor 
narzuca widowni to, co jej jest zasadniczo 
dalekie i obce, a, w istocie, jest nie mniej 
obce i samemu aktIJrowi. Powstaje osobliwy 
fałsz obustronny, a każdy fałsz jest niedo­
puszczalny w teatrze, gdzie powinna pano-
wać prawda i fylko prawda!", . 

..... Gdy jechałem do Warszawy, widziałem 
z okna 'wagonu wasze miasta i wsie, widzia­
łelU dużo ludzi, żywo rozmawiających I) swo­
ich sprawach... Dlaczego nie słyszałem ich 
głosu <7le sceny teatrów? Czyż by na scenie i 
na widowni (Znajdowali się ludzie inni, obcy 
tym, co mieszkają w miastach i wsiach"? .. 

Obecrrie w Związku Radzieckim życie, d7lia­
lalność i tworczość Teodora Sźalapina stalll)_ 
wi przedmiot speCjalnych badań naukowo­
teatrologicznych, Niedawno ukazała się ob­
szen1a książka pot. "Teodor Iwan'Jwicz Sza­
lapin", napisana przez znanego teatrologa ra­
dzieckiego Jankowskiego, zawierającą szcze­
gólną analizę twórczośCi wielkiego artysty, 

Stanisław Powołocki 

- Dobrze nam tu - mówią zadowolone 
minki najstarszej pary wychowa.nków 
Złobka. - Mamusie Basi l Jureczka mogą 
pracować spokojnie. W dobre ręce oddały 
swojc pociechy. 

Polska Ludowa nadała , pojęciu żłobka 
nową treść. Celem żłobl,a jest zmniejsze­
nie liczby zgonów l zachGrowań wśród 
dzieci, prże'l stworzenie odpowiednich wa­
runltów dla ich normalnego rozwoju. 

Obecnie ~siadamy 190 żłobków dzielni­
cowych i 284 przyfabryczne, czyli razem 
474 żłobki. W Płanie G-letnim liczba ta 
wzrośnie do 1·108, dzięki C'.lemu 80.000 
dzieci zmljdzie (iobrą opiekę w żłobku. 
Duży nacisIt ltładz!e się na wiejskie żłobki 
sezonowc, które zapewniają Wlll.Śdwa onie­
ł.ę dzieciom kobiet, pracujących w poru. 

Równolcgle za żłobkami rozwijają się 
przedszkola. Posiadamy ich obecnie 7·710 
- uczęszcza do nich 343.000 dzieci, Osob­
ne zagadnienia przedszkoli wiejskich, 
Obejmujących 24.4.80 wychowanków. Dziś 
do 3·229 przedSZkoli wiejskich uczęszcza 

111.090 dzieci. 

1 CQ1 8zyąulł1alą ' 

Pieśń włókniarzy 
:Autor. tego wiersza, zwycięzca kon.. 

kurBU na ,'pieśń włókniarzy') organiz~ 
wanego przez Polskie Radio i Związek 
Zawodowy Włókniarzy, Jan Szymański 
jest studtmtem prawa, synem robotnika­
ŚZUSlll"'Za. Prawykonanie tej pieśni prz~ 
cn"1rietltr~ i chór Polskiego Radia oilbylo 
B4t to ozasie wielkiej dyskusji Włóknia­
rzy , Radiowców te Łodzi. Muzykę do 
,,Pieśni wlók'Yllia1ozy' skomponowal Bo ... 
leslaw Drobner. 

PlESR WŁO~NIARZY 

Fabryczne dymy nie zasnują oczu 
1 pył bawełny nie ściemni nam twarzy. 
Radosny trud podstawą naszej mocy 
My - robotniczej klasy trzon - włókniarze., 

OdzIejem świat, z milionem naszych bracl 
nie dzieli mowa nas, JlIl kolor twarzy. 
Jednaką krwią za wolność każdy płaci, 
Jednakie hasła jednoczą Włókniarzy. 

W kolorze serc I krwi, 
W czerwiem naszych flag, 
W poryWie nowych dni 
wolności rośnie zn~k. 
Nie wr6cl lęk l głód, 

bo marsz zwyclęsldch klas 
przyśpiesza tw6rczy trud 
robotniczych mas. 

Stu warsztatowców załomoczą krosna, 
znajdziemy słońce na płótnie i twarzach, 
Więc w nowy czas wchodzimy najradośniej, 
My - robotniczej klasy trzon - włókniarze. 

Wzmocnijcie straż: farbiarze, prządki, tkacze. 
by niecny wróg nam domu nie podpaIłł. 
W czerw\eni flag, utkanych z naszej pracy 
niech ponad światem łopocze socjalizm. 

W kolorze serc i krwi Ud. 

Grzegorz Tlmofiejew 

Walczqce ręce 
Ręce migocą światłem na czarnych klawiszach, 
To Chopin. Coraz głośniej. Aż wybUCha cisza, 
w której słychać krok śmlały przyszłych 

komunardów 
i gniew i okrzyk i salw odgłos .. , Lecz 

. kokard~ 
wiąże na całym świecie robQtnieze piersi 
krew buntownicza tych, co powstali pierwsi. 

Ręce o palcach chudych, jakby' kiełki ryżo 
rosnące w Chinach, ręce, które bruk ParY'.i;a 
rwą gniewnie - rewolucyjną klawiaturę; 
ręce skręcone w kakaowe Idacze bure 
albo świecące w trzcinie cukru krwawą 

(lłall1ą -
te ręce milionowe walczą o to samo. 

Są bliskie naszym dłoniom, które cios odłlarły 
wskrzesiły z ruin miasta, z twarzy smutek' 

starły 
krzywdzonych ludm... Dzisiaj żyta kłos lub 

jęczmit'ń 
jaIt broń trzymaj mocno, aby było pięknit'j, 
aby w mieszkaniach stały !Jełne ,jadła s:t(\ly 
I w oknach grały drzewa z akordami 

pszczoły." 

Te dlonIe stroj(\ niebo miast l2.bryczm ch 
dymem 

tak. b~r~ie, jakby dym ten tęczy OIISJI imIę, 
ZmlenlllJą klimat, ustrój, t",ltŻc wnętrL~ I\ldzi, 
aby spokojnie z rana można tlzi",('j lmdzić ..• 
A one uśmiechnięte spojrzą w przys7!ość 

świata 
jaltby na złotej drodze ZObaczyły brata. 

Anna Pogonowska 

Przodownik murarski 
Głowa ostro rysowana 
Stal omu błękitna 
ZyZne bruzdy zmarszczek 
Zrodziły trud jak odlew pomnika. 

Niech golęble białymi śnieżą się skrzydłami, 

Drzewo niech owocuje, matka dziecko karmi, 
NieCh wiatr lasy rozdzwania, Księżyc światło 

sieje, 
Wyrasta gmach, przodownik buduje nadzieję. 

Swoją l ufność świata -
On żywy więc twórczy 
Sprzęgnął ramiona z myślą 
Chmury śpiewu ' uCZY 

Kielnia błyska słonecznic 
Migocze jak Iskra -
W otwarte przez tęczę 
Niebo - wapno tryska, 



Obiektyw chwyta życie przyrody na gorqcym uczynku 

SuPRACYLINA to preparat penic)rliny, 
produ.1{owany obecnie przez wGgierski 

przemysł leomiczY, dający się wstrzyldwać 
na zimno 

Dotychczas przy posługiwaniu się zastrzy­
kami penicyliny oleistej należało ampu!kę 
przed wessaniem j ej zawarlości do strzykaw­
ki odpowti.edn.io ogrzać .. Prilby kliniczne wy­
kazały, że skuteczncść supracyliny jest w'ę­
ksza od penicyliny ole·stej. 

Przy jednej' z najbardziej ożywjonych u11c 
Moskwy znajduje się specjalne kino pod 
nazwą "Nauka d Wiedza". Widz zaznajamia 

się tutaj z ostatnimi osiągnięciami nauki z 
życiem mjeszkańców lasów, mórz, gór i pu­
styń, z prawami, panującymi w świecie zwie­
rząt i rośli n; obserwuje, jak w rezultacie ro­
a.umnej ingerencji człowieka przekszt.ałca Się 
przyroda. 

Do wspomnianego kina \Wdwwie przy­
chodzą zawsze na długo prz.ed rozpoczęciem 
seansu. Pragną oni przed obejrzeniem filmu 
WYSłuchać przemówienia reżysera lub od­
czytu znanego uczonego speCjalisty w tej 
dziedzin.ie wiedzy, której poświęcony jest 
film, chcą zwiedzić wządzol'le w poczekalni 
wystawy. 

Film naukowo-populam.y jest jednym z 
najlepszych środków rozpowszechniania ma­
terialistyczn~go pojmowania przyrody wśród 
szerokich mas. Film taki pozwala .... vidzowi 
'Obserwować bezpośredni{) proces r07:Woju 1 
podziału żywych komórek, wMzieć, jak wy­
Il'asta ziarno, jak pączek róży przekształca 
się w deLikatny kwiat, oraz obserwować inne, 
w'!tpaniale zjawiska, dotąd niedostępne d.ia 
oka ludzldego. 

N,akręcaru.e~łych fUmów dfwiękowyeh 
odbywa się z szybkością 24 r.dję~ na sekun­
dę. Z taką samą szybkością wyświetla sl~ 
na ekranie gl)towy mm. Jeżeli jednak będzie­
my w ciągu jednej sekundy nakręcać nie 24 
zdjęcia, a tylko .jedno i wyświetlać taśmQ na 
ekraroe ze ,zwykłą szybkością, to ruch wyda 
nam się 24·krotnie przyśpieszony. 

Oprócz powyższych metod &tosuje sl.~ M­
kręcanie tilmu przy pomocy U1'IZądzenia, łą­
czącego mikroskop i aparat filmowy. 

W filmie naukowcrpopula.rnym pt. "Z ty­
cia kom6rki", nakręconym przy pomocy ta­
kiego mikro - k,lno _ apał'atu, uzupełnionego 
przez mechanizm do zdjęć w zwolni'onym 
tempie, widzowie Ujrzeli, jak rośnie i roz­
mnaża się komórka - podstaWQ :!;ywego QT' 

ganizmu, ujrzeli walkę leukocytów ze szk() 
d!iwymi mikrobami, tzW. Zijawisko fagocytQ 
zy, które odkrył wielki uczony rosyjskj l 
lVLiecznikow. 

Codziennym zjawiskiem w Związku Ra. 
dzieck,jm stał się odczyt ilustrowany Pl'Zez 
film naukowo-popularny. Tw6n:zość uczO" 
nych radzleckiich we wszystkich dziedzinach 
w iedzy - sultcesy bi()logil i elektrotechni­
ki, naukowa organizacja produkcji l?rzemy­
słowej tl powaŻlnE' odkrycia w dziedzinie ar­
cheologii, a także wiele. wiele innych - znaj­
duje szerokie odzwierciedlenie w tym ważnym 
rodzaj v sztuld 11llmowej. 

Najbardziej skomplikowane" II'ZBdlde opera­
cje, dokonywane przez najwyb.1tnlejszycl\ ehlr­
rurgów radzieckich nakręcane są na taŚ'm/t 
rumową 1 wyświetlatn.e w charakterze pomocy 
naulrowych \T' dz.ieslljtkech instytutów mędy­
aynych. Tak na przykład stilmowane zostały 
niezwykIt< skomplikowane operacje słynnych 
chirurgów Il'adzleckich: Buroenk.i - operacja 
mózgu, Fiła.towa - przeszczepienie rogówld 
i przywrócenie wzroku oraz inne operacje .. 
W ten sposób niezrównane mistrzostwo rzna­
komi.tych uczonych~medY'k6w przekazuje się· 
przyszłym lekarzom. 

lęgniarze kładą chorego rui stół opera~jny. 
D:dęld lokalnemu znieczuleniu oka operac'a 
nie jest bolesna. Do stołu zbliża się członek 
Akademii FHatow. Na pierwszym planie wi­
dać ręce uczonego, które ostrożrrie wycina­
ją mały, mętny krążek, zasłaniający przed 
chorym cały świat. Zamiast bielma pojawia 
si~ żywa, przezroczysta rogówka. Człowlel{ 
')dzyskal wzrok. 

S PECJALNY aparat do mechanic2ll1f'go 
tynkowania murów slwnstn\Ował inży­

nllier czechosłowacki' J !\Iateja. Aparatem 
tym, który możc być obs!ugh:\'any nawet 
przez siłę nicfachową można otynkować w 
ciągu god:dny 50 m kw. muru czyli 400 m kw. 

Obeen.ie przystąp1ono do :m-eaJirwwanls w ciągu 1 dnia pracy. Przemysł czcchosłowac­
·:eri:! filmów pt. "Pogadanki ag.ronoms". Jest ki przystąpi w najbliższym czasie do seryj~le; 
10 kqrs wiadomości teoretycznych i prakty- produkcji tegO aparatu . 
cznych o podstawowych zagadnierUach rol- A~ERACJA sferyczna i chromaityCZQ1a- to 
n!clwa. Seria składać się będzie z 28 filmów, Jedna z dotychczas najpoważniojszych 
które w sposób popularny zamajomią koł- wad wszystkich teleskopów. Wynika ona z 
choźnlków ze zdobyczami a.groblologij miczu- t~go, że promlen!1El r6żnych kolorów zalamują 
rinowskiej, (1J naulwwYm! zasadami uprawy Slę w spo&ób nrilCjednakowy i. nie przecinają 
roli. zllustrują ścisłą łączność rolnictwa so- się w ognisku, na skutek czego obraz ma nie­
cjall.;'.yrwe.f!o z nauka W kilnach wiejskich jasne 1 mgliste kontury. 
są już wyświetlan.e następujące filmy tej Wybitny uczony radziecki pro!. D. Matku­
serl!i: j,Trawopolny system uprawy roll", "O tow zastosował przy budowie teleskopu nowy 
ternrlnach alewu wiosennego", "Łąk.! i past- schemat optyczny, polegający m. in. na po­
wiaka" j szereg innych. W ten spo!lób widz.. mysłowym połączeniru zwierciad.ia sferyczne­
kołchobrlk wnika w procesy, n1edostępne dla go z soczewką wypukłQ-wklęską. przez co 
go'łeg'o oka, rozszerza swój widnokrąg 1 po USU1'lął zjawisko aber~ll. Za 'wynalazek ten 
nowemu .ujmuje ~ją rolę - m!2lCZYtnłl 1'0- przyznano prof. Matkutorwowi Nagrodę sta­
lę dz;lałacza na polu rolnictwa IOCjalistycz.. llnowską. 
nego, kt6rego misją jest ci"głe przelt.&Ztał- ODPADKI 7. przemysłu naftowego mogą 
ClInie przyrody i kroczeroe ntłpnód. być doo1ronałym nRf\o\'oz.em sztucznym. 

Szeroką popularność me tylko I Z~z1tu WY'l"Z1J.cane dotychczas do morz.a ICaspijskrle-­
Radzieck1m, ale i daleko pC!Z8 jego fI'&nica- go Itłl.ły rl~ one d2l!~ld pracom uczonego ra­
ml zdoby~ sobie talde f;:Ilmy, jak na przy- dT.1'eckiego z Azerbejdżanu Gusejnowa dO$ko­
kład "W plaskach Azjj Srodkowej " , "Siła 7.1- nałym superfosfatem, przewyższają~ używa­
cia", "W fl(!bina.ch morza", "Tropem .zwie- ny dotychczas superfosfat przemysłowy . . 
rząt". "Prawo wielkie~ miłości", "Słooec1.ne Nawozy te otrz~uje młody uC':rony z t?;w. 
plem1ę" 1 'w'!ele innych. kwaśnych guch'Onow i z gumbrlnu, r0d7..a.ju 

. . •. gliny, stosowanej przy oczyszcznruu przetwo-
Kwi3lt tu11panu rozkwita w ciągu pięciu W filmie "Odzyskali wzrok" aparat mImo- Km.o w Zw1ą.zku RadZ1eckln: służy. nauce, rów naftowych. Gumbrin zawiera 40 proc· 

godzin, tj. 300 minut, czyli 18 tysięcy sekund . . wy jak gdyby wprowadza nas do kliniki U- kulturze, ludOWI 1 w tym tkwI jego g)ła, rę-I SUbstancji O!1'ganlcznych, niezbędnych do uży-
Jeśli aparat filmowy będzie zdejmowa! ten kralńslclego Instytutu Chorób Ocznych. Pie- kojmla jego przyszłych sukcesów. Źl1!iamdla gleby. 
proces w zwykłym tempie, wówczas otmyma_ ' • 
my taśmę filmową o dhlgl)Śa! ośmiu z gór" ------------------------------
kilometrów. Wyświetlanie jej na ekranie ze 
zwykłą szybkością potrwa równie~ pięć go.. 
dzin. 

A więc na ekranie r6wnie± nie ujrzymy 
'prccesu stopniowego rozwijania s.ię płatków 
h."Wlatu. Jeźeli jednak będziemy co minuta 
nakTęca~ tylko jedno 0djęcie, to cały proces 
rozkwitania tulipanu "zmieści się" w 300 
zdjęciach, których wyświetlanie potrwa tyl­
ko 12,5 sekundy. Dzięki takiej "kondensacji" 
czasu ruch bardzo powolny, niedostrzegal­
ny staje się na ekranie dostępny dla ok~. 

Gdy zachodz;l potrzeba filmowania proce­
.ów, 2'.achodzących nie powoli, lecz, na od­
wrót, bardzo szybko, wówczas zdjęcia doko­
nywGlne są w przyśpieszonym tempie, a film 
wyświetlany jest ze zwykłą szybkością. Je­
~eli będziemy nakręcać w ciągu sekundy nie 
24, lecz, powiedzmy, 240 zdjęć. a następnie 
wyświetla~ film ze 7:Wykłą szybkością, ujrzy­
my wówczas ruch w tempie dziesięci'.>korot­
nie zwolnionym. 

W głębi Azji ~rodkowej leży otoczona przez' 
pustynie Kara-Kum li K.z;v9-Kum Oa'lJa Cho­
rezmijska, niewielki skrawek żyznej ziemi 
wśród morza plasku. Nieliczne źródła his,tO­
il'Yczne, które się zachowały z zamierzchłych 
czasów, świadozą, że przed 7 - 8 wiekami 
Chorezm był >:>środkiem ogromnego knperirum 
wschodniego, które ciągnęło się od granic 
Grul'Jj.i do Fergany i od Indu do stepów, ota~ 
czających Morze Aralskie. 

W jaki sposób powstało to P">t~ne Impe­
rium, co było przyczytl'lą przekształcenia w 
pustkowie tych niegdyś gęsto zaludnionych 
obS'larów, kim byli budowniozowie wielkich 
miast i potężnych twierdz, których ruiny za­
chowały się wśród piasków -pustyni? 

Latem r"ku 1937 na teren tak zwanych 
,,ziem starożytnego nawadn.!ania", to jest ob-

szarów, gdrle zachowały się ślady starotyt­
nego systemu irygacyjnego, przybyta ekspe­
<!.ycja &'cheologkzna Akademii Nauk ZSRR. 

Dług'.>trwała, upOl'Czywa praca archeolo­
gów radzieckich dała wspaniałe wyniki. U­
czeni radzieccy rozwiązali 2JBgadk~ starożyt­
nego Chorezmu i edtwerzyli kl'Ok za krokiem 
jego dzieje, które, jak ~ę zdawało, na za­
wsze utonęły w mroku stuleci. 

Ekspedycja kontynuuje obemrle swą pracę. 
Zbadała r:>na przeee wszystldm zamek rz; VIII 
w. - Teszy]C-Kała, którego ntiny śwIetnie 
się .za()howa~y do naszych czasów. 
Człon,kowie ekspedYCji prowadząc swoje ba.. 

danria przebyli w ciągu roku 1939 i 1940 pw-a­
szło 1500 kilometJ:ów. Archeologowie odkryli 
'lkoło czterystu nieznanych dotąd zabytk6w, 
Okres od końca IV i początku III tysiąc1e-

WSRÓD NOWYCH KSIĄŻEK 
Pomnikowe wydanie 

) Pana Tadeuszacc 
Spełniło się wreszcie marzenie Mklclewi .. 

eza: "Pan Tadeusz", arcydzie'ło literatury nie 
tylko polskiej. lecz światowej, trafiło napraw­
dę pod strzechy. 
Należy zwrócić uwagę .na ostatnie luksuso­

we wydanie "Książki i Wiedzy". Takiego 
wydania ,.Pana TadeuS'la" w Polsce dotąd 
jeszcze nie mieliśmy. Nie chodzi o to, źe 
jest to wydanie "luksusDwe" mogące zado­
wolić smak najbardziej nawet wybrednego 
bibliofila. ale o to, że ta wielka księga, o wy­
miarach 24X33 cm, oprawna w wytłaczane i 
wyzłacane pl'ótno, ilustrowana obficie wielo­
barwnymi inicjałami, ozdobnikami i csIostro_ 
n'cowymi planszami znakomirtego grafika Ta­
deusza Granowskego, wydana została w nle­
prawdopodobnie wysolcim nakładzie 250 ty­
sięcy egzemplarzy po cenie niecałego tysiąca 
zł'J tych. za egzemplarz. 

Podróż w świat 
radziecki ej rzeczywistości 
Książka znanej literatki i powieśclopisar)d 

raclzierkiej lVIarietty Szagnlan, przetłumaczona 
obecnie na ięzyk polski, pt. "Szlakiem pięcio­
latek", opowi,ada w szczerych, a, zarazem, 
prostych i pełnych niekłamanego zapału sło~ 
wach o bohaterskich' wyczynach ludzi ra­
dzieckich na chlubnym i trudnym fr'lnoie 
pracy, kreśli liczne ich sylwetki, plastycznde 
oddając ożywiający ich serca twórczy entuz­
jazm pracy. Na tą. ciekawą książkę złożyły 
się liczne reportaże i artykLlły, odmalowują­
ce w pełni gigantyczny obraz budowY nowe­
go życia w ZSRR w ramach pięciolatek sta­
linowskich. 
Reportaże p1sane przez Sza!ńnian, dotyczq 

wszystkich niemal dziedzin pracy, przenoszą 
czytelnika z zakładów cię~kiego przemySłu 
na Uralu. z szybów naftowych w Baku do 
stepów aHaiskich i baszkirskich. Opowiada­
jąc o kipiącej wszędzie - w Leningradzie, 
Mf)skwie, nl'l Uralu, w Baku, w stepach Ał­
tajskich lub Ba.szkirii pracy, Szaginian śmin­
lo i aktywnie wp!'()wadza czytelnika w krąg 
naiż:v'votniejszych zagadnień praktycznych, 
jakimi żyją wyprowad.zeni w jej reporta­
żach szeregowi bohater·zy pracy. Czyni to 
tym plast~'cmiej i m'leniej, bo żyje wspól--_ ... -- --- _._--
2 I' ANORAl\U tu' 23 (47) 

nym życiem IL każdym ze swoich bohaterów, 
nie "fotografuje" życia z pozycji obiek·tyw­
nego obserwatora, lecz, jak to nakazywał on­
giś Majakowsld, "śmiaŁo wtrąca się do ży­
cia", zabiera w nim gł0S na'l'ówni ilJ tymi, kto 
je tworzy i buduje. , 

KS'lążka Szagantan, napisana źywym języ­
~dem pisarza, będącego aktywnym budowni­
czym tegO życia, obfituje również w szereg 
niezwykle ładnie oddnnyc,h opisów osobliwe~o 
piękna pól naftowych, pa~twisk górskich, 
bezkresnych stepów itp. Utwór Szaglnian -
to ciekawy, aktualny, p",łny nerwLl prawdzi­
wego życia dokument, niezmiernie ważny i 
ektualny dla polskiego czytelnika. 

(Pow.) 

Mark Twain 
Humoreski tom I 

» Podróż międzyplanetarna« 
Przed wojną był Ma.rk Twacin w literatu­

rze ofiCjalnie uznany za .. ironistę pozbawio­
nego złośliwości, ironistę wesołego. lrlJnistq 
dobrodusznego". Pod tym teź kątem prze­
prowadzane były zbiorowe wydania jego t'0Z­
proszonych po czasopismach utworów. 

Wydany ostatnio przez PIW pierwszy tom 
pełnego polskieglJ wydani8 humoresek Twai­
na opracowany został inaczi'>j Dokonano re· 
wizji w clotychczasowej ocenie twórczości t~ 
go geni-alnego satyryka .. Otlrzucl)n() stosowaną 
przez wydawców kapitalistycznych metodę 
wybierania utworów naj lżejszych najmn.iej 
ostrych: dz:ięki tej rewiZji linia ideologiczna 
Twa~na siała Się iasna i ZTozumiala. I oto 
ukazała się nowa twarz "dobrodtlsznego Ir')-' 
nisty", twarz wcale nie dobrodusznCl -Ukaza­
ła się spod maski dobrodusznie tronieznp?, 
uśmiechu - głębia cięte.i. złośliwej krytyk . 
ustroju kapital :sty.cznego. 

Obłuda, falsz. moralność amerykańskicr.: 
businessu, sprzE'dl1 jność kapitali~tycznej pra­
sy, bezduszny tępy biurokratyzm kapitalisty 
czne; a<lmini~tTaci!. sprzocznnś& międ7.Y gło­
szonymi hasł"mi woln0kl a praktyką co· 
dziennpgo życia - wszystko \0 pióro Mflrk.~ 
Twaina obnaża z pieknvch szat oficjalne; dE' 
klaracH i ukazuje w krzyw~'m lwierciarll 
ciętej satyry. Niektórp utv)'.rv w s\'ej kry 
tyc?l1E'j głębi zbliżają Slę wprnst do pamfle 
ów amerykańskich Gorltiego, inne dokonują 

"operaej1 krytycznej" nieznacznie, maskując 
ostre.e satyrycznego skalpela beztroskim hu~ 
morem, wszystkie jednak obnażają narośle 
kapitalistycznego polipa na społecznym 01'­
gan'źmie Stanów Zjednoczonych. 

(APO 

V olność na skrzydłach 
samolotu' 

(Aleksander Pokrys·zkln, .. Myślh'Jilec", Wy­
dawnictwo .. Prasa Wojgkowa", 1949. wyda­
nie m. 

O epopei radzieckiego lotnictwa. kt6re nio­
sło na swych skrzydlaćh wolność narodom 
Euro!):,!: opowiada książka Aleksandra I:o­
IU'y~zkin3 "l\Iyśliwipo". Napisane prostym, 
iasn:l"m. żolnie-rskim języltliem. bez literac­
kich ozdób a upiększeń, przemawia do nas 
głęboką prawdą o życiu l walce radzieckich 
lotników 

A utor książki, pilot myśliwski. tI'~ykrotny 
Bohater Związku RadZl1eolctego. opisuje w 
swoich "notat/.ach pilota" dzieje walki 2l 

Niemcami od pierwszego dnia zdradzieckiego 
nap~du hltl('rowców, aż do triumfalnej pa­
rady zwycięstwa w dniu 9 maja 1945 r. nad 
Branderburger Tor, p'okazując popl'lzez pryz~ 
mat własnych przeżyĆ' historię walk swojej 
eskadry. 
Książkę czyta silę z nie słabnącym zaintere 

crl'v '1nlem aż do ostatniej ~tronicy . 
(AI'J' 

Łowcy meteor6w' 
Wśród lodów Grenlandii wylqdowai olbrzy­

mi meleor. wsżący 1.857 tysięcy too - me­
tE'nr ze zlotą , przeristawiający fantastyczną 
wartlJść ... 

WokAl tr·ki€'go nJiezwykłego wydar.zenia 
.bT<lcp. się akcja powieści Juliusz:! Verne'a 
I.owcv ml'+eol'Ćlw". WVcll1nA 0~t3tnio przez 
Pllń~twowy rnst~tut Wyoflvmiczy Z kart 
'-tsiarki prlemil\viil do mł()de~() C"lytE'lnika 
Przygoda _.- 'Jwa przvg()c!a przez wielkie P, 
i \V najlepszym ()?iszJnchplniejszym 'gatunku. 

Nip trzeha się rozwodz;(o na tE'mat zalf'l 
Verne·lI. którego powie~ci 7,. nif'slabnacy:n 
zaint.'re f:OWan·:E'ffi C'7yta iu? ł.rtf'CiE' pokokn;( 
młnr1~i€,7.y .J.owrv m"l"nr-',w" - to ks.i~7.k'1 
która ~tanowi C2nną POZYlj~ literatury m!')­
dz;eżowt'l" 

cia przed naszą erą aż do XIV wieku naszej 
ery, to jest o.bejmujący prawie czte.ry tysiące 
pięćset lat, reprezentowany jest przez nie­
przerwany szereg pomników, które pozwoiiły 
określi~ główne wytyczne rozwoju cywilizacji 
starożytnegJ) Chorezmu. Typy osiedli, znale­
zione wyroby ceramiczne, narzedz.:a rolmC'ze 
i rzemieślnicze dały mOŻJność rozwiązać za_ 
gadnienie hi'&t~i.i ustroju społecznego w 
stairożytnym Chorezmie. 

Wojna przerwała prace (>lrspe':lycji. W r0ku 
1945 podjęto je jednak znowu a w 1946 
rozwinęły się w całej pe'łni i ze' względu na 
swą skalę prześcignęły wszystko, czego doko­
nano przez pierwsze piE:ć iat. P0'lługując sią 
samolotami zbadano w przeciągu krótkieg·) 
czasu obszerny teren. 

Szczególną u~agę poświęcono badaniom 
twierdzy Toprak-Kała - wspaniałego staro­
ż.ytnego miasta z III wieku, przed naszą erą, 
~iedziby s2JBchów chorezmijskieh w wieku 
III i IV. 

Znalezion., tutaj po raz pierwszy w Cho­
rezmie wspaniałe. b3rwne malowidła ścienne 
1 monumentalne gliniane rzeźby. które nale_ 
Zą do najstarszych i najbogatszych zabytków 
tego rodzaju, 2nalezion:vch dotychcz!ls w in­
nych obwodach radziE'ckich Azji Srodkowe.l. 
Malowidła i rzeźby znalezi"mo w salach 

z810ku ~ pałacu w'laacy mil1sta. Sciany sal 
pokryte są WSPaniałym ornamentem z ]<'..rzy­
żujących się czarno-żółtych wsteg, liści ł 
rozetek. Ornament otoczony jest ml3.lowni­
czymi postaciami muzyków. Jedna z nich za­
chowała się prawie całkowicie JE'st to wd7ię­
czna pnstać harfbrld. JPj 'Jzdobione branRo­
letami rpcc spoczywaią na wielkiej , tróikąt~ 
nej harfie. 

W salach pałacu zmalezlono frae;menty 
W'Ielu obralló',v przcdstawia;acych ludzi. zwiE'­
rzęta i kwiaty. 
Zdumiewaj ące bogactwo barw i zestawi /"­

nie kolorów. wielka swoboda i l'pallstycznv 
st~'l rysunku pozwalają ~twlerdzić. że ist­
niał zupf'lnie sGlmodzif'lnv ośrr)d ek s7tuki 
chorezmijsldej.. Sposób' wYkonania rzeźb, 
o;nalezionych w Toprak-Kała. świadczy 'lAry­
mownie o wiE>lkim mistrz(\~twie art:l'stów 
chorezmijsklch. o dojrzałoki i samodzielnoś­
ci sztuki w staroźytnym Chorezmle 
. Uczeni rndzieccy nie tylko odtworzylI dzie­
Je starożytne i cywilizacji chorezmi jskiej:lecz 
wyjaśnili r0wmeż przyczyny jej upadku, 
przyczyrl.y p1'7ekszta~cenj<l w pustkowie roz­
ległych oołac! kraJu niefrciv~ n:?wadnianv('h 
i zaludni'Jnych . 

Archeologowie radzieccy 'loowC'dniJi na 
podstawie matE'riałów staroivt nego Chorez­
mu, że chodzi tu nie o "wvsychanie Azji 
SrOdkowej", nie o zmianę biegu rZE'lt lub na­
tarcie piMk6w. jak t'l twierdzili u~z('ni bur­
żuazyjni. Przyczyna tkwi w Prrl('el'~('h histo­
rii społecznej 

Studiniąc dmeje Wschodu orienlahści bur­
żuazyjni intereMwal1 ;oię przed wszystkim 
jego szuką archeologią , rel'"ia Starali slę 
wszelkimi spo~obami udowodnić że w dzle­
ja('h W~rh'Jdu nie było walk klas I ŻE' n{e 
rządzily tam wła§clwp Z:~chnc1owi pr"'va roz­
wo lU społecznego. 

M8teriały E'k~pcdycj' świadczą niezbici" 
że Imp~r:um Ch()rpzrnijoklp bv1n par.stwpm 
o r07,wlP'plv eh ~to~l.1nkaC'h k'1'\s( VI"Ych Na­
jazdy /{(,cz0 woików i wan'i dOl'1nw" f"qna­
'łów spowor:l0'.'r:3ły ruinę ",kf)mplil;(""~ nf'go. 
bogato r07gałezi()oeg() sys!"mu iry!!nr' 1<'go 
"rsz ?,Ylur'1r:ienie ż:nny('h n;p~dyś krajów ł 
upadeK cy.wl!lzacji chorezmljs!tiej. 



w. L. Brudziński . 

Pewnej nocy letnIej urodził nam się syn. 
Można powiedzieć - syn nocy letniej. 

Jak tylko przyszedł na świat zaczęły się 
awantury. I do czego to podobne! A właści­
wIe - do kogo. Teściowa powiada: 

- Do mnie podobny, jak dwie krople W')­

dy. Te same włosy, ten sam nos, te same usta 
!l nawet szyjka ta sama. 

- I drze się jak kochana mamusie. - zau­
ważyłem grzecznIe. 

' IFRASZ'" 
PEWNEMU DYREKTORO~ 

Mówisz - Popatrz mi w oczy 
Dojrzysz w nich ogrom dla kraju 

poświęceń, 
- Wybacz, 
Wolę ci patrzeć DA ręoe. 

NABOZNY PAN 

Mlal pa.n - bYło lało - pamięci 
usterkę. 

- Odme fdzłeszT - pyta. wna. -
Odparł: - Na pasterkę. 

W JEDNEJ - RODZINA CZYLI 
MIŁOSO PLATONICZNA 

Matką mu była, siostrą mu była, 
M w kooou .,yna mu porodziła. 

Przyłapany 

- Czy teraz nad.'\l b~esz twierdził, te 
3estd lunatykiem?! (li) 

Humor • zagranIczny 
NIENATURALNE 

"Dziwne zjawisko", medytował generał Mac 
Arthur w Japonii. Trzęsienia ziemi nie było -
a mnie się grunt obsuwa 'pod nogami (y) 

NOWY TANmC 

W anglo-amerykańskich, plutokratycznych 
towarzystwa.ch, obecnie tańczy się nowy ta­
niec: "USA Swing". Taniec ten jegt eardzo 
łatwy: pół kroku napnód, a pięć do tyłu. (y) 

SYMULANT 

Pewien francuski żołnierz umarl przed 
transportem do Viet-Namu. 

Lekarz wojSlkowy stwierdzi!: '- No, ten to 
naprawdę miał szczęście, właśnie chcie.łem 
wydać rozkaz, żeby go aresztowano za symu. 
lowante. (y) 

LEGALIZACJA 

Na wyższej szkole dyplomatycznej we Fran- . 
eji, egzaminator zadawaj studentom pytania: 

- Co by pan uczynił, monsiewr, gdy będąc 
min!istrem, udowodniono by panu oszustwa? 

- Podał bym się do dymisji. 
- Dobrze. A co by pan uczynił w takim 

wypadku? - zapytał Amerykanina. 
- Uczynił bym wszystko, aby się oczyścić. 
- Bardzo dobrze. A pan, sire? - zwró.:ił 

się do Angllka. 
- "God save the King" - odpowiedział 

Anglik. Ja nigdy 'bym ta'klm ministrem nie 
był. Raczej bym te oszustwa zalegalizował. (y) 

, 

Ale akuszerka za.fall! zaprotestowała: 
- Nic podobnego! Włosy się zaraz wy. 

trą, nos się tylko tak pr.zY&n1ótł, bo był 
cIężki poród, usta ma w ogóle całkiem inne, 
tylk'J trudno powiedzieć' jakie, bo bez przer­
wy krzyczy, a szyjka 'proszę szanownej pani, 
też zawsze taka pomarszczona nie będz.le. 
Co tu du20 gadać, zupełlnie w matkę. 

Nie m")głem już dłużej wytrzymać. 
- Szofera - mówię - nie mam, lokaje 

dzisiaj nie w modzie, jednym słowem -
dziecko mus! być do mnie podobne. 0, pro­
szę. nawet ten sam profil. 

A starsza mamusia młodej mamusi .znów, 
że nieprawda, że wcale do mnie nie pod0bne, 
tylko, że się akurat odkopa~o. A CI) się tyczy, 

IZ przeproszeniem pro~u, to Jlewno, te po­
dobny, tylko, jak ja się nie wstydzę takich 
słów w ')becności starszej osoby używać: 
Nie ma co, trzeba się było z,apytać kogoś !pO­
za rodziny. 

Rzecz jasna - Fredzla. Szczery przyja­
ciel, stale u nas by\V8. 

FrecWo przyjlI'zsł się dziecku bacznie 1 roz... 
strzygnął spór od razu: 

- Do ojca .... powiada - tylko d" ojca 
podobne! 

Poczciwy I Uścl&nąłbym go z całej &iły za 
te słowa pociechy. Prawdziwy przyjaciel, za­
wsze moją stronę trzyma. 

Tylko P0 cholerę przejrzał się przy tym 
w lustrze?! 

-----------------------------------------------------
IBIJł O DIłTIE 
KAN ARKOWA LEMONIADA 

Pan Zdziebeczko wrócił zalany do 
domu. 

- Co ty tam robisz w BtołoWym po­
koju' - pyta z sypialni żona. 

- Cyt ... Cytrynow ... le-lp,moniadę. 
Pani Zdzieheczko ~, że w dąmu nie 

ma kawa1ka cytryny, wstaje więc zanie. 
pokojona z lóżka ł wchodzi do stoło­
wego. 

- B6j ~ 80ga, Antoś! Przecież ty 
kanarka wyciskasz. (T) 

ON ICH ZNA 

W Horlywood powstaje NIm, oparty 
na sztuce Szekspira ,'poskromienie zlo~ 
śnicy". mdwną rolę pcY/.cierzono brzyd4 

kiej aktorce. 
- Ależ ona wcale się nie nadaje do 

tej roli -'protestuje reżyser. 
- Ach, głupstwo - mówi prod-d.­

cent. Skreśli się jej połowę roli i już. 
- Ale jak można! Co by Sze7~8pir 'Ul 

to pO'wiedzuu? 
- Szekspir, Sze1cs'Pir ... Już ja znam 

tych autorów. Wszyscy są jednakowi 
początkowo będzie się wstydził, a po 
tym zgodzi się na wszystko. (T) 

PRA.WDZ/WY POWOD , 
Olcrf}t rozbil się na skalach. Ocalała 

flylko bardzo piękna kobieta, .; bardzo 
brzydki mężczyzna. M orze wyrzuciło 
ich na bezludną wyspę. Kobieta szlocha 
bez przerwy. 

- Niech pani nie płacze. Niech pani 
pomyśli, że iest pani jedyną.. ocalałą 
kobietą· 

- Ach, proszę pana, ja płaczę, gdy 
pomyślę, że pan jest jedynym mężcz'l.fz­
ną, kt6ry ocalał. (T J 

PEWNY SWEGO 

- ()Q, ten lew ma mleć cztery metry dłu. 
goścl? Przecież to bujda! 

WIECZNA EWA 

W raju ... Adam wyszedł i nie wraca. 
Ewa czeka na niego z niepokojem. 

.. Wreszcie 'Do p~ru tygodniach zjawia 
8~ę znowu ... 

I cóż robi Ewa' -
Uczy Adamaw·i żebra!! I (T ). 

. Niezawodny bramkarz 

... lMierdzł, te nic puśol MJ.ł jednego gO'la., (y J 

ACH, TE KOB/ECI4TKA/ 

Henryk zamierza pójść na dworzeo 
po narzeczoną, gdy nagle ot1'zym'Uje od 
niej depeszę: 
"Spóźniłam pociąg. - Jadę jutro. -

Ta sama godzina". 
Henryk depeszuje do niej natych­

m'iast: 
"Jeśli 

godzinie, 
pojedziesz jutro o tej sa/mej 

znOtrJU się spóźnisz". (T) 

NIE MA OBAWY 

Młodzieniec porywa pannę. Nocą 
przystawia drabinę do okna ukochaneJ, 
która ostrożnie zaczyna schodzić na 
dół. 

Nie bój się) najdroższa - mówi 
czu.le młodzicm - trzymam drabinę 
u dołu. 

- O, wcale się nie boję - odpowUl­
cIa panien7ca.-Tatuś ją trzyma u góry. 

(T) 

LOGICZNE 

RY~%ard Brudzyń~ 

Zegar biurowy 
Na.pchany tramwaj. Osma. godzina, 
Spieszy do bIura urzędniczyna. 
Kawa w żołądku jeszcze bulgoce, 
Ziewa, bo miewa bezsenne noce. 
Rosną pa.piery, akta, kłopoty, 
Trzeba się zatem wziąć do roboty. 

W biurze się panna zwierza sąsiadce, 
Że jej do twal'zy tylko jest w kratce, 
W bladej pomadce, że kocha radcę, 
Ze każdą ludą:l:kę zna. po okładce ... 
Szellt się roznosi z I(ąb. do kąta -
Tak się godzi na robi dziesIąta, 
Tik, tak, tik, tak ... 
Rosną papiery, eltta, kłopoty, 
Trzeba sICl zatem wziąć do roboty. 

- Wedy podwyżka? lito awansuje? 
- Muszę w.dąć proszek bo żle się czuję. 
- Już mnie ta pl'aca naprawdę nudzi! 
- Jałt szef tu zajrzy, to mnie pan zbulbJt. 
Szel.>t się roznosi, plotka urasta -
Talt się gotbJina robi dwunasta. 
Tik, tak. tilt, tak ... 
Rosną papiery, akta, kłopoty, 

. Trzeba się zatem wziąć do roboty, 

KOlega czyta nowe gazety, 
Poprawia krawat, wciąga mankiety, 
I mrużąo oIm chwali Itoblety, 
Spiewa kuplety, stare niestety. 
Biegnde na chwilę do tualety, 
Na mll8l'.ynistkę, gdy wraca, mruga 
I tak sIę robi godzina druga. 
Tik, tak, tik, tak ... 
Rosną papiery, akta, kłopoty, . 
Trzeba slCl zatem Wziąć do roboty. 

Znowu telefon. "Tak, szef zajęty . 
Bardzo zajęty. To nie wykręty". 
Rośnie na biurku stosil( papieru. 
Trzeba poszukać w ks,lążce numeru. 
I tak się nie da. KsIążka podarta.. 
Wreszcie się robi godz!na czwarta. 
Tik, taIt, tilt, tak ... 
- E, już nie warto chwytać roboty. 
Jutro się zrobi, kolego złoty! 

Tik, tak, tllt, tak.~ 

A jabym temu, co z pracy kPi. 
Temu, któremu ochoty bralt -
Figielka spłatał I zamknął drzwil 

Tik? TAKI 

,(HUMOR ZAGRANICZNY) 

W komisariacie 

- Ja.k Boga kocham, panie ltomisarzu. OD 
P.aeZ.1ł ! (T) 

- Proszę, oto mia.ra l kluC'.t od ltlatld: ze· 
chce pan sam zmierzrć!... (I{) 

Do mie!vkan-ia Chytrzyńskj~J wchod~ że. 
brak. Przyjmuje go pam Chytrzyńska l z S. 
miejsca wymyśla: 

Michałkow 

SPRĘŻYNKA NIEWYGODNIE ... 
Adwokat X jest zapalonym bryd.iif· 

atą. Ktoś zapytuje go: 
Czy umie pan grać na fortepianie' 
- Umiem - odpowiada X -. ale nie 

lubię, bo karty się ślizgają. (T) 

- Precz stąd. Bo pÓjdę po męża żeby was 
wyrzumł. Precz! . 

- Co pani grom mężem, kiedy go nie ma 
w domu - odpowiada żebrak. 

- 'Skąd wiecie? 
- Tó bardzo proste: Jak ktoś ma taką to-

nę, jalt pani, to go nigdy w domu me ma. 
(T) 

ze ••• (ltys Kazimierz GrU&) 

(Blljk..'\) 

ChełpIlwie, z dumą, śmlejąc się wesoło 
Na cały glos się rozlirzyczało 

Rozpędowe Kolo: 

- ,,.Jakie! potężne jestem! Cały świat mam 
. w ręce! 

Wszyst!;o się musi ,kręcić, ldedy ja się kręcę! 
A napracuję się ~a wszystkiCh dość!" 

Leoz, jałt na złość 

W ma.szynie nagłe alę sprę-.iynl;a gdzieś 

Wówczas złapało się za .g!owę 
To 1l~!;ZC I~olo Roz!J~rlowe, 
Zwolniło bieg i z całych sił 
S:r.a.rpnęło naprzód !lotem \l tył. .. 

zerwa.ła. 

Ale maszyna JednaJ, 'tręd,~ się PI"Zcstała. 

* "'* 
W trj bajct' hłantstWll nie nl<ł ani odroblnłd, 
Bo często wszystko iest zależne {Id spręż ·nki. 

Tłum. WŁ. 80RU;~'SKI ___ o 
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}'OZYCJA nr 95 

Białe: Eryk Erglis - Łotewska SFRR. 
Erglis Towtrzygnął partię na swoją korzyść 

r':lchem 1. d5! Manewr (5-posunięciowy) jest 
nIe trudny i praw;e fcrsowny (np. na 1.. .. 
SXd5, SXS białe ,~dcbywają figurę ,na 2 ... 
pXG wygrywa SXd5 itd.). Wykorzystuje się 

. po prostu chwJowq slabcść pLm>ktu (skoczka) 
na c6. Innymi słowy: Wieża cI rentgenizuje 
hetmana c7. Pozycja jest b. typowa dla jed­
nego ze znanych wariantów gambitu hetmana 
i dlatego warto ją przestudiować. 

1. d5!! ed 
2. GXS GXG 
3. SXp Hd6 
4. SXS HXS 
5. He4 

czarne się poddały. 

POZYCJA nr !J.6 

Diagram przedstawia ewentualny fragment . 
z parti! Spielmann - Lisycyn, unaI:zowany 
przez Hauchberga (Leningrad). 

Bia~e wygrywają: 
1. Sd6! GXa6 2. 515! Kgll 3. Hh6, Sh5. 
Teraz następuje pikantne zakończenie. 
4. Hg7!!! i mat w następnym pO.9unięciu. 

PARTIA nr 18 

Amsterdam 1938. 

Białe: Botwinnik, przyszły mistrz świata. 

Czarne: Capablanca, b . mistrz świata. 

c· 
pod redakcją K. Makal'czyka 

- Do nowego zarządu PZSzach. wybrano 
inż. WOjnarowicza, Bortkiewicza, Dobrzań­
skiego, Grynfelda, KI"lllischa, kpt. Lltmano­
wicza, Henneberga, kpt. Niemirowslciego, 
Swinarslciego, mistrza Wróbla, Wierzejewskie_ 
go i Witkows1ciego. 

Najlep9Ze indywidualne wyniki osiągnęli: Ry­
kaczewski (I s2Iach.) i Guz:lńska po 8 p. z 9 
możliwych. 

Łódź. W drugim półfinale drużynowych mi­
strzostw Polski w Zakopanem najlepszy in­
dywidualny wynik na I szachownicy osiągnąl 

Katc}'\vice. Rozegrany tutaj p6łfinał druży- b. mistrz Łodzi - Piechota: 6,5 z B moili-
nowych mistrzostw Polski przyniósł następu- wych. . 
jące wynilki: I. "OgniW'O" Bytom - 33,5; II.· ' - W drużynowych mistrzostwach Polski 
,,stal" Gliwice - 32; "Spójnia" Legnica 31,5; debiutowały dwie łódzkie zawodniczki. W p6ł 
"Spójnia" Poznań 30,5; ORZZ Rzeszów 27,5; finale zakopilańslcim Mirska-Włókn:iarz Łódź 
Włókniarz Zgierz 26; "Spójnia" Grudziądz osiągnęła 5 z 9. W Katowicach Szwejkowska 
25; "Ogniwo" Wa'rszawa 23,5, Domu Kultury - Włókniarz Zgier2J 2 p. z 6 możliwych. 
Katowice 23 i Kolejarz Częstochowa 17,:i. 

ROZRYWKI UMY lOWE 
pod redakcją Wł. Lubna.ara I R. Miałkowskiego 

l. REBUS .. Essego" 

Rozwiązanie rebusu składa się z 5 słów o 
począ1:lkowych literach, s, w, z, m, w 

2. S~ANKA 

·Dział RO'1JI'. Umysł., ŁócU 1, Piotrkowska 96, 
pGk. 207 •. 

Jl,OZWL\ZA.NIA. ZAD~ 
r; nr 18 ,,PANORAMY" 

l. Rebus: Po wieikach robotnicza masa spod 
ucisku kap1talisty się wyzwala (powieka -
chrobot - nic - za 1000(M) a9 - as - pod 
"u" cis - kuka - pi Ta - listy - siew -
"y" zwala). 2. Logogryf': ,'pierwszy Maja". 
Wyrazy pomocnicze: 1. Ukrop; 2. Garki; 3. 
Fort; 4. Pamir; 5. Poryw; 6. Marks; 7. Tkacz; 
B. Wigry; 9. KTzem; 10. Bursa 11. Uzboj; 
12, Brama. 3. H01llonim: Nas troje - nastro­
je. 4. Szarada: Zł<>-te mo-t y-le. 

Za prawidłowe r~zanie 'WSzystIdch za~ 
dań nagrody wylosowali: 1. WalcieT Jadwiga, 
Łódź, Nawrot 20, m. 2; 2. Rutikiiewicz HenrYK, 
Szczecin, Bogusława 3B/3 i 3. Cynker Stan., 
Łódź, A .S~ruga 7. Nagrody pooleszenia. wylo­
sowali: 1. Włodarczyk Bolesław, Wierzbie, p. 
Ożarów, pow. Wieluń, i 2. Kordowski Ry­
szard, Szczecin, Plac OrIa Białego 3 (Bank 
Inwestycyjny). 

ROZWIĄZANIA ZAD~ 

z nr 19 ,,PANORAMY" 

1. Rebus: Frontem do mas, autorze! (front 
- M - dom - as - aut - orze). 2. Meta­
gram: Lazur, mazur, pazur. 3. Kombinatka.: 
,,Mi~dzynarodowe TaTgi Poznańskie". Słowa 
klucza: mięta, Po~ń, Giewont, dysk, dar. 

Za pra.widł~we rcmwią.zanie wszystIdch za­
dań nagrody wylosowali: l. Jodłowski Ja­
nusz Piotrków Tryb., Sieradzka B/20; 2. Adam 
czyk Stanisław, Szczecin, Bohaterów Warsza­
wy 100/15, i 3. Rajnert BTonisław, Łódź 7, 
Lubelska 2, m. 15. Nagrody pocieszenia Wylo­
sowali: 1. Oponowicz Olgiera, Szczecin, Noa­
kowskiego 20, m. 7, i· 2. Kędziel\3.wski Ry.! 
szard, Łódź 11, Zamenhofa 4, m. 6. 

Do wody 
l\ Damskie kostiumy kJU)1eo 
~~ lowe z 'kire1lonu ~ 1114 
li... 'l \. ooraz wdększą popularno-

." <::'\' kostiumom wełnianym, ale 
.:; ,,~ pod jednym względem ~ 

śc1ą. Nie dorównują OM 

--

przewyźsmj" ie. Ta wyt,. 
szość przejawia ~.' JIII!. 
szym kosztem matel1l!aiłu 
i wo<fukcji. 

Oczywiście kos1:I1um ~ 
nil.a.ny inaczej układa si, 
na ~, szczeg6l.Jlfu po 
wyj'Śo1u z wody, ale i na 
kreton znala2iła się rada. 
Od spodu wszywa się wą­
slci~ gurnJri, kt6re ł1w~ 
zmarszczema i IUlJwet w 
wod.7lle kos11ium zachowuje 
dobry fason nie prz;ylepia­
jąc się do ciała 

Panie, które nie maj. 
jeSZC2le kostAUIJ,lÓwI ~e-­
lowych, a wybJ.era1ą się 

w najbl'liższej przyszrości nad W<>d~, mogą 
skorzystać z naszego wzoru d uszyć sobde po-­
dobny kos1lium nawet ze starej sukni kireto-
D~j. ' ___ t 

Plagiat 

D.uch Hitlera: Proszę WYSOkiego Sądu! Ten 
człowiek dokonuje ordytllarnego plagiatu! Je­
go wypowied7..i antyk6munistyezne są zYWoeJD 
ściągnięte z moiJej ideO'logii. ty) 

DZIADKOWIE 

Dwóch stars:;;ych panów kłóci s~ 
1-0 tram.waju. 

- A pan myślisz, żeś pan t,tki mą· 
dry J bo pwn masz siwe wlosy - woła 
jeden ze staruszków łysy jak kolano. -
Dla mnie sivJe włosy nic nie znaczą. 

--- Ja panu tylko tyle powiem - od­
powiada dntgi - że wole jeden włos 
siwy niż dwa łyse! ~ (T) 

1. d4, Sf6 2. c4, e6 3. Sc3, Gb4 4. e3, d5 5. e3, 
GXS+ 6. pXG, c5 7. cd, ed B. Gd3, O-O 
9. Se2, b6 10. O-O, Ga6 11. GXG, SXG 12. 
Gb2, Hd7 13. a4, WeB 14. Hd3, c4 15. Hc2, SbB 
16. Wae1, Sc6 17. Sg3! Sa5 IB. f3, Sb3 19. e4, 
HXa4 20: e5 Sd7 21. Hf2, g6 22. f4, f5 23. ef, 
SXf6 24. f5! WXW 25. WXW, WeB 26. We6, 
WXW (na Kg7 nastąpiłoby WXf6. KXf6, 
fg+, KXg6, Hf5+ itd.) 27. fe, .Kg7 2B. f4, 
HeB 29. He5, He7 30. Ga3!!, HXa3 31. Sh5+, 
g~ 32. Hg5+, KfB 33. HXf6+, KgB 34. e7 i 
bIałe wygrały. 

MATURZYŚCI 

,WIADOMOSCI SZACHOWE 

Warsza.wa.. Na dorocznym walnym zebraniu 
Polskiego Związku Szachowego uchwalono 
system rozgrywek drużynOwych o mistrzo­
&two Polski. Wszystkie kluby i sekcje szacho­
we dmeli się na: I Ligę, II Ligę, klasę A i 
klasę B. I Liga liczyć będzie 10 klubów. W 
każdej dn1.Żynie 7 szachownicę obsadza się 
j~orem, a B zawodnicZlką. 

Termin tegorocznych VIII indywidual­
nych mistrzostw Polski przesunięto na sier­
pień. 

Zaczynając od dużej litery "W" i skacząc w 
równych odstępach na prawo, otrzymamy roz 
wiązanie, którym jest podstawa wykonania 
Planu 6-letniego. A. Kettner 

3. POTROJNY ANAGRAl\1 

Dlaczego wolne :::::: :: .... 1 
:::::: śpiewaków przeklnie cię leśnych! 
Czemu pozbawiasz bory na.9ze 
ich cudnych pieśni? 

Naleiy uzupełnić treść i rym powyższegl> 
wierszyka (w miejsce Mopek) trzema 6-lite­
rowymi slowami, " składającymi się z tych 00-
mych liter. (uł. ,;§") 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich po­
wyższych zadań przeznaczamy do rozlosowa­
nia 3 nagrody książkowe, a za co najmni~j 
jednego - 2 nagrody pocieszenia Rozwiąza­
nia nadsyłać prosimy w terminie d'Vl.ltygO­
dniowym pod adresem: SWO "Czytelnik", 

ącik lilatelistqczng 
Dzisiejsze nasze reproduk­

cje przedstawiają dwa oko­
licznościowe znaczki Saary. 

Z okazji dnia znaczka 
pocztowego oraz międzyna­
rodowej wystawy znaczków, 
która miało. miejsce w SaaT­
brilcken w czasie od 22 kwie 
tnia do 1 maja br., ukazał 
.ię jeden znaczek w nakła­
.dzie 124.000 egzemplarzy: 

15+5 fr (brunatnoczerwo­
:1Y). Ry~ował H. Cheffer, a 
ry tował T<lchers-owS"ky. W 
biegu znaczek ten znalazł 
ię 23 kwietnia. 
W pi~ć dni później, dnia 

":8 kwietnia, ukazał się zna­
,'z:ek z dopłatą na necz Czer 

-~"""~~:----::~~~p'-1.l007a 

wonego Kr7yża w nak!adzi 
130.GW sztuk: 2.5+10 fr (b,u. 
na tnoczen'lony), Rysunek , 
sztych wykonał F. ~" 
Schmidt. 

Oba" te ;maczki bvlv dnl­
kowane w Paryżu. - . 

(wjo) 

(reportaż z Moskwy) 
. Poranek wiosenny. UliCi'! Moskwy rz:apelnia 
wesoły tłum dzieci i mł<Jdrieży. Mienią się w 
sł'lńcu jaskrawe kl"awaty pionierów, białe 
fartuszki dziewczynek, wstążki w warko· 
czach. 

Godzina 9 rano. We wszystkich szkolach 
rozpoczęły się egzaminy W1<Jsenne. 

Dziesięcioletnia szkoła Nr 32B. Zieleń drzew 
w ogrodzie, błękit nieba i... młodość. W wiel­
kiej sali uczn!0wie oczekują ogłoszenia tema_ 
tów egzaminacyjnych. Na katedrę :wchodzi 
nauozycielka, Nina Palczyńskaja, i gdy tylko 
rozlega się jej spokojny głos, Zl11ka napięcie 
:z: twarzy młodzieży. 

"Praca stała się w naszym kraju . sprawą 
czci, sławy, dzielności, bohaterstwa" - oto 
jaki temat obrała większość maturzystów. 
Mcfturzyści pamiętają swą starą nauczyciel­

!tę Gusiatnik0wą, która dziesięć lat temu 
wprowadziła ich po raz pierwszy do klasy. 
W oknach tak samo świeciło słOlke, ZJieleniły 
się drzewa, portret Stalina wisiał przed ni­
mi, jak dziś. I nauczycielka. kt6rej włosy' 
iuż wtedy były siwe, a na pierSi błyszczał 
lrder Lenina, wyjaśniała dzieciom słowa Wf)­

ila o pracy, która stała się sprawą h0noru ... 
Maturzyści wybrali wła<\n:e ten temat , 
nyż z nim wiążą się ich potrzeby na pr·zy· 
dość, ich myśli o Ojczyźnie i szczęściu. 

Jest to więcej niż szkolne wypracowanie. 
DzisiejSi maturzyści, to młodzież, której 

lricciństwo upłynęło w gr<Jźnych dniach 
.vojny. Nie tylko z ksinżek wiedzą 0ni, co to 
'est honor, sła'wa i męstwo. 

Z kartek s7.kolnych ze~zytów wylania ~:ę 
·blicze radzieckiej młodz:eży, której cochą 
harakterystyczną jest umysłowość o szero· 
dch horyzontach. szczere d,]żpnie d0 wiedzy 

nauki oraz jasny cel życiowy. 
Młodzież dobrze rozumie nowe cechy twór­

~('.i, wolnej. ze!!:połowej pracy ludzi radzicc· 
;ch. 
Cala ta młodzież - d7.iś ieszcze uczniowie. 
jutro sludC'nci - stawią sl1bie za wzór bo· 

\ater6w pracy socj"llislycznej. Znają oni ży­
'je i pracę Lidii Korabieln ikowcj. Mikołaja 
:1ossijskiego. Niny Nazarowej, Izot'lwa. Da.'1l . 
czerud. opowiadają '0 n:rh. jak l) ulubionych 
bohaterach powieści. 

Młodzież ta wierzy IV pokój i n!ezwyciężo­
ne sBy swego narodu Ze stronic ich zeszy­
tów bije optym'zm i wi!lra w swoje siły ora~ 

g'Qrąca mUość ku wodzowi i nauczycielow:l 
narod6w, J6zefoWii. stalinowi. 

Maturzysta Feliks Wołkow, który przez 
dziesjęć lat nauki był prymusem, składa 'N 

sw01m i kolegów imieniu taką obietnicę: 

"Teraal, gdy opuszczamy mury szkolne, mu· 
simy pomyśleć o tym, jak będziemy źyć, co 
będziemy robić. Na to pytanie jest jednak 
tylko odpowiedź: będziemy wytrwale praco­
wać, a wszystkie swe siły i wiedzę oddamy 
w służbę wielkiej sprawy - budowy komu­
nizmu, o którym marzą najlepsi ludzie świa­
ta, do którego dążą wszysc.'Y pracujący. 

Jestem p~wien, że zbudujemy komunizm. 
Ażeby to komunistyczne "jutro" uczynić ko­
munistycznym ,.dziś". 'lWl'acam się do was 
wszystkich, a:e słowami Puszkina: 

"Ojczyźnie, bracie mój, oddajmy 
porywy duszy naj gorętsze". 

J. B. 

Uczennice X klasy l\1ara KetrrC7.Jlo i Ela 
Brizga nowa oglądają z 7.a<:ieka Wit'll ' t'm swo· 

je cenzurki. 




